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Powitamie na dworcu — U grobu Nieznanego Łełnierza — Przyjęcie 


Warszawa, 9. 1. (PAT.). Wczoraj rano 
przybył do Warszawy minister spraw zagran. 
Rumunji hr. Dymitr Ghica w towarzystwie po- 
sła polskiego w Bukareszcie Szembeka oraz 
sekretarza Magheru. Od granicy rumuńskiej 
towarzyszyli ministrowi poseł rumuński w 
Warszawie Bilciurescu oraz przedstawiciel 
prot, dypl. radca Sośnicki. 

Na powiłanie gości rumuńskich zgromadziii 
się na dworcu głównytn przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych m. in, minister spraw 
zagr. p. Zaleski, wiceminister Beck, ezłonko- 
wie poselstwa rumuńskiego w Warszawie, po- 
seł jugosłowiański Dazarevicz, wyżsi urzędnicy 
M. 8. Z. z ministrem Schaetzlem i szefem prot. 
dypl. Romorem, Mościcki, radca kancelarji cy- 
wilnej Pana Prezydenta, przedstawiciel Izby 
przemysł -handl. polsko-rumuńskiej senator 
Iwanowski, oficerowie Komendy miasta, przed- 
sławiciele porozumienia prasowego polskoru- 
muńskiego i in. 

Wysiadającego z wagonu ministra Ghicę po- 
wiłał p. minister spraw zagr. Zaleski, przed- 
stawiając mu obecnych na dworcu dygnitarzy. 
Po powitaniach i po krótkiej rozmowie mini- 
ster Ghica w towarzystwie p. min. Zaleskiego 
odjechał do przygotowanych dlań apartaragu- 
tów w hotelu Furopejskim. ? 

Warszawa, 9. 1 (PAT). Bawi iący w Warszaz 
wie minister spraw zagr. Rumunji Ghica złożył 
wczoraj przed południem wizytę p. ministrowi 
spraw zagr. Zaleskiemu, a następnie prezeso: 
wi Rady Ministrów Prystorowi, 

O godz. 12,30 p. minister Ghica w otocze: 
niu posła rumuńskiego w Warszawie Bilciu» 
tescu oraz attache wojskowego pułk. Constan: 
tina złożył wieniec na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza. W uroczystości tej wzięli udział wyż: 
si urzędnicy Ministerstwa Spraw Zagr szef. 
rrot, dypl. Romer, jego zastępca p. Przeździec- 
ki, członkowie poselstwa rumuńskiego, ofice: 
rowie sztabu głównego oraz przedstawiciele 
komitetu porozumienia prasowego  polskosru: 


SEOANE NERTIR 


Dalsze arcsziowamia zwolep- 
miisów Gandhieso w Indiach 

Nowe Delhi, 9. 1. (PAT.). Dotvchczasowy 
przewodniczący kongresu Ansari został aresz- 
towany. 

Bombaj, 9. 1. (PAT.). Przewodniczący dru- 
giej rady nadzwyczajnej kongresu Choksey zo- 
stał aresztowany za wygłoszenie przemówienia 
ną zebraniu członków kongresu, odhytem mi- 
mo zakazu. 


Zamach ma bkonsuia 
włoskkieśe w Parrżu 

Paryż, 9. 1, (PAT) Na wprost gmachu kon- 
sulatu włoskiego student włoski. Richi dał do 
konsula 4 strzały rewolwerowe, Jeden ze strza 
łów ranił konsula w udo Sprawca zamachu 
rzucił się da ucieczki, dając do ścigajacej śo po 
licji 2 strzały, które chybiły. 

Sprawca zamachu został ujęty i odprzwa- 
dzony do komisarjatu, gdzie ograniczy? sie do 
oświadczenia, iż powodem zamachu było tc że 
konsul zabraniał mu udzielania lekcyj Stan 
konsula nie zdaje się być groźnym 


Depesza m. Marszałka 
de Lavala 

Warszawa, 9. 1. (PAT), Z racji śmierci mie 
nistra wojny Francji p. Marszałek Piłsudski 
wysłał na ręce prezesa Rady Ministrów w Paz 
ryżu depeszę treści następującej: Głęboko dos 
tkniety śmiercią ministra wojny Maginota, pos 
syłam na ręce Pana serdeczne wyrazy współ: 
czucia w imieniu własnem i Wojska Polskiego. 
Marszalek Polski (—) Józef Pilsudski, Minister 
Spraw Wojska 


j krotnie był zmuszony 


na Zamku 
muńskiego. Obok pomnika księcia Poniatowe 
skiego stanęła kompanja honorowa 36 p. p. ze 
sztandarem z dowódcą pulku ppułk, Csatkiem, 
Na chodnikach zgromadziła się liczna publicze 
ność. W chwili przyjazdu ministra Ghiki na 
plac Marszałka Piłsudskiego orkiestra odegrala 
hymn narodowy rumuński. Minister przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej, kierując 
się do mogiły Nieznanego Żołnierza, na której 
złożył piękny wieniec z szarfami o barwach na: 
rodowych rumuńskich. W chwili składania 


| 


wieńca orkiestra odegrała hymn narodowy polk 
ski. Po wpisaniu się do księgi pamiątkowej, 
żegnany hymnem rumuńskim minister Ghica 
w towarzystwie posla rumuńskiego w Warsza- 
wie odjechał do Zamku na audjencję do p. Pre 
zydenta Rzplitej. 

O godz. 1,30 po poł. p. Prezydent Rzeczy: 
pospolitej podejmował ministra Ghikę śniada: 
niem, w którein pozatem wzięli udział p. pres 
zes Rady Ministrów Prystor, pp. ministrowie 
Zaleski i Janta-Połczyński i inni. 


_1Lbo 


na mikada 


Zamach ma życie cesarza Japonii 


Tokio, 9.1. (PAT). Na cesarza Ja: | dwie bomby oraz kwotę pieniężną w 


ponji dokonano zamachu bombowe: 
go. Mianowicie jakiś osobnik rzucił 
bombę w kierunku powozu, w którym 
cesarz powracał z przegladu wojsk. 
Bomba wybuchła w pobliżu powozu, 
który jechał za powozem cesarza. O+ 
fiur w ludziach aie Avis, Sprawcą za- 
Bant jest Koreańczyk Rihosho. Zo 
stał on natychmiast aresztowany i 
znaleziono przy nim drugą bombe 
Tokio, 9. 1. (PAT). Według infor: 
macyj biura Reute ra, śledztwo miało 
jakoby wykazać, iż sprawca zamachu 
na cesarza otrzymał od prowizorycz= 
nego rządu koreańskiego w Szanghaju 


wysokości 300 jen. 
_ Bremier Hmostsai 

zicžul dumnisię gabinetu 

Tokio, 9. 1. (PAT.). Premjex mukai złożył 
dymisję gabinetu. 

Tokio, 9.1. (PAT)? Reuter dówiaduje się, 
iż dymisja gabinetu była następstwem zam4- 
chu na cesarza, rząd. bowiem ussat się oina- 
wiodzialnym za nie zapokieżanie zamachowi. 

Tokio, 9. 1. (PAT.). Dymisja gabinetu nie 
została jeezcze ami przyjęta, aini odrzucona. 
W każdym razie cesarz polecił premjerowi 


| Inukai pełnienie swych funtzevj do czasu po- 


F+ 


wzięcia odpowiedniej decyzji. 


„Te mie wiec ani wyklad profesorski" 


Brzemópwiemie osisarza zwei w mrnccsie mrzesisi Ra 


(o) Warszawa, 9. 1. (T. wł) Wczoraj w proz 


Fcesie Centrolewu zrana dokończył swe prze: 


mówienie osk. Prager. Nówił on w dalszym 
ciągu w takim tonie, że przewodniczący kilka- 
zwrócić mu uwagę na 
alewłaściwość formy przemówienia, i wskazać, 
że „to nie jest ani wiec ani wykład profesor= 
ski“. Prager co chwila czynił wycieczki osokie 
ste pod adresem prokuratorów 

Następnie przemawiał osk. pos. Giołkosz 
który bardziej trzymał się tematu niż jego pos 
ptzednik. Mówił on o Polsce współczesnej, o 
Liebermannie, o faszyźmie i roli Mussoliniego. 
o Żegiej Międzynarodówce i WVandervelde'em. 
Ciolkosz zakończył swoje przemówienie sło: 
wami: „Gwardja umiera, ale się nie poddaje“. 

Ostatni przemawiał osk. Mastek, który po: 


dobnie jak i Ciolkosz nie przyznaje się do wie 
ny. Stwierdza on, że wszystko polega na przes 
sręceniu słów jego i na niechęci niektórych lu: 
dzi do niego. ` 

Czwarty przemawiał osk. Bagiúski, który 
mówił o roli Wyzwolenia w początkach niez 
podiegłości Polski oraz o jego pracy na polu 
hido wein 

Ostatni przemawiał pos. Witos. Mówił on 
bardzo obszernie o dzisiejszej sytuacji, wyra- 
żając przekonanie, że tylko na ludzie oprzeć 
Się może przyszłość Pelski. 

Dziś przemawiają dwaj 
Kiernik i Putek. 

Dzisiaj po południu zakończy się zatem ten 
wielki proces polityczny. 


ostatni oskarżęni 


Nr. 7 


Briana złożył feke 
ma rece Lavala 


_ Paryż, 9, 1. (PAT). Ze względu na 
niezadawalający stan zdrowia wymagają- 


cy starannej pielęg nacji, minister Briand, 


poinformował wczoraj po południu pre- 
mjera Lavala, że mniema, iż jego obowiąz 
kiem jest złożyć portfel spraw zagran. do 
dyspozycji premjera, aby imogła nastąpić 
nominacja nowego ministra spraw zagr. 

Londyn, 9, 1. (PAT). W ciagu dnia wczo 
rajszego otrzymano w Londynie z Paryża 
uspokajające wiadomości co do tego, że re 
konstrukcja rządu francuskiego dokonana 
będzie szybko i będzie niewielka, Wobec 
tego nie sądzą, że zajdzie konieczność od- 
roczinia konferenci! lozuńskiej, kora roz- 
począć się ma dnia 25 stycznia. Według 
tych włormacyj preinie: Laval zawierza o- 
sobiście prowadzić sprawy zagraniczne, za- 
trzymując Brianda jako ministra bez port 
ielu w charakterze doradcy. Teke wojny 
objąłby Tardieu, który byłby również słów 
nym delegatem Francji na konferencję roz 
brojeniową. 


„Piecie fak Pietrarski 
na męlsach" 
Łiowwd Gcorśc chce darować 
Niemcom dlugi woijemne 
Londyn, 9. 1. (PAT.). „Daily Herald“ za- 
mieszcza w numerze E 06 wywiad z 
L. Georgem, który wczoraj rano powrócił do 
Anglji. Zapytany o sytuację międzynarodową 
L. George oświaddzył, że trzeba zupełnie skre- 
ślić wszystkie długi wojenne i reparacje, abw 
dojść do równowagi gospodarczej świata. Dłu- 
gi wojenne i reparacje są — zdaniem L. Geor- 
gea — tak ze sobą związane, że tylko całko 
wite obustroniie skreślenie ich może osiągnać 
pożądany skutek. 


„GGu Miiew dojdzie do wladzy 
Slevu wasze nałocza, SiE 
po miicach miasta” 

Lipsk, 9. 1. (PAT.). Hitlerowcy rozesłali 
mieszkańcom wschodnich dzielnie Lipska dużą 
ilość ulotek z pogróżkami. Ulotki stwierdzają 
m, in., że,niedługo już mimo gwałtu i teroru 
nadejdzie dzień ostatecznego porachunku. Bia- 
da wówczas wszystkim gnębieielon i zdrajcom 
narodowych Niemice, Z chwilą dojścia Hitlera 
do władzy głowy ich potoczą się po ulicach 
miast i wsi. Ulotki; grożące bezwzględną zem- 
stą na przeciwnikach politycznych. wywołał» 
wśród ludności robotniczej wielkie wrażen. 
Policja prowadzi w tej: sprawie energiczie 


W Gdańsku panuje od dłuższego czasu 
atmosfera, która nie sprzyja ani rokowaniom, 
ani współpracy gospodarczej polskozgdańskiej 
Atmosfera ta została wyhodowana sztucznie 
a systematycznie przez nacjonalistyczne pare 
tje. 

Wszystkie zarządzenia gospodarcze rządu 
polskiego, podyktowane koniecznościami życia 
wemi, wywołują zawsze zażarte ataki ze stros 
ny W, M. Gdańska. 

WV tej ubolewania godnej atmosferze po- 
wstały ostatnie trzy noży senatu gdańskiego 
do rządu polskiego. 


W pierwszej nocie senat żali się, że rząd 
polski nie zawiadomił Gdańska conajmniej na 
20 dni przedtem o zamiarze wydaała rozpo: 
rządzenia, zakazującegą import pewnych towa: 
rów do. wspólnego obszaru celnsgo polskoz 
gdańskiego. Gdańsk dopatruie się w tem na: 


ruszenia artykulu 212 umowy warszawskiej. 

W drugiej nocie protestuje Gdańsk prze 
ciwko pewnym rozporządzeniom taryfowym i 
ulgom celnym oduośnie calego szeregu towa: 
rów, twierdząc, że rząd polski rzekomo niedo: 
Statecznie uwzględnił interesy i Życzenia W. 
Miasta, przyczem Gdańsk powołuje się na ar: 
tykuł 197 punkt 5. 

W trzeciej nocie wreszcie protestuje Gdańsk 


I. M. Gdańska do I 


przeciwko polskiej polityce gospodarczej w) 


dziedzinie importu kawy i eksportu polskich 
produktów krajowych zagranicę. Gdańsk 
przypuszcza, że ewentualny syndykat importu 
kawy i cksportu innych towarów mógłby utwo 
rzyć w Gdyni skladnicę kawy brazylijskiej i 
zaszkodzić przez to Gdańskowi. Nota gdań: 


ska wyraża obawę, że w ten sposób Poiska | 


zniszczy gdański handel kawą i wyktoczy přze 
ciw zaleceniom Wysokiego Komisarza z 26 paź 
dziernika 1931 roku w sprawie zagwarantowa» 


"= 


śledztwo 


nia przez Polskę interesów Gdańska wobec 
rozwoju Gdyni. 

Na końcu wszystkich trzech not Gdańsk 
grozi (!?) wyciągnięciem jakichś konsekwen: 
cyj, i zastrzega sobie dalsze kroki w tej spra 
wie, Niemiecka prasa gdańska zdradza, że 
konsekwencjami temi ma być apel do Ligi Na. 
rodów, a nawet bojkot towarów polskich. 

"Trzy noty gdańskie powstały, — jak się 
zdaje — na tle nieporozumienia lub niezrozu: 
mienia zasadniczych wytycznych polskiej poli 
tyki gospodarczej, która bynajmniej nie chec 
wyrzec sie portu gdańskiego. Coprawda, do- 
tychczasowe stanowisko W. Miasta mie „przy: 
czynia sie do uzgodnienia obustronnych ży 
czeń. Należy się spodziewać, że Gdańsk pod: 
da rewizji swe stanowisko wobec Polski i te 
w6 wiaszym iutęresie., :  ;: 

„Polskie czynniki miarodajne dotychczas nie 
zal stanowiska wobec not gdańskich, 


= 


Dymitr Ghika, sternik polityki zagra. 
nicznej Rumunji, bawi. w Warszawie, 

Nie jest to zaprawdę wizyta kurtua. 
zżyjna lub przyjazd, spowodowany chęcią 
zobaczenia nieznanego kraju. Polskę i 
Rumunię łączą tak silne węzły przy- 
jaźni i taka wspólnota inte- 
resów międz zy narodowej 
natury, iż same względy kurtuazyj- 
me lub tendencje wzajemnego poznawa- 
mia się nie odgrywają poważniejszej roli. 
Dziesiątek lat uplynął od chwili, gdy 
zdrowy instynkt samozachowawczy obu 
naredów i państw wskazał jedną drogę: 
drogę wzajcinnego porozumienia i ścisłej 
współpracy, W archiwach dyplomatycz- 
nych obu państw przyszły historyk bg- 
dzie mógł przestudjować, jak to porozu. 
mienie i ta współpraca z biegiem lat na. 
rastała, jak krystalizowała się w formie 
PAKTÓW I TRAKTATÓW, obejmują- 
cych coraz szersze dziedziny, bo prócz 
politycznej również i gospodarczą, kultu- 
ralną, mniejszościową. 

To też dziś złączone są oba państwa 
silnemi węzłami szczegółowo optacowa. 
nych umów. Ale łączy je ponadto coś 
więcej. Nietylko dokumenty, opracowane 
w kancelarjach dyplomatycznych — ale 
również i żywotny interes, prący do ma- 
nifestowania WSPÓLNOTY POLITY- 
CZNEJ wśród: skomplikowanych niepo- 
miernie fluktuacyj polityki zagranicznej 
obecnej doby. 


W przeddzień ważnych 
obrad 

Minister Ghika przyjechał do War- 
szawy w przededniu bardzo ważnych ob- 
rad. zapówiedzianych na najbliższe ty. 
godnie na forum międzynarodowe, Ter- 
min konferencji rozbrojeniowej jest co- 
raz bliższy, a wspólna platforma polsko- 
rumuńska na tej konierencji konieczno- 
ścią, której wagi nie zapoznaje ani spole- 
czeństwo polskie ani rumuńskie. PAKT 
O NIEAGRESJI, który ma być zawarty 
z Sowietami, obejmuje zarówno interesy 
żywotne Polski jak i Rumunji, a dla tego 
państwa jest o tyle jeszcze bardziej skom- 
plikowanem zagadnieniem, że. kwestja 
przynależności Desarabji wciąż jest ze 
strony Moskwy poddawana pod dysku. 
sję. Również i lańsowana ostatnio kon. 
cepcja „FEDERACJI NADDUNAJ- 
SKIEJ“ stanowi przedmiot bardzo czuj. 
nych obserwacyj zarówno ze strony poi- 
skiej jąk i rumuńskiej. Wreszcie między 
oboma sojusznikami jest mnóstwo spraw 
Sio ję Wiest porozumi e- 
nia (np. sprawy ekonomiczne, likwida- 
cyjne itd.), których omówienie jest bar- 
(dzo pożądanę,, 

Oto —— w Ogólnych zarysach — kon- 
kretne zagadnieni a i ważkie problematy, 
o których i minister Ghika ma właśnie spo. 
sobność mówić z decydującemi czynnika- 
mi naszej polityki państwowej. Że roz 
mowy te owiane są duchem przyjaźni i 


zgody — czy trzeba jeszcze podkreślać? 
Polsko - rumuńska 
przyjazn 


Dzieje ostatnich lat dziesięciu daily 
chyba dowód, jak cenną i w pozytywne 
rezultaty płodną jest ta PRZYJAŹŃ, 
KTÓRA ZŁĄCZYŁA OBA PAŃSTWA. 
W niejednej chwili zaostrzenia stosun- 
ków międzynarodowych, w niejedny: 
momencie odporu wobec zakusów wro. 
gów zarówno naszych jak i państwa ru- 
muńskiego -— przekonać się mogły obie 
strony, jak dodatni był wpływ związania 
się ścisłemi węzły przyjaźni, 

To też i teraz. gdy świat stanął do za- 
pasów ze zmorą kryzysu gospodarczego, 
a równocześnie tak zasadnicze sprawy, 
jak rozbrojenie, ugody reparacyjne i t. d., 
zbliżają się do rozstrzygnięcia na forum 
imiędzynarodówem —— secementowana tak 
silnie od 10 lat przyjaźń polsko-rumuńska 
stanowi ważki czynnik, z którym liczyć 
się muszą zarówno przyjaciele jak i wto- 
gowie obu państw. 

Jeden z kamieni wegiel- 
nych sekoju enro- 
peiskicóo 

Te dalsze akty przyjaźni 


stosunków między Rumunją a Polską. 
które znajdą wyraz w wizycie ministre 


O ia o iiai 


Reka w rękę 
ze sprzymierzeńcami 


| 


zażyłych | | nie przez Niemcy antypaństwowej akcji pe- 
wnych elementów mniejszościowych w Por 
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Ghiki w Warszawie, a które w najbliż- 
szej przyszłości będą mogły być już real- 
nie ocenione, wskazują, że na WSCHO- 
DZIE EUROPY dokonuje się cały sze- 
reg wydarzeń ifaktów między. 
narodowego znaczenia. Fats. 
ty te tem wyraźniej śą określone, że sta- 
ją się mocną gwarancją i trwałym tere- 
nem stabilizacji stosunków na wscho- 
dzie, tej stabilizacji, która stanowi dziś 
jeden z KAMIENI WĘGIELNYCH W 
POKOJU EUROPEJSKIM. Że w tej 
płaszczyźnie rola Polski i jej zadania od- 
grywają ważną j wi idoczną pozycje nie 
trzeba bynajmniej wskazywać, Jest to žu- 
pełnie widoczne i pod tym względem ży- 
czyć najwyżej należy, aby te wysiłki na- 
szych sterników polityki zagranicznej i 
w przyszłości wydawały ra- 


Fra pe 
takie 


że tak bę 


zultaty, jak dotychczas, w danym wy- 
padku przekonani jesteśmy, 
dzie. 


Aktywna rola Polski 

Nawiązywanie: i zacieśnianie bezpo. 
średnich naszych stosunków sąsiedzkich 
czy to z Rumunją, czy z bliskiemi jak i 
dalszemi krajami w pełni i wy raźnie de- 
monstruje aktywną rolę Polski, ROLĘ 
MIĘDZYNARODOWĄ, na szachowni- 
cy dzisiejszych zagadnień Świata. W ten 
tylko sposób my i nasi sąsiedzi stają się 
orędowuikami sprawy ogólnoludzkiej i 
ogólnonarodowej, bo pokoju europejskie. 
gowiwecy du] ąrcemi"scisle 
współrzędnemi czynnik a. 
m i w koncercie tych-państw i narodów, 
które są ożywione tą $ qmą. my ślą dobra 
calej ludzkości. 


Minister Ghika będzie miał raz jesz- 
cze. sposobność do.stwierdzenia przyj ja. 
Źni, (jaka żywi Polska wzę jędem swej so- 
iuszniczki Rumunii. 


Podwoić straże śramiczne! 


„Le Matin“ zamieszcza artykuł wstę- 
pny pióra St, Lauzanne'a p.t, „Kto dziś nie- 
ma: swojego paktu“. Nawet Sowiety pro- 
ponuja swoim.sąsiadom, pisze p. Lauzan- 
ne'a nawet i Francji. "podpisanie paktu 
nieagresji. Te same Sowiety, które w obe- 
cnej chwili proponują zawarcie paktu nie- 
agresji, atakowały wszystkie kraje ne od 
zewnatrz, ale cd wewnatrz, nie przekra- 
czały granicy z bronią, ale przenikały i 
przenikają do miast i zatruwają je moral- 
nie, nie rozczłonkowują one państwa siłą, 
lecz podstępem. P. Lauzanne nawołuje rząd 
polski i rumuński, aby na wypadek podpi- 
sania paktu podwoijiy straże swoich granic. 

Ta samo Lausanne mówi o całym sze- 
regu innych traktatów. Najlepszym tego 


Dookola pakiów © nieagresji 


dowodem -— powiada p Lausanne — jest 
akt, uroczyście podpisany w Hadze w sty- 
czniu 1930 t, który ochrzczóno mianem 
planu Younga. Znajduja się pod nim pod- 
pisy 10 czy 124'państw cywilizowanych. 
Podpisy te, jak wiadomo; dane hyły dobro. 
wolnie, żaden z nich nie został wydarty. 
Każdy podpisywał, gdy tego chciał. Otóż 
dziś Rzesza Niemiecka oświadcza przez 
usta swego prezydenta, iż niema zamiaru 
płacić ani grosza, Tem mniejszą wartość 
posiadają paxty, im więcej się ich febry- 
kuje; zupełnie, jak-maszyna do fabrykowa- 
nia banknotów: każe s.ę.jej pracować tem 
szybciej, im mniej wartościowe produkuje 
ena paniery. 


KOMUNIKAT CHIŃSKI 
„Nasze wojsko cojnęlo się w gray porzad ku poza mur chiński. * 
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Po śmierci 
 zasłużoneśo paśrislę 


Echa zgonu min, Masżinoka 
Śmierć francuskiego ministra wojny An- 
drzeja Maginot odbiła się szeroko  żało- 
bnem echem, 
Nawet Niemcy stwierdzają jak pisze 
„Berliner Tageblatt” że, stojac dziś nad tru- 


Śp. Minister Maginot. 


mna tego człowieka muszą przyznać, że nie 
był on nigdy wrogiem podstępnym. Zmar- 
ły postępował zawsze z otwartością, która 
gardziła dyplomatycznemi tinezjami, dlate- 
go "postępował wprawdzie czasem brutal- 
nie, tak jednak, jak mu dyktował obowią- 
zek francuskiego patrjoty. * 

Strata poniesiona przez zaprzyjaźniony 
z Polską naród francuski jest tem większa. 
że dotyka naszych sojuszników w przede- 
dniu konierencji rozbrojeniowej, na której 
zmarłemu ministrowi wojny przypadała 
wielka rola do spełnienia. 

Śmierć Maginota może również spowo- 
dować pewne powikłania gabinetowe, gdyż 
jak donosiliśmy, mależy przewidywać mo- 
żliwość rekonstrukcji gabinetu Lavala, co 
w obecnej atmosferze naładowanej elek- 
trycznością, w przededniu Lozanny i Gene- 
wy. jest ze wszech miar interesującem. 

Pisaliśmy o progermańskiem wystąpie: 
niu „Depeche de Toulouse“, które wywo- 
łało burzę w narodowej prasie francuskiej. 
Jest ono znamiennem i „Figaro“ słuszne 
zapytuje, czy „Depeche de Toulouse“ pod- 
pisuje program, któremu na imię „Deu- 
tschland über alles“? Program Hitlerow- 
ców, którzy dążą do odbudowy Wielkiej 
Germanji za pomocą Anschlussu i do za- 
śarnięcia z powrotem Pomorza, Górnego 
śląska, Eupen i Malmedy oraz Alzacji? 

Nastroje te znajdą napewno swój wy 
raz w ewentualnych scysjach na tle możli 
wej dymisji nowego gabinetu! 


kiiwa ma ujemny 

bilans handlowy 

broty handlu zagranicznego Litwy za 
11 miesięcy roku ubieglego, wykazują uje 
mre saldo w wysokości 8.3 milin. litów. W 
tym samym okresie 11 miesięcy roku 1930 
saldo było dodatnie i wynosiło 15,3 milin 
litów, w 1929 r, —— r 19 muljn. Htów. 


Ferdynand Gotiel jedzie 
do Rosji Sowieckiej 
Znakomity nasz powieściopisarz, Ferdy- 

nand Goetel, prezes polskiej sekcji „Pen- 

Klubu”, zamierza na wiosnę b. roku udać 

się do Rosji sowieckiej i zwiedzić jej mia- 


sta, głównie zaś ośrodki produkcji rolniczej 


powstałe wedłuś pianu Piatiletki, Wraże- 
nia ze swej wizyty zamierza p, Gociel ze- 
brać w książce, która spotka się niewaipli- 
wie z zainteresowaniem  towarzyszacem 


ań "2 dziełom tego pisarza. 
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Atak na Pomorze i atak na Alzację 


Z za kulis działalności agentów miemiecisich 


Wielki lotaryński dziennik demokraty 
czny „Le Messin, wychodzące w Mela! 
zamieścił obszerny artykuł wstępny pióra 


deputowanego dr. Pawła Caujola, pietna | 


jący w ostrych słowach niebezpieczne dla 
pokoju europejskiego metodv propagandy 
politycznej, uprawiane przez Niemcy. Cau- 
joła ma na myśli z jednej strony niedawne 

[eana wystąpienia antypolskie hitlerow- 
! ców w Prusach Wschodnich oraz podsyca- 


«se — z drugie: strony zaś —- działalność 


. 


niemieckich agentów propagandowych na | stanowisko Polski wobec Niemiec, Caujola 


terenie Alzacji i Lotaryngji, 
ostatnio w zwiazku z aferą rozrzucania Ad 
tek antyfrancuskich w salach uniwersytetu 
strassburskieśo. 

Autor artykułu zwraca uwagę na wy- 
raźne analogje, istniejące w nastawieniu 


e | propagandy rewizjonistycznei Niemiec tak 


w stosunku do Polski jak j do Francji i wy- 
snuwa stąd wniosek, że więcej, niż kiedy- 
kolwiek Polska i Francja wiany iść razem 
ręka w rękę, 

Podkruriaiąc lojalne | zawsze poprawne 


t 


ujawniona | oświadcza: 


Jesteśmy Í přzěkonńaní, że, 
mimo Wszelkie prowokacje, Polska nie zej- 
dzie z drogi, którą postępuje dotąd z tak 
niezachwianą wytrwałością. Rola państwa 
polskiego jako aktywnego czynnika pacyli- 
kacji Europy, jest z każdym dniem lepiel 
znozumiana, dlatego też wszelkie insy- 
nuacje i ataki skierowane przeciwko Pol 
sce, odnosza coraz mniejszy skutek i w koń 
cu odwrócą się przeciwko tym, którzy ie 
zamiicjonywali.” i 


"'poczem wypowiada gorzkie 


„nie podlega najmniejszej wątpliwości. 


S$ekrefuw 


Hutlerowski „Angriff”, > omawiając zbli- 
żającą się konferencje w Lozannie, WySU- 
wa przypuszczenie, że rozpoczynające się 
w Paryżu obrady francuskiej Rady Mini- 
strów ustalą definitywnie stanowisko, któ- 
re zajmie Francja tak w Lozannie jak i w 
Genewie. 


— Że sprawa ZBROJEŃ NIEMIECKICH 
odegra ważna rolę w Genewie, a mcże już 
nawet w Lozannie, uważać musimy za bar- 
dzo prawdopodobne — pisze „Angriłf”, 
uwagi pod 
adresem niemieckich pacyfistów ich zdra- 
dy i „zakłamanej propagandy“ tolerowanej 
przez słaby rząd Brueninga, 


Budżet, Istóry zaśraża 
pokotowi curoscjskiecmu 


W związku z tem należy przypomnieć 
niedawne rewelacje o budżecie wojskowym 
złożone przed komisjami wojskową i zagra- 
niczną Senatu francuskiego, przez senatora 
Alzackiego Eccarda. Rewelacje te wywo- 
łały w Niemczech bardzo silne zaniepoko- 
jenie i poruszenie, tem samem stwierdzo- 


' na została ich prawdziwość, 


Senator Eccard udzielił w sprawie 
owych rewelacyj wywiadu korespondento- 
wi Malin'a | oświadczył mu, że sprawozda- 
mie swe oparł na publikacjach č materja- 
łach niemieckich, których autentyczność 


NIEMIECKI BUDŻET WOJSKOWY JEST 
" ARCYDZIEŁLEM CIEMNOŚCI. 


W przeciwieństwie do Francji, której 
wydatki militarne zawarte są w jednym 
tylko budżecie Niemcy rozbijają swoje wy” 
datki wojskowe ma szereg budżetów i ró- 
żnych „positionen“, w których trudno si ʻi 
zotjentować, 


„Serce ę4emerała firocnera: 

ma SWwożeE sehre” 

-Groener starannie i z mistrzostwem 
ukrywa w swoim budżecie szereg form i 
pozycyj niezgodnych z Traktatem Wersal- 
skim. 


„x W przeciągu ostatnich kilku lat parę- 


set miljonów marek zostało „przeniesio- 
nych” na mok nastepny, jako niezużytko- 
wane wędle swego przeznaczenia i oddane 
do dyspozycji Reichswehry, która je zuży- 
ła na tajne zbrojenia. 


Wydatki militarne Reichswehry wyno- 
szą 709 MILJONÓW MAREK. Do miljo- 
nów tych — mówi senator Eccard — trze- 
ba dodać szereg innych sum w innych bud- 
żetach, 


I tak tzw. Schupo wydaje rocznie 900 
MILJONÓW MAREK NA 170 TYSIĘCY 


LUDZI Z tych 900 miljonów należy odli- 
(czyć 400 milionów ną cele wojskowe. 


Gaże pobierane przez dawną armię ce- 
sarską wynoszą przerażającą kwotę blisko 
2 MILJARDÓW MAREK, Matin przypo- 
mina, że gen. Joffre pobiera: 36.000 fran- 
ków rocznie, dawni generałowie Wilhelma 
otrzymują około 100.009 franków. Przytem 
zauważyć należy, że spensjonowani oficero- 


wie otrzymują awans. Liczba spensjono- 
wanych generałów WZROSŁA ZE 100 NA 


Filip Beriłteloć 


NAŃ 


podsekretarz stanu we francuskiem minister- 
stwie spraw zagranicznych bawi w Londynie, 
gdzie poza otwarciem wysławy sztuki francuz 
skiej w rozmowach z rządem angielskim ma 
przygotować także projektowane . spotkanie 
Lavala z Mac Donałdem. 


NRD > OSD 
FE 


i measat LA, UNIA: 


150, LICZBA ZAŚ ae OAN SPA- 
DLA o 59%. 


Rziesięć miiiardów franków 
ma wydaiki woejsicowe 
w Ricmmezech 

Na „służbę geograficzna państwa prze- 
znaczono 3.700.090. marek niemieckich, a 
3.500.000 na „różne wydatki”, 

Na ogół wydatki na cele, mające cha- 
rakter militarny wynoszą około 10 MIL- 
JARDÓW FRANKÓW! 

— Trzeba stwierdzić — zauważył gene- 
rał Groener — że w Niemczech wzrosła 


Grecnera i tajemnice Reichswehry. 


liczba procesów o zdradę stanu. Rzad nie- 
miecki usiłuje steroryzować tych wszyst- 

kich, którzy pragnęliby powstrzymać Rze- 
szę na niebezpiecznej równ: pochyłej, po 
której stoczyć się może i przypominają pod- 
pisy Hermanna Miillera i Hansa Bella na 
traktacie Wersalskim, 

W chwili obecnej trzeba przypomnieć 
— toczy się przed Trybunałem lipskim nie 
mniej jak 8 takich procesów. 

Powyższe dane w całej nagości obrazu- 
ją zamiary, piany i krętactwa niemieckie, 


Japomia chowa wlej poelećłuch w ziemi 
owiczwsiej 


W myśl wierzeń religijnych Japończyków polegli, żołnierze japońscy muszą być grzebani 
w ziemi ojczystej. Tak więc popioły poległych żolnierzy w Mandżurji przewozi się do Jaz 
ponji, gdzie urny wvęcza się uroczyście rodzinom poległych. 


Zapobiegajcie 
chorobom 


Hasło. to, obiegające całą kułę ziemską, na- 
wołując wszystkie ktlturalne społeczeństwa 
do walki z odwiecznym wrogiem ludzkości — 
chorobami, zmobilizowało wszystkie twórcze 
umysły lekarskie do przeciwdziałania szerzą- 
cemu się złu Jedynym, wedlug dzisiejszego 
stanu wiedzy, wypróbowanym i SERA 
wszelkim infekcjom w jamie ustnej * krtani, 
gdzie najłatwiej się lokują zarazki SEA an- 
giny, dyfterytu, szkarlatyny, odry jest środek 
zapobiegawczy Paramint „Erbe”. 

Paramint „Erbe“ są to tabletki o przyjem- 
nym smaku i zapachu, rozpuszczane kilka ra- 
zy dziennie w ustach w ilości 1—2 POPIS 
zapobiegają infekcji. 

Paramint „Erbe“ też 


stanowią P E 


środek dezynfekujący wszędzie, gdzie zacho- 
dzić może obawa zakażenia, a mianowicie: przy 
pielęśnawaniu -osób chorych zakaźnie, podczas 
epidemji, tak w domu, jak i w szpitalach, szkó- 
łach i t. d. Paramint „Erbe“ chroni przed gry- 
PARP cbięiem BRON 


pe L. K 


Brusy Wschodnie 
bamEskUREGEÓA 


Gubi je brek iralsfatu inam- 
diowceżo z Polisa 

Ludność miasta Biskupice, położonego, 
w Prusach Wsch. nad granicą polską, wy- i 
słała do prezydenta Hindenburga petycję 
w sprawie pomocy dla tego miasta,- Aaj 
1.800 mieszkańców Biskupic 70 proc, niie-| 
szkańców utrzymywanych jest ze środków. 
publicznych. Podatki opłaca jedynie 19 
osób, jakkolwiek i cni załe$aią od lat z] 
podatkami. Sytuacja miasteczka jest bez- 

nadziejna. 5 
Los miasta Biskupic jest typowym przy- 
kładem stanu miast wschkodnio-pruskich, 
któr: upadają wskutek braku traktatu kan 
dłowego z Polską, Subwencie, „płynice z! 
Perlina, nie są w możności zaradzić złem ui 
Obecnie po znanej uchwule Izby Rolniczej, 
w Królewcu, która większością dwóchł 
trzecich» przyjęł* wnosek, domagajacy S ęj 
ustąpienia prez F.ndenburga, jest małą 
nadzieja, aby rząd był skłonny w dalszym 
ciągu łożyć pieniądze na Prusy Wschodnie, 
asy przy każdej sposobnośce zaznać żają 
swoje stanowisko op-'zycyjne wobec Tządu 


3 ktuysodmie petard Ë dhoruch mrz edni Mow 


Nowy Rok Chińczycy obchodzą w róże 
nym czasie. Data nowego roku w Chinach zas 
lcżna jest od innej gwiazdy niż u nas: od księ: 
życa. Jest on — mówią Chińczycy, bardziej 
ludzką gwiazdą, niż ognista kula sloneczna, — 
gdyż kieruje on odpływem i przypływem i poź 
siada magiczny wpływ na nasze życie, najbar 
dziej wewnętrzne. Według księżyca ustalają 
Chińczycy swój Nowy Rok, podobnie zresztą 


sze oba najbardziej mistyczne święta: Wielka: 
noc į Zielone Świątki. 
W czasie pierwszego nowiu, kiedy słońce 


| 
i 
i 
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wstąpiło w znak wodnika, święcą Chiny Nowy 
Rok, z tą różnicą jednak że dla Chin nie wy: 
starcza w tym wypadku jeden dzień. Dla tego 
uroczystego święta olbrzymiego narodu nie wy 
starcza nawet cały tydzień, jak nakazuje praz 
stara tradycja, Prawowierni chińczycy święcą 
często dwa, a nawet 3 tygodnie noworoczne, 


Nic jest rzeczą łatwą w kilku słowach ode 


i ś dać powszechną radość świąteczną jaka w tych 
jak i my według faz księżyca obchodzimy naz 


dniach jego mistycznego odrodzenia panuje w 
całym narodzie chińskim. ` 

Tydzień noworoczny w Chinach jest fygod 
niem płatności długów. Kto w starym roku boz 


Krwawe demomsiracje 
w Charbimie 


Strzelamima i zmamiicsiacje przeciwwsowiecisie 

mi o bandach chińskich, Charakterystycz- 
ne. cechą demonstracyj był ten fakt, że 
na miejscu zjawili się fotografowie japońscy 


Dziś docierają z Charbina wiadomości ze 
źródeł sowieckich o rozruchach, jakie mia- 
ły miejsce w tem mieście w pierwszych 
dniach stycznia. . 

Według tego don'esienia 2 stycznia bia- 
bogwardziści rosyjscy urządzili demonstra 
cje przeciwko tej części administracji chiń- 
skiej, . która jest po stronie marszałka 
Czang-Tsue-Ljanga. Część demonstrantów 
posiadała broń, Demonstracje trwały od 
godz., 7 wieczór do 2-ej w nocy.. Bezpośre- 
dnim powodem demonsiracji było pobicie 
przez Chińczyków emigranta rosyjskiego, 
podejrzanego rzekomo o dokonanie kra- 
dzieży w sklepie chińskim. Demonstranc; 
Sa ten sklep, urządzając na głó- 

nej ulcey Charbina przegrody, uniemożli- 
waż ruch uliczny. Oddział policji chiń- 
skiej, który chciał rozpędzić demonstran- 
tów, po krótkiej wymianie strzałów został 
rozbrojony przez demonstrantów, Na wie- 
cu wygłoszono przemówienia proiestujące 
przeciwko rógim'owi chińskiemu w półno- 
cnej Mandżurj. i pokrywające się całkowi- 
cie z ostatniemi oświadczeniami iapońskie- 


| 
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którzy dokonali zdjęć demonstracji. De- 
monstranci rosyjscy, w chwili, kiedy uka- 
zał się samochód konsula japońskiego, na- 
tychmiast usunęli przegrody, aby umożli- 
wić samochodowi zaopatrzonemu ilaśą ja- 
pońską dalszą drogę. Na cześć konsula ja- 
pońskiego urządzono owacje i wznoszono. 
okrzyki „ura“. 

W dniu następnym demonstracje emi- 
grantów trwały w dalszym ciągu, przyczem 
wywiązała się walka z policją chińską. W 
wyniku strzelaniny 1 policjant chiński zo- 
stał zabity, 9-ciu zaś rannych. Ze strony 
emigrantów padła 1 osoba. Przed ś$ma- 
chem konsulatu japońskiego tłum demon- 
strantów, niosący zwłoki zabitego Rosiani- 
na, urządził wiec, w czasie którego wzno- 
szono okrzyki przeciwsowieckie. 

Wystąpienia białośwardzistów rosyjskich, 
‘zdaniem „lzwiestij”, mają na celu wywo- 
łanie poważnych rozrucków > w Charbinie, 


— — 


wiem nie ureguluje swych zobowiązań, nie 02 
| trzyma kredytów w nowym roku. Tydzięń noe 
woroczny jest dalej nie tylko tygodniem plate 
niczym, ale także tygodniem wymówień. Lecz 
pracodawcy rzadko i niechętnie korzy stają z 
tego przywileju. 

Główną wspólną cechą PE ZWYCZAŁ 
jów noworocznych w Chinach jest niezwykła 
hałaśliwość. Z hukiem trzaskających pefard, 
które mają przepłoszyć wszystkie demony gnie 
wu, miesza się muzyka fletów i bębnów i chiń- 
skich skrzypiec. Owa chińska muzyka, która 
jest dalcko subtelnicjsza od naszej i:która 
operuje pół a nawet ćwierć tonami, lecz: któż 
ra tak obca jest w swym rytmie dla naszego 
ucha i dziwnie rozkochana. w wysokich tonach 


dyszkantowych. 

Jeśli w kraju panuje wojua, to w okresie 
noworocznym milkną działa, i cichną zbrojne 
utarczki. Podczas tego tygodnia świątecznego 
wszystkie szczepy Chin łączą się w jeden naz 
ród: Nawet rozbójnicy i hersztowie band szaz 
nują ten zwyczaj. 

Ostatnio była jedna tylko grupa ludzi, Któż 
ra go nic szanowała, Był to panujący do nice 
dawna jeszcze rząd centralny z Cziang kaj Sze 
kiem na czele. Rząd ten, niezdolny był wzamoe 
nić wewnętrznie naród, usiłował przeprowadzić 
reformy zewnętrzne, formalne, nie posiadające 
żadnego głębszego znaczenia. — I tak rząd 
nankiński zabronił surowo sprzedaż kalendaż 
rzy, w których, zaznaczony był nowy rok księż 
życowy. Nie to nie pomogło. 

I tak mimo zakazów rządu Chiny i w tym 
roku święcą znowu swój Nowy Rok w okresie 
księżycowym petardami, wonnemi kadzidlami 
przed swemi domowemi oltarzykami, pieczonę 
kaczka i wielkiemi ilościami wina ryżowego. — 
A jeśli rząd zabroni obchodzenia Nowego Ro- 
ku księżycowego, wówczas. wszyscy: wyżsi urzę 
dniev, jak to-było w latach ubiegłych, w okres 
się noworocznym nagle zazkorują. 

Mistyki chińskiej nie przenedzą ani nic wys 
tępią żadne zakazy į nakazy. Mistyka ta tkwi 
w narodzie chińskim daleko głębiej. 
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W ŻYCIE domowem i pu 

Mahatma Gandhi osiadł nanowo w więzie- 
miu angiełskiem w Poona. W Indjach wre i ki- 
pi, ale Gandhi w swej celi zachowa ten sam 
spokój, jaki cechuje go w życiu domowcm i pu- 
blicznem. 

Tryb życia najwybitniejszego działacza In- 
dyj, człowieka, którego sława i rozgłos obie- 
gta świat cały, a imię znajduje się na ustach 
sctek miljonów przyjaciół i przeciwników, jest 
tak prosty i surowy, jak jego zasady Życiowe 
i społeczne. Gandhi wstaje u sicbie w domu o 
4-ej rano, poczem odprawia godzinną modli- 
twę wraz z otoczeniem swem i uczniami. Dla 
odprawienia modlitwy i odśpicwania kilku 
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wersetów z ksiąg religijnych ndaje się nieh. Wyehowańcy szkoły Gandhiego działaja 


ezynić jego zdaniem do odrodzenia gospodar- 
czego wsi hinduskiej, 8 zarazem do zatamowa- 
nia importu tkanin z zagraniey, 


W KOLEGJUM NIEPODLEGŁOŚCIOWCÓW. 


Niedaleko od 
Gandhi, znajduje się wyższa szkoła, kolegjum, 
w którem Mahatma kształci swych wychowan- 
ków, przyszłych działaczy i propagatorów ru- 
chu swaraji (swaraj — niepodległość). Gandlu 
przemawia i wykłada zwykle w narzeczu ludo- 
wem dojerati, posługuje sie jednak często an- 
giclskim, wszysty bowiem jego uczniowie wła- 


domu, w którym mieszka 


ma wraz ze swą świtą nad brzeg rzeczki czy | po ukończeniu jej w kraju. po wsiach przeważ- 
strumyka. Wszyscy usługują sobie sami, Sami | nie, organizując wieśniaków i wpajając im zi- 
czerpią wodę do mycia i do kuchni, sami pio- | sady programu politycznego niepodległościow- 
ra swe szaty. Wyjatków pod tym względem | ców. < 

niema żadnych, nawet goście, którzy odwie- 
dzają licznie siedzibę Mahatmy w Santiuke- 
tan muszą sami się obsługiwać, stosując się 
w tem do zwyczajów miejscowych. 


W DOMU I SZKOLE GANDHIEGO. 


Gandhi nie czyni żadnych wyjątków w dv- 
borze swego otoczenia, o ile chodzi o kasty; w 
domu jego i w szkole znajdują się nawet par- 
jasi, których dotknięcie uważane jest przez 
hindusów za nieczyste. Hindnsowi, obserwują- 
temu przepisy braminów i rytuał kastowy, nie 
wolno pić ani jeść z naczynia, które dotknął 
swą ręką parjas, w cclu odróżnienia ich od in- 
nych kast, muszą nosić odrębnego kroju i ko- 
loru szaty. Gandhi przełamał ten, datujący się 
od wieków zwyczaj, aczkolwiek ograniczył 
swój liberalizm w tym kierunku tylko do sic- 
bie i praktykuje go w granicach swego domu. 

PRZY KOŁOWRÓTKU. 

Wolny od zajęć czas spędza Gandhi przy 
kołowrotku, przędąc pilnie, co — jak żwier- 
dzi — pomaga mu w rozmyślaniach, Całe me- 
skie i żeńskie otoczenie Mahatmy poświęca v- 
bowiązkowo sporą część dnia na przędzenie, 
gdyż w programie społecznym Gandhiego wg- 
rugowanie maszyn tkackich i wprowadzenie 
nanowo pracy ręcznej w tkactwie stanowi je- 
den z kardynalnych punktów i ma się przy- 
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Inteliśenini czytelnicy 
Kwestja ilu inteleginetnych czytelników po: 
siadają poszczególne kraje była dyskutowana 
niedawno w Anglji i Francji. Wydawca frau- 
cuski, p. Latzarus, ocenia tę liczbę na 40.009 
osób dla Francji; wydawcy angielscy podaja 
jako cyfrę właściwą dla Anglji 20 do 100 
tys; w Stanach Zjednoczonych liczba czytel= 
ników wyższej kategorji i upodobań oceniana 
jest plus minus na 500.000. Zresztą różnice w 
ocenie są bardzo wielkie: np. krytyk amery: 
kański Lewis Gannet twierdzi, iż jego zda: 
niem, liczba czytelników umiejących myśleć 
samodzielnie nie przekracza w Stanach 5000. 
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— Có mam żrobić z tym 


J. Q. CURWOOD. 
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bow cść 
Przekład aułorrzowamu Jerzego Marlicza 

W domu? Kent z trudem przeł: | powiekami, przesunał dłonią po- o 
knął powietrze. Był nietylko zdziwio | czach i spojrzał na Marette. Stała o 
ny. Był oszołomiony kompletnie. Do: | pare kroków zaledwie. Była bardzo 
znał prawdziwego wstrząsu. Czy | blada i zadyszana, ale uśmiechała się 
dziewczyna zwarjowała, czy też po:| do niego. Od stóp do głów ociekała 
zwala sobie na żart niewłaściwy? Ja: | wodą. 
kto, więc uwolniła go z więzienia poz — Jakże pan zmokl! — rzekła. — 
to tylko, by zaprowadzić do mieszka: | Boję się, że się pan przcziębi. Proszę 
nia inspektora policji. przytem naj-: iść za mna! 
śroźniejszego z wrogów osobistych. Kpiła zeń znów, tak samo jak 
Stanął, zaś Marette Radisson szarpa: ; wtenczas w szpitalu! Odwróciwszy 
ła go za rękę naglac, bv szedł dalej. | się, pobiegła wgórę po schodach, a 
Mocno ściskała dłoń mężczyzny, jak: |; Kent podążył wśład za nia. Na pięt: 
gdyby w obawie, ż ucieknie. rze zaczekala chwilę, gdy zaś zrównał 

— Niema żadnego niebezpieczeń: | się z nią, wyciasnęła rękę i ponownie 
stwa, panie Jeems! — krzyknęła mu | ujęła jego dłoń. Zdawała się przez 
na ucho. — Proszę się nie bać! 

Panie Jeems! I ta nutka drwiącego | ściła go samopas. Teraz powiodła 
śmiechu w głosie! Kent opanował ner | Renta korytarzem, ku drzwiom nai: 
wy i wślad za nią wstapił na trzy ka: j bardziej oddalonym od schodów. O: 
mienne schódki, wiodące do drzwi jtwarła je i weszli oboje. 
wejściowych. Reka dziewczyny od- Wewnątrz panowała kompletna 
nalazla klamkę, drzwi się otwarły ij ciemność. Dziewczyna puściła znów 
szybko zamknęły za nimi. Tuż we fraz, rekę Kenta. Słyszał jak porusza się w 
mudze okiennej stała zapalona lam: | mroku. Kent stał bez ruchu, dziwnie 
pa. lecz Kent miał oczy tak zalane | wzruszony. Powictrze, które wciągal 
deszczem, że przez chwilę trudno mu 
było cośkolwiek rozróżnić. Mrugnał 


wietrze korytarza. Woniało zapa: 


dają angielskim, jako wvchowańcy szkół śred- | 


LEW BRY 


praszać, iż wszedłszy do domu pu: 


w pluca, bylo zupełnie inne, niż poz | 


biiczmeim 


Cały dzień Gandhiego, a jest on długi, wy- 
pełniony zostaje zajęciami, od wczesnego ran- 
ka do wieczora. Do siedziby Mahatmy zjeżdża- 
ją się ciagle delegaci z różnych dzielnie kraju, 
a nawet zwykli wędrowcy, jakich w Tndjach 
tysiace, wreszcie sporo endzoziemców-turystów 
zagląda przy okazji do siedziby wielkiego dzia- 
łacza, pragnąc go ujrzeć, pomówić z nim, czy 
to przez snobizm, czy teź dla wyrażenia mu 


swych uczuć. 
MISS SLADE. 


W zajęciach, związanych z działalnością 
polityczną, pomaga czynnie Mahatmie sekre- 
tarka jego, miss Slade, angielka, córka admi- 
rała floty brytyjskiej, która stała się fanaty- 
| czna zwolenniczką ruchu niepodległościowego 
| hinduskiego i towarzyszy Gandhiemu we wszy- 
| stkich jego podróżach i rozjazdach po kraju. 


Z teki icaryicatarZYSKU 


RT 
ARS IJ 


TYJSKI: 
fantem, który mam w reku? 


mm 


| chem kwiatów i czemś jeszcze —— sla- 
i bym, nieuchwytnym zapachem ko- 
| biecej izdebki. Kent czekał, wpatrzoz 
kny w ciemność. Szeroko otwartemi 
| oczyma ułowił błysk zapałki w pale 
| cach Maręette. Potem błysnęła lam: 
| pa. 

i Kent gapił się nadal. Jakgdyby da: 
| 

t 

| otoczeniem, Marette wolno zdejmo= 
| wała płaszcz nieprzemakalny. Pod pła 
szczem była sucha zupełnie, tu i ów 
dzie tylko. na ramionach, kędy wada 
spłynęła z mokrych włosów, widnia: 
la smuga wilgotna. Zauważył, że no: 
si krótką sukienkę i trzewiczki, zaź 
chwycająco dobne trzewiczki, z przez 
ślicznie wyprawionej skóry karibu. 

Nagle zbliżyła się do Kenta, wys 
ciagając ku niemu obie ręce. 

— Proszę mi podać rękę i powie: 
dzieć, że pan się cieszy! — rzekła — 
| Proszę nie robić takiej przerażonej 
miny! To mój pokój i jest pan tu zu: 
, pełnie bezpieczny! 

Mocno ścisnął jej ręce, zaglądając 
(w głąb modrych oczu, patrzących 
.szęzerze i otwarcie niby oczy dziec- 
(ka. 

| '—Ja.. niezupełnie rozumiem! — 
;, rzekł — Marette, gdzie jest Kedsty? 
EM Powinien zaraz wrócić. 

I oczywiście, wie, że tv tu je- 
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jąc mu czas do zaznajomienia się z| 
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SCHROŃCIE 
WASZE OCZY 


STOSUJCIE ŻARÓWKI 
PHILIPS ARGENTA 


cudowne uzdrowienie 


w Lourdes 
Historia mzelrewienia 
, Amłomimy Siere 


Wśród licznych wypadków cudownych 
uzdrowień w Lourdes znów w ostatnim cza- 
sie zanobowaro jeden z kateforyj szczegól- 
nie poważnych, wobec których medycyna 
staje się bezradną, jeśli próbowałaby wy- 
ilumaczyć je wsposób naturalny. 

W danym wypadku idzie o cudowne u- 
zdrowienie Antoniny Siere z miejscowośc 
Cruzy. Antonina Siere cierpiała na nie- 
uleczalną chorobę żołądka, kiszek * nerek, 
z czego nagle uzdrowioną została w Lour- 
des w dniu 8 października 1930 r. Dr. 
Barral, lekarz specjalista, który opiekował 
się chorą i, już po jej cudownem uzdrowie- 
niu, poddał ją całorocznej ścisłej obserwa- 
cji lekarskiej, wydał wreszcie orzeczenie, 
w którem stwierdza, że „pani Siere na pod- 
stawie klinicznych i radjologicznych badań 
jest zupełnie zdrowa”, że „uzdrowienie, ja- 
kie nastąpiło nagle w Lourdes w dniu 8. 10. 
1930 r. jest całkowite przyczem choroba 
nie wykazuje tendencyj do recydywy”. 

Dalej Dr. Barral stwierdza, że uleczenie 
„nie jest możliwe do wytłumaczenia z punk- 
tu widzenia lekarskiego, ponieważ nastąpi- 
ło w warunkach biologicznie anormalnych". 

Podobnej treści orzeczenie wydał rów- 
nież Urząd badań lekarskich w Lourdes. 


Czy miecie że... 

— 70 proc. kursujących w Czechosłowacjł 
aut osobowych wyszło z fabryk krajowych, co 
oznacza wzrost o 8 proc. w porównaniu Z ro: 
ktem 1928. 

— l1 b. m. sianie do lotu na linji News 
York — Miami (U. S. A.) 40 samolotów- pilo- 
towanych przez lotników amatorów, przyczem 
długość trasy w linji powietrznej wynost 1200 
mił ang. 

— Najwyższy komin fabryczny w Europie 
posiada elektrownia miejska w Lipsku, liczy on 
1375 metra wysokości. 

~— Lękarz amerykański Poole wynalazł ja: 
ko metode identyfikacji, zamiast daktylosko« 
pijnych odbitek palców, roentgenowskie zdjęć 
cie nosa, który, jak twierdzi dr. Poole, nie 
jest podobny nawet u bliźniaków, 

— Ministrowie hiszpańscy żądni są laurów 
scenicznych, gdyż premjer hiszpański Azana 
wystawił w Barcelonie sztukę p. t. „Korona“, 
która zyskała uznanie publiczności. 

— Od 22 do 30 maja rb. będzie obradował 
w Rzymie międzynarodowy kongres lotników 
transatlantyckich, do których zaliczeni będą 
wszyscy, którzy dokonali przelotu nad ocea: 
nem w jedną choćby stronę. 


Skineła głową. 

— Oczywiście! 
miesiąca! 

Kent ścisnął jej dłonie silniej je- 
szcze. 

— Wciąż jeszcze nie pojmuję! —- 
powtórzył. — Lada chwila Kedsty be 
dzie wiedział, że to ty wydostałaś 
mnie z więzienia i postrzeliłaś poli: 
cjanta Willisa. Na miłość Boską, nie 
wolno nam tracić cząsu! Powinniśmy 
zmykać coprędzej! 

— Istnieje ważny powód dla któż 
rego Kedsty nie ośmieli sie zdradzić 
mojej obecności w tym domu! — ode 
parła dziewczyna spokojnie. — U- 
mrze raczej. I ani mu przez myśl 


Mieszkam tu od 


przejdzie, że przywiodłam pana do 
swego pokoju, że zbiegły morderca 
kryje się pod dachem inspektora po- 
icji! Będą pana szukać wszędzie, tyl- 
ko nie tu! Czyż to nie wspaniałe? On 
to wszystko obmyślił, w najdrobnieje 
szych szczegółach, nawet ten krzyk 
przed okienkiem pana celi... 

— Kto taki? Kedsty?! 

Wysunęła dłonie z jego rąk, co- 
fneła się nicco i oczy jej zaświeciły 
dziwnie, 

— Nie, nie Kedsty. Onby powie: 


miał. To ten tłusty, zabawny przy- 
;aciel pana, tak zwany Boluch. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


ił pana, a mnie zabił, gdyby tylko 
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NIEDZIELA, DNIA 10 STYCZNIA 1932 R, 


(zu obniżył! się poziom naułsowy naszych szkól średnich 2 


Pojawiające się od czasu do czasu w 


- prasie głosy, jakoby obniżył się poziom na- 


ukowy maszych szkół średnich, może wzbu- 
dzić mniemanie, że istotnie szkoła średnia 
nie spełnia tych nadziei, jakie pokłada w 
niej społeczeństwo; tem więcej, że często- 
kroć głosy przestrogi wychodzą ze strony 
osób poważnych. Głosy te opierają się 
przeważnie, bądź to na jakimś jaskrawym 
wypadku nieuctwa absolwenta szkoły śre- 
dniej, bądź też, co gorsza, na ujemnym 
wyniku tak zw. egzaminu konkursowego 
całych grup. Ze sporadycznych takich zajść 
wysuwa się dalekoidący wniosek, iż praca 
w naszych gimnazjach jest mniej wydaj- 
na, niż dawniej. Naogół, bliższych przy- 
czym tego stanu rzeczy nikt nie podaje. 
Najczęściej słyszeć można twierdzenie, że 
szkoła średnia hołduje różnego rodzaju mo- 
winikom i przez to obniża swój poziom 
naukowy. - 

Nie od rzeczy będzie, poświęcić tej 
bądź co bądź bardzo doniosłej sprawie k- 
ka uwag. i 

Czy istotnie tak jest? Czy istotnie po- 
ziom naukowy szkoły średniej się obniża? 
Otóż zdaniem naszem, rzeczowa ocena wy- 
mkw pracy szkoły średniej, tej ogromnej 
machiny, jest bardzo trudna, jeśli nie wręcz 
niemożliwa, Wszak wyniki te wystąpią w 
pełni dopiero w przyszłości, wtedy, gdy 
kształcące się dziś pokolenie zda swój 
egzamin życiowy. Nie mniej jednak mo- 
żna będzie wyrobić sobie pewien sąd w tej 
sprawie, wglądnąwszy chociaż pobieżnie 
tylko, w to, co jest najłatwiej uchwytne: 
w organizącyjny wysiłek szkoły Średniej, 
zmierzający do zwiększenia wydajności 
nauczania, 


JAK UCZYĆ, ABY MŁODZIEŻ ZDAŁA 
EGZAMIN ŻYCIOWY, 


Obok ważnego zagadnienia: czego 
uczyć? — widzi szkoła średnia równorzę- 
dme zagadnienie, a trudniejsze do zreali- 
zowania, w pytaniu: jak uczyć, aby mło- 
dzież wyniosła z nauki jak największe ko- 
rzyści i była jak najlepiej przygotowana do 
późniejszych obowiązków względem pań- 
stwa i społeczeństwa. Może nigdy dotąd 
mie mówiono i pisano u nas tyle o najle- 
pszych sposobach nauczania, ile w latach 
astatnich i nigdy, zdaje się, dotąd nańczy- 
cielgtwo nie poświęcało tyle trudu, czasu, 
nieraz nawet ofiar materjalnych na podn.e- 
sienie swej sprawności w nauczaniu co 
obecnie. Świadomość tego, że dobre wyni- 
ki nauki szkolnej zależą w wysokim sto- 
pniu od znalezienia i stosowania właści- 


sposobów nauczania, 


szechnem. Nauczyciel, któryby tej prawdy 
mie zrozumiał, uchodzićby musiał za kogoś, 
kto minął się z zawodem, 

Oczywiście, najdoskonalsze nawet spo- 
soby nauczania nie zastąpią u młodzieży 
rażącego braku uzdolnień; cudotwórczych 
niestety niema, A 
przecież jednak, dobrą nauka może złago- 
dzić brak zdolności w dużej mierze. 


METODY PRACY W SZKOLE ŚREDNIEJ. 


Troska zainteresowanych czynników o 
zwiększenie wydajności nauki w szkole śre- 
dniej przejawia się, poza stałym, oficjal- 
nym nadzorem nad pracą w szkole średniej 
z jej wynikami, w organizowaniu konieren- 
cyj dydaktycznych i różnych kursów me- 
todycznych dla mauczycielstwa, poświęco- 
nych zągadnieniom nauczania poszczegól- 
nych przedmiotów, nadto, w tworzeniu tak 
zw. ognisk metodycznych, Z ognisk tych 
kierowanych przez wybutniejszych nauczy- 
cieli-fachowców, mają promieniować do- 
skonale metody nauczania na całe okręgi 
szkolne, U nas na Pomorzu, posiadamy na- 
razie trzy ogniska metodyczne: dla fizyki 
w Toruniu, dla przyrodoznawstwa w Gru- 
dziądzu i dla geograiji w Chełmży. Z bie- 
giem czasu, każdy przedmiot nauki szkol- 
nej otrzyma w okręgu swoje ognisko meto- 


dyczne. Jeśli dodamy do tego, starania 
tak władz szkolnych, jak i samych poszcze- 
gólnych zakładów, o utworzenie potrze- 
bnych pracowni naukowych, o zaopatrzenie 
szkół w wzorowe urządzeria, wreszcię, o 
nagromadzenie obfitych zbiorów pomocy 
maukowych, czego wszystkiego w zabor- 
czych szkołach w tej mierze nie było, 
otrzymamy razem wziąwszy wcale powa- 
żny wysiłek organizacyjny, zmierzający do 
ciągłego, systematycznego ulepszenia me- 
tod pracy w szkole Średniej, 


IDEOLOGICZNE CELE W NAUCZANIU. 


Czy może być prawdopodobnem, aby 
zakrojona na tę skalę dbałość o udoskona- 
lenie nauczania pozostała bez realnych 
wyników, zwłaszcza, że towarzyszy jej ży- 
wą akcja samokształcenia się wśród nau- 
czycielstwa polskiego? 

Do możliwie objektywnej oceny naucza- 
nia w dzisiejszej szkole średniej zbliżymy 
się jeszcze bardziej, rozpatrzywszy po- 
krótce ideologiczne tendencje, jakie od- 
zwierciadlają się w samem nauczaniu. 

Obecna generacja inteligencji uczęszcza 
ła do szkół średnich, które pragnęły prze- 
dewszystkiem podawać wiadomości, nau- 
czać. Pamięciowe, w mniejszej mierze ro- 
zumowe opanowanie jak największej ilości 


Miasto — banisruć 


Ongi kwiitmące — dziś bez świałia, a mieszkańcy 


bcz pracy 


Donosiliśmy już, iż miasto austrjackie 
Steyr znalazło się w niezwykłych trudno- 
ściach finansowych, z powodu zamknięcia wiel- 
kich fabryk znanych samochodów. Wskutek 
unieruchomienia tych zakładów przemysło- 
wych przeszło połowa mieszkańców miasta u- 
traciła chleb i obciążyła budżet miasta. Kata- 
strofalne bankruetwo miasta ilustruje okolicz- 
ność, iż miasto zmuszone zostało zwolnić pra- 
wie wszystkich pracowników miejskich, wyż- 
szych urzędników i robotników. 

Miasto zmuszone było dalej zamknąć wszy- 
stkie ząkłady, pozostawiając w ruchu jedynie 


najważniejsze i najkonieczniejsze, jak wodo- | 


ciągi, zakład wywozu Śmieci i zakłady kana- 
lizacyjne, a częściowo elektrownię. Unierucho- 
mić natomiast musiano zakłady czyszczenia 
ulie i ochronę nad budynkami miejskiemi i 9- 
grodami. Pozatem zamknięto dla publiczności 
wszystkie miejskie budynki, ogrody i parki, 
a także drewniane mosty miejskie, których 


wych form nauczania, staje się częmś pow- | miasto posiada 17 i które cieszą się w Austrji 


Dr. WŁODZIMIERZ LEWANDOWSKI. 


Poślądy Dmowskiego na powsianie 
wielkopolskie 
w swietle analizy historycznej 


IIL. 

Wystawiony na stanowisku jednego z 
trzech prezesów poznańskiego sowietu, na 
działanie różnych sprzecznych z sobą pra- 
dów politycznych, Dr. Rydlewski zdołał 
przy poważnym wysiłku moralnym z swej 
strony narzucić swą indywidualnością pe- 
wien modus współistnienia rozwichrzonym 
nurtom politycznym oraz zasłonić prace 
wojskowych n.epodległościowców tak sku- 
tecznie przed okiem pruskich władz pań- 
stwowych, że nie zgłębiły one w porę se- 
dna sytuacji polityczno-wojskowej. 

A już wzorem zręczności jest likwidacja 
poznańskiego sowjetu, przeprowadzona 
przez.dr. Rydlewsk.ego w czasie między 
28 grudnia 1918 a 8 stycznia 1919., Wpraw* 
dzie w zadaniu tem współdziałała ogólna 
ewolucja stosunków politycznych, lecz nie- 
mniej wpływ osobistego autorytetu pol- 
skiego prezesa sowjetu widoczny jest w 
stosunku do poznańsk.ch socjalistów. 

Tak jak wciąśnął on ich w dniu 13 li- 
stopada 1918 po t zw. zamachu na ratusz 
wbrew ich protestom do współpracy, tak 
terąz wpłynął na nich, by nie oponowali 
przeciw rozwiązanu rady. 

To też kiedy kierowana przez dr. Ry- 
'dlewskiego poznańska rada robotników i 
żołnierzy stała sę instytucją, idącą po 
Enji polskich interesów politycznych, i umo- 
źliwiała Polakom pokojowe przenikanie w 


pruską administrację państwową i wojsko- 
wą, poczęli korzystać z wyników  cało- 
kształtu tej pracy inni działacze niepodle- 
głościowi i samodzielnie już, tj. bez wię- 
kszego udziału dr, Rydlewskiego, poczęli 
jedni rozbudowywać formacje Straży Ludo- 
wej, a drudzy tworzyć oddziały zakonspi- 
rowanej dla polskiej sprawy Służby Straży 
i Bezpieczeństwa. 


Jak przedstawia się sprawa kontaktu 
dr. Rydlewskieśo z Janem Maciaszkiem i 
Karolem Rzepeck'm, właściwemi twórcami 
Straży Ludowej, niewiadomo, W każdym 
razie wydaje się, że wpływ dr, Rydlewskie- 
go na prace organizacyjne nad oddziałami 
służby Straży i Bezpieczeństwa mie mógł 
być duży. 


Nie ulega też zdaje się wątpliwości, że 
autorem planu wykorzystania dła sprawy 
naszej odnośnego rozporządzenia pruskie- 
go Ministra Wojny o oddziałach Służby 
Straży i Bezpieczeństwa był Mieczysław Pa- 
jach. Natomiast jest pewnem, że rozbu- 
dowa tych oddziałów, zapełnienie ich żoł- 
nierzami Polakami oraz dostarczenie od- 
powiednich dowódców dokonywało się 
wprawdzie częściowo za wiedzą, lecz bez 
większego wpływu i udziału polskiego pre- 
zesa poznańskiej rady robotników i żołnie- 
rzy. Oddziały Służby Straży i Bezpieczeń 
stwa były bowiem domeną wyłacznych 
wpływów grupy oficerów Polaków, którym 


| 
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pewną sławą. 

Od 7 stycznia miasto zaległy głębokie ciem- 
ności. Ulice oświetlane będa tylko przez kilka 
godzin zmroku do godz. 8-mej wieczorem. Po 
tej godzinie w mieście nie płonie żadne świa- 
tołko. 

Z powodu dotkliwego braku węgla, uchwa- 
lono także ogramiczyć naukę w szkołach miej- 
skich i połączenie wszystkich szkół w jednym 
gmachu. Drakońskie te zarządzenią dostatecz- 
nie ilustrują ruinę miasta, które dotychczas 
należało do jednych z najbardziej kwitnących 
miast austrjackich, 

Ò podobnej ` groźnej sytuacji i bliskiem 
bankructwie miasta donoszą z Dortmundu. I 
tam z powodu nadzwyczaj wielkiej ilości bez- 
robotnych i związanej z tem wysokiej sumy 
zasiłków dla bezrobotnych miasto znalazło się 
w trudnościach finansowych. Urzędnikom rna- 
gistrackim wypłacono jedynie 1/, część płac. 
Miasto od bankructwa może uratować jedynie 
pomoce finansowa rządu. 


w tym czasie przewodził moralnie Mieczy 
sław Paluch, 

Z powyższych względów niesłusznie wy 
powiedział Roman Dmowski pogląd, z któ 
rego wynika, jakoby tylko dr. Celestyn Ry- 
dlewski przygotowywał siły do powstania 
narodowego przeciw Niemcom. 


TRZECIA TEZA. 


Trzecia teza dotyczy młodzieży wielko 
polskiej. Wyjaśniając, czemu narodowe 
stronnictwo nie podjęło na przełomie lat 
1918-19 walki z elementami. przewrotowemi 
w narodzie, oraz tłumacząc te brakiem 
wpływu stronnictwa na młodzież polską, 
stwierdza Dmowski (str, 412): „Nawet w 
Poznańskiem znaczna jej część poszła w 
kierunku radykalnym”. 

Zajęcie stanowiska wobec tej tezy jest 
o tyle utrudnione, że wobec braku odpo- 
wiedniej literatury krytycznej trudno o da 
ne, ma których możnaby skontrolować jej 
prawdziwość, czy nieprawdziwość. Wpraw 
dzie wiadomo mi, że Związek Polskiej Mło 
dzieży, który w okresie od roku 1892 do 
1905 stał się silną i zwartą organizacją 
trójzaborową, począwszy od roku 1905 
wszedł w kolizję z Ligą Narodową i stron- 
nictwem Narodowej Demokracji i w roku 
1906 zerwał z niemi wszelki kontakt, prze 
kształcając się w samodzielną organizację 
niepodległościową. 

Znany jest mi również dalszy rozłam w 
Związku Młodzieży Polskiej, kiedy w la- 
tach 1908 do 1911 wyodrębnia się z niego 
odłam „Związku Młodzieży Niepodległo- 
ściowej”, tak zwanych „Zarzewiaków”, 

Natomiast jaki istnieje związek pomię- 
dzy temi faktami o niektóremi wewnętrzno 
politycznemi zjawiskami w powstaniu wiel 


wiedzy uchodziło wówczas za najceaniej- 
szy rezultat pracy nauczyciela szkoły śre- 
dniej. Nauczyciel wykładał materja?! nau- 
kowy, zadawał £ egzekwował — młodzież 
mczyła się, lub, jak zwykła sama mówić, 
oblkuwała się, Główny i wyłączny cel nau- 
ki szkolnej został osiaśnięty, jeśli młodzież 
wyłożony jej materjał opanowała, 


Pod wpływem wymagań współczesnego 
życia, ten tak prosty, przejrzysty dydakty- 
czny stosunek między nauczycielem a ucz- 
niem skomplikował się znacznie. Samo 
opanowanie określonej ilości wiedzy prze- 
stało być jedynym celem nauki. Szkoła 
dzisiejsza, podając młodemu pokoleniu 
wiadomości z różnych dziedzin wiedzy, pra- 
śnie osiągnąć równocześnie inne jeszcze, 
nie mniej ważne cele. Współczesne życie 
potrzebuje więcej niż kiedykolwiek LUDZI 
CZYNNYCE, SAMODZIELNYCH, ŚWIĄ. 
DOMYCH WŁASNYCH SIŁ, ZDOLNYCH 
DO INICJATYWY I TWÓRCZEGO TRUDU 
NA DŁUGĄ METĘ, — Szkoła więc dąży 
do znalezienia takich sposobów nauczania, 
które pozwoliłyby młodzieży, wyrabiać w 
sobie te właśnie zalety. Wszystko wska- 
zuje na to, że młodzież, przyzwyczajona w 
szkole do rozwiązywania wszelkiego ro 
dzaju zadań o własnych siłach, w życiu 
nie zawiedzie, 


SZKOŁA ŻYCIA ZBIOROWEGO. 


Jesteśmy widzami piętrzących sę wo- 
kół trudności, na jakie natrafia, nie tylko 
u nas, lecz u gdzeeindziej życie zbiorowe: 
tatrzymy na przewlekłe kryzysy, silne 
wstrząsy dręczące dzisiejsze społeczeń» 
stwa. Szkoła wysnuła stąd dla siekie po~ 
stulat USPOŁECZNIENIA MŁODZIĘŻY, 
czyli, lepszego przygotowania 'ej do życia 
zbiorowego i szuka w dzied nie naucza- 
nia takich metod pracy, którz wyzwalały- 
by w młodzieży sziachetne instyxkty spo- 


łeczne,, przyzwyczajałaky ja do zgodnej i 


karnej współpracy, 


Te i inne uboczne cele, zw ązane po- 
średnio z nauczaniem, przecbrażają powo- 
li, lecz gruntownie dawniejsze sposoby po- 
dawania wiedzy w szkole średniej. Trudno 
już dziś przewidzieć, czy owe nowsze for- 
my nauczania dążące de uaktywn.enz : 
uspołecznienia młodzieży, zdołają jej za- 
pewnić taki sam zasób efektownych wia- 
domości pamięciowych, jaki wynosiła da- 
wniejsza młodzież ze szkoły Średniej. .Mo- 
że istotnie, pod względem ilościowym, po- 
ziom wiadomości obniży się wzgl. już obnł- 
żył się nieco, Ne > 

W zamian za to, powinna nasza mio- 
dzież wynieść ze szkoły średni2i nne cen 
ne zalety, których dawniejsza młodzież w 
tym stopniu prawdopodobnie nie miał: 
zamiłowanie i zdolność do samodzielnego 
wysiłku i lepsze przygotowanie do życia w 
społeczeństwie i państwie. 


F, K. 


kopolskiem, do tej pory nie zdołałem skor 
słatować, Istnieje wszelkie prawdopodo*” 
bieństwo, że występujący podczas powsta 
nia obóz t, zw. Młodej Polski, działający 
po linji zdecydowanie niepodlegiościowej, 
wywodzi się częściowo z sfer tak zwanych 
Młodozarzewiaków. Odnosi się to samo 
również do niektórych z pośród wojsko” 
wych, występujących antagonistycznie wo+ 
bec taktyki zewnętrzno-polutycznej Komi: 
sarjatu Naczelnej Rady Ludowej. 

Nie operując w tej dziedzinie dostatecz 
nie sprawdzonemi faktami, n'e można oce- 
nić słuszności tw'erdzenia Dmowskiego o 
zradykalizowaniu się pewnej części mło" 
dzieży z Poznańskiego, 


POCHODNE RADYKALIZMU POLI- 
TYCZNEGO. 


Jednakże nasuwa mi się w tej kwestii 
inne wyjaśnienie, O ile znam stosunki we 
wnętrzno-polityczne w powstaniu wielko- 
polskiem, nie omylę się chyba, przyjmując, 
że zjawiska, poczytywane przez ówczesne 
poznańskie autorytety polityczne za oznaki 
radykalizmu politycznego, nie wywodzą się 
bynajmniej z jednego źródła, czy z jednej 
przyczyny. i 

Niewątpliwie pewna część tych zjawisk 
szczególniej program społeczny Młodej Pel 
ski, tłumaczy się dostatecznie ideologią Za 
rzewia. Lecz przyznać trzeba, że ten rady 
kalny program sqoleczny odgrywał w ów- 
czesnych wewnętrznych stosunkach Wiel- 
kopolski stosunkowo małą rolę wobec ilo- 
ściowa i jakościowo przygniatającej przewa 
gi wpływów stronnictwa Narodowej Demo 
kracii. 


(Dok, nastąpi). 
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Samobójstwa narkomanów — Dwadzieścia ofiar w domach 
warjałów — Sensacyjne odkrycie 


Jak zdołały zaobserwować władze śledcze 

na terenie stolicy kwitł niezwykle bujnie 

handel narkotykami, 

przysparzając szpitalom coraz to nowych pa: 
cjentów, niestety, bardzo często w stanie beze 
nadziejnym. Setki młodych ludzi wpadało co* 
rocznie w sidła handlarzy narkotykami, corocze 
nie rosły zastępy narkomanów, bezwolnych 
ofiar straszłiwego nałogu. 

Przerażone tym stanem rzeczy 

władze bezpieczeństwa postanowiły zh- 

kwidować pokatny handel narkotykami 
morfina „kokainą, heroiną itd. i wytropić za: 
maskowane kryjówki, w których żądni strasze 
twych podniet, mieli możność je zaspakajać. 

Natrafiono przytem na 

niesłychanie ciekawe i zagadkowe metody, 
fakiemi operują zawodowi sprzedawcy i do» 
stawcy podniecających i oszałamiających środ- 
ków. 

Poszczególne momenty przypominają jakiś 
film amerykański z tajników życia „bootlege: 
rów“ i wałki z groźnymi przemytnikami. — 
Ustalono, iż 

znaczne zapasy narkotyków nadchodzą 

do Polski z Niemiec, 
drogą przez Gdańsk, pod różnemi pretekstami 
i fortelami. $> 

W Warszawie, na jednej z poważniejszych 
giełd w znanej cukierni przy ul, Marszałkowe 
skiej, ceny narkotyków są następujące: czysty 
gram morfiny w handlu pokątnym wynosi 20 
zł, gram kokainy —- 18 zł, heroiny (jako naj- 
silniejszego środka) po 30 zł za jeden gram. 

Handlarze nie dają do ręki nabywcom „to: 
waru“, lecz lokują go w różnych dyskretnych 
ł specjalnie wnówionych miejscach, więc, naz 
przykład: w papierosach w pudełkach zapa: 
dek, w ciastkach itp. 

Handlarze i ich klijenci porozumiewają sie 
„ha migi“, operując specjalnemi znakami, 

Przy sprzedaży większych racji, jak 10—15 
gram, handlarz prowadzi klijenta do specjal- 
nej kryjówki, w drodze jednak zastosowując 
jaknajdalej idącą ostrożność. 

Wykrycie tego zbrodniczego handlu połą: 
czone jest z dużemi trudnościami, ponieważ — 
dak to niejednokrotnie stwierdzono — narko- 
man nigdy nie zdradza swego dostawcy, ten 
zaś jest zakonspirowany i prawie nieuchwytny, 

Onegdaj po dłuższej obserwacji wywiadow= 
cy policji śledczej zatrzymali dwóch handla: 
rzy -— procederzystów, przy których znalezio: 
no pewne zapasy: kokainy, morfiny i heroiny. 

Ujęci są to: Piotr Olechowski, zam. Chmiel- 
ma 20, podaje się za elektrotechnika i Leon Ha: 
ber, zam. Piękna 22 z zawodu handlowiec. 


treści na: | NAŁOGU PRZEBYWA W SZPITALU UMY 
SŁOWO CHORYCH JANA BOŻEGO £ W 
TWORKACH 

Jakiś fabrykant, w stanie zupełnego zamra: 
czenia władz umysłowych, zdemolował maszy: 
mę. Nieszczęśliwy ten człowiek miał w pewa 
nym momencie jakąś okropna wizje., Ulokoz 
wano go w domu warjatów. 

Niepodobna wprost opisać wszystkich szcze: 
gółów i scen, wiążących się w jedną całość, a 
świadczących jaskrawo. jak fatalne są w skute 
kach nałogi łudzkie i jdk*konieczna jest wal- 


Nieszczęśliwa zostawiła kartke 
stępującej: 

„Netwy moje dłużej wytrzymać nie mogły. 
Proszę nikogo nie winić. Nie mogę żyć...” 

Pewien młedzieniec, syn jednego z dyrek: 
torów banku, sprzedał kosztowności ojca na 
narkotyki. 

Z młodzieńca, tryskającego 
życiem, stal się cień.. Szkielst, 

Pewien przemysłowiec — narkoman — zruj. 
nował się doszczętnie. Stracił zdolność, hu: 
mor i energję. Umieszczono go w sanatorjum. 


zdrowiem i 


DWADZIEŚCIA OFIAR STRASZLIWEGO | ka z pokusami, za któremi się czai śmierć... 


MŃodlasirefalne powodzie w Niemczech 
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Doszczętnie zalana ulica w Go 
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tlicach. 


„Upiór z Diisseidoriu" śrasuje na Pomorzu 
Ofiarą zbrodniarza padio 6 dziewcząt 


Władze bezpieczeństwa wpadly na | okolicznościach 14 letnia Anna Danie 
trop zwyrodniałego truciciela, Alfre- | kówna, córka gospodarza domu. Sek: 
da Kuernisa zamieszkałego w miejsco | cja zwłok wykazała, że Danikówna 
wości Mitlinawo na pograniczu Polski | została otruta. W czasie rewizji w mie 
i Prus Wschodnich, Kuernis pochodzi | szkaniu Kuernisa znaleziono truciznę: 
z Prus Wschodnich i przebywał w Pol Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
sce nielegalnie. Kuernis, przyznał się do zbrodni zaz 


ASZIIWCŚO nałogu 


ntrtń Ne Ary . D . > 
amatorów narkotyków. 28 E ES dzeniu ofiar, fruł je następnie podz 
s P R, w zal » a dwaj zna: | czas jedzenia. Jako trucizną posiłko= 
ni ramowe, ar ySIRKI tama yezan EN 4 rął się chloranem potasu. 
aktorzy, urzędnicy, przemysłowcy, inżyniero= Na ślad zbrodniarza policja wpa- 
wie i lekarze (nazwisk nie wymieniamy). dł 3 APEE E 
. 5 y. a przypadkowo. W domu gdzie mie- 


Godzi się zaznaczyć, że handlarze narkotyz Ą 
7 S Ç $e 
ków sami nigdy ich nie używają.. szkał Kuernis, zmarła w zagadkowych 


b przytomni... 
W toku śledztwa zebrano dane, 
dreszcz zgrozy.. 

Oto cztery osoby,- które skutkiem stałego 
zażywania środków trujących, stoczyły się w 
przepaść —- popełniły po pewnym czasie samo: 
hójstwa. 
Pani Z. żona adwokata, kokainistka i naz 
łogowa morfinistka, po kąpieli, w negliżu wyż 
skoczyła przez klku miesiącami z okna na uliz 
cę, ponosząc Śmierć na miejscu, 


Sa trzeźwi 


budzące 


W pewnej słynnej komedji Henri Lare- 
dau zdemaskował i wykpił zainteresowa- 
nie się ludzi we własnych wadach — pisze 
„Figaro“ w zajmującym  feljetonie p, tyt, 
„Smak kryminalny”, Obecnie dokonaliśmy 
dziwnego postępu”: lubujemy się w zbro- 
dniach kryminalnych, Zamiłowanie do wad 
było pewną perwensją i niebezpieczną głu- 
potą. Natomiast ten, cechujący mas smak 
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€ rauriamowi 
osób okiarowało krew 
Na skutek apelu p. Bronisława Suzina o 
bezinteresowny dar krwi dla jego brata znaneż 
go śpiewaka Gustawa Chorjana, cierpiącego na 
złośliwą anemję — zgłosiło się już 5 osób, w 
tem 3 mężczyzm i 2 kobiety, z których jedna 
18 letnia dziewczyna postawiła jako waruńek 
znalezienie jej jakiejś pracy. 
Inne osoby nie stawiają żadnych zastrze: 
zeń i oświadczają gotowość ofiarowania swej 
krwi dla chorego artysty, o ile analiza lekar- 
ska wykaże, że typ krwi nadaje się do trans- 
fuzji. 
Chorjanowi robiono już sześć razy trans+ 


Reumatyzm, podagra i pokrewne niedoma- 
gania mają, jak wiadomo, za przyczynę naśro- 
madzanie się kwasu moczowego w organiźmie 
ludzkim, Kwas moczowy zaś stanowią ostre 
jak igiełki drobne kryształy, które sadowiąc 
się w mięśniach, lub w innych częściach cia- 
ła, wywołują częstokroć już przy najmniejszym 
ruchu a AE palę, Szczególnie w stawach 

PASO o Nra WANE CZYE mogą te cstre kryształy wywołać niebezpieczne 
fuzję krwi, „Krwiodąwczyni zażądała 1,50 zł Unia. czyniąc_z chorego. R Ekftweżo 
za centymetr krwi, a ponieważ do transfuzji | kaleke, który dręczony uporczywemi bólami 
potrzeba 300 centymetrów krwi, więc kosztuje | stopniowo traci władzę w członkach. Również 
to 450 złotych. Z dodatkiem 150 zł. dla chirur | P: A+ Szpet, blacharz we Lwowie, ul. Piłsud- 
R mie wieś eiA oka zah Że | skiego 14 cierpiał od szeregu lat na ciężki reu- 
ga, zabieg wynosi Zi. LERBATZE UZNAL, Z0 | matyzm. „Byłem już kilka razy w Lubieniu”, 
transtuzje krwi są jedynym środkiem uratowa: | pisze on nam m. i. „i oprócz tego leczyłem się 
nia życia choremu artyście. wszelkiemi możliwermni środkami, nie wyłącza” 

Chorjan po ostatniej transfuzji 


nieco lemiei. ; 


? a 2: i ; Ofiarą Kuernisa padło sześć dziew 
O. i H. zasilali wszystkich warszawskich cząt nieletnich. Zbrodniarz po uwie: 


Czuje SIC, fo wiele, a ostatnio z osłabienia niezdolny już 


Reumatyzm znikł — jaka 
| cud 


jąc bolesnych zastrzyków — lecz nie pomagało | 


i mordowania Danikówny, oraz zeznał 
| że w podobny sposób otruł 15 letnią 
| Jadwigę Tarczewską i 14 letnia Marje 
Kumlinównę. Trzy inne dziewczynki 
padły z rąk zboczeńca w -Prusach 
| Wschodnich, skąd zbiegł do Polski 
| przed odpowiedzialnością sądową. 


kryminalny, a raczej nietyle smak, co ape- 
tyt, nienasycony jest zupełnie! 

Porcja okropności, której publiczność 
współczesna domaga sie stałe od swej pra- 
sy codziennej, zdradza zapotrzebowanie 
wprost niezwykłe, 

„Ce prawda każdy, zapytany © to, czy 
czyta sensacje, odpowiada: — ach, nie! to 
wzbudza we mnie wstręt i obrzydzenie! — 


poon 


vby stał się 


na Togal i po zażyciu pierwszej rurki, stał się 
cūd: bóle zupełnie znikły i mogę znowu pra” 
cować'. Podobnie świadczy wiele tysięcy cier- 
piących, którzy przyjmowali tabletki Togal przy 
reumatyźmie, podagrze, rwaniu w stawach, ła- 
maniu w kościach, bólach nerwowych i głowv, 
f grypie, przeziębieniach i pokrewnych cierpie- 
niach. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i in- 
mych organów. Togał nietylko uśmierza bóle, 
lecz zwalcza w zarodku te miedomagania, po- 
wstrzymując nagromadzanie się kwasu moczo- 
wego. Dlategoteż nawet w chronicznych przy- 
padkach í, gdy inne środki zawiodły, osiągnięto 
przy pomocy Togalu nadspodziewane pomyślne 
rezultaty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy Togal 
zaleca, to przecież każdy z zaufaniem zakupić 
go może. We wszystkich aptekach. Spróbójcie 
więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie we wła- 
snym interesie *ylko Togal — niema nic le- 


byłem do pracy. Wówczas zwrócono mi uwagę i gszegol 


Rewolwer w ręku i nóż w zebi 


Społeczne refleksje 0 „Smaku kryminalnym“ 


| 


| 
| 


rzekomego zwojnienia 


Jeszcze w sprawic 


2 robośników połsicich 
w fabryce „Amada“ 
W związku z wiadoinością, jaka się uka- 
zała ostatnio w niektórych pismach, otrzy 
maliśmy garść informacyj, które chętnie 
zamieszczamy, celem należytego oświetle» 
nia właściwego przebiegu sprawy, 


Wiadomość. która ukazała się osta 
tnio w niektórych pismach o zwolnie” 
niu przez Zakłady Przemysłowe „A 
mada“ w okresie zimowych miesięcy 
2 robotników obywateli polskich oka- 
zała się nieścisłą, w ostatnich bowiem 
miesiącach żadne redukcje robotni- 
ków nie były przeprowadzane, co mo 
że być stwierdzone w każdej chwili na 
podstawie list płacy i oświadczeń o- 
sób zainteresowanych. 

Natomiast wiosna roku ubiegłeso 
jeden z robotników polskich ustąpi 
z własnj wol, aby, jak sam oświad. 
czył. powrócić do Polski celem obje- 
cia w posiadanie gospodarstwa, odzie 
dziczonego po teściach. Inny robot: 
nik, również obywatel polski, nazwi 
skiem Osesek. został zredukowany w 
maju roku ubiegłgo wraz z 18 gdań- 
skimi robotnikami z powodu zmniej: 
szenia produkcji. 

Już w sierpniu jednak roku ubie: 
glego Osesek został wezwany z po: 
wrotem celem ponownego objęcia 
pracy, której jednakże nie przyjął. 
Oświadczył on, że ma inne stałe zaję 
cię na dobrych warunkach i powrócić 
do firmy „Amada“ niestety nie może. 

Warto nadmienić, że obaj wymice 
nieni polscy robotnicy cieszyli się do: 
bra opinją i moga zawsze liczyć na 
przyjęcie ich zpowrotem do pracy, o 
ile stan zatrudnienia fabryki pozwoli 
na zwiększenie liczby robotników. 

Dla orientacji należy dodać, że 
Zakłady Przemysłowe „Amada“ w 
Gdańsku, których organizacja sprze: 
daży znajduje się w, Warszawie zatru 
dniają obecnie około 200 obywateli 
polskich, a mianowicie 20 w fabryce w 
Gdańsku, 150 w filjach i składach roz 
sianych -w Polsce oraz 25 przedstawi: 
cili w różnych miastach Polski. 

Kapitał przedsiębiorstwa należy w 
100% do grupy angielsko<holender= 
skiej. W związku z powyższem uwa: 
Żamy za stosowne zaznaczyć. że Za 
rząd w stosunku do swych pracowni: 
wów nie stosuje żadnej polityki i trak 
tuje wszystkich wedle uzdolnienia i 
kwalifikacyj, zarówno przy przyjmo: 
waniu, jak i przy zwalnianiu. 

J.G. 


Że twe rece gruźlicę przenieść moga skrycie, 
uważaj przez dzień cały na częste ich mycie. 


Jednak... odpowiedź te słyszymy ze 
wszystkich ust, a wszyscy —- to trochę za- 
wiele... to podejrzane? Pewna część tych 
wszystkich z pewnością kłamie, bo pisma 
najbardziej „krwawe“ cieszą sie najwię- 
kszem powodzeniem. 

Szczęśliwie się to składa, że gazety nie 
będą dokumentami dla przyszlych staty- 
stycznych zestawień, gdyż przyszłe poko- 
lenia mogłyby sobie wyobrażać, że żyjemy 
dzisiaj z rewolwerami w ręku, a z nożami 
w zebach, 

Ta psychoza, la potrzeba rozczytywa:- 
nia się w historjach krwawych i straszli- 
wych nie jest nawet symptomatem glebo- 
kiej korupcji. Zdradza ona ratomiast ordy- 
narność, żolądek wulgarny i podniebienie 
żelazne. Publiczność współczesna ma za- 
miłowanie mietylko do kryminałów jaka ta- 
kich: kryminały te musza mieć pikantny 
posmaczek. 

Smutne— čadajemy od siebie —- io 
świadectwo dla mentalności pokoleń powo- 
jennych: wytrącone z równowagi przez 
straszliwy kataklizm huraganu wojennego 
strzępami nerwów chwytają silne podnie- 
ty sadystycznych opowieści. Zapewne sze- 
reg lat jeszcze minie, zanim powróci rów- 


|nowaga i zdrowie dusz, nerwów i warun- 


ków współżycia ludzi między soba. 


mzy a 


Cyfański wrodzony spryí mnie wywiedzie w pole maszej dzielnej pelic 


Już od dłuższego czasu władze śledcze na 
Pomorzu zaobserwowały większy napływ band 
cyganów, które przybyły tutaj na t, zw. zimo- 
we leże. 

Poszezególne miasta zaroiły się od natręt- 
nych wróżek, a płeć brzydka poczęła się kre- 

* cić około „poważnych“ interesów. W tych też 
celach przybyło do Torunia dwóch dorodnych 
cyganów i chodząc po -wszystkich melinach 
złodziejskich szukali pasera, któryby kupił od 
nich kilka skrzyń różnego płótna skradziomego 
rzekomo z pociągu towarowego pod Będzinem. 

Na wiadomość o tem Wydział śledczy na- 
stawił jednego ze swych konfidentów, który 
wszedł w pertraktacje z cyganami. Pierwsze 
spotkanie nastąpiło w jednej z podrzędniej- 
szych jadłodajni toruńskiej. Cygani okazujse 
próbki płótna zażądali za cztery firmowe 
skrzynie po 20 zwoi 2 tys. zł Po wielkim tar- 


gu ugoda stanęła na 1200 zł, jednak mimo na-- 


legania rzekomego pasera cyganie wzbraniali 
Się podać miejsce, gdzie towar przechowują, 
proponując „kupeowi* aby w oznaczonym 
dniu i godzinie przybył z pieniędzmi do ja- 


dłodajni Meksa w Aleksandrowie, przygoto-. 
wywując sobie środek lokomocji, towar zaś u- 


kryty będzie w okolicznych lasach. 


W ten sposób z całą ostrożnością przepro- | 


wadzona akcja władz śledczych nie nasunęła 
cyganom żadnych podejrzeń. 

W. umówionym dniu „paser“ wyjechał sa- 
mochodem ciężarowym razem ze swym wspól- 
nikem rzekomym kupcem z Gdańska, którym 
jak nie trudno się domyśleć, był jeden ze star- 
szych przodowników Wydziału Śledczego. Za 
samochodem udało się kilku innych wywia- 
dowców w. nraebraniach osadników, handla- 
"rzy trzody chlewnej, poszukujących pracy itp. 

Punktualnie o oznaczonej godzinie przybył 
do jadłodajni Meksa jeden cygan i po dalszym 
*argowaniu się opuścił 200 zł. z umówionej su- 
my polecając nieznacznie wyjechać samocho- 
dem poza miasto, skąd już razem pojadą w 
kierunku lasu, gdzie oczekiwać będzie wóz cy- 
gański z umówionym towarem. 

Zgodnie z zarządzeniem szoferowi co 400— 
500 m. „psuł się" motor samochodu w tym ce- 
lu, aby ścigający funkcjonarjusze piesi mieli 
możność podążyć za samochodem i znaleźć się |/ 


na miejscu handlu, gdyż trudno było przewi-, 
dzieć, ilu będzie cyganów i czy przypadkieny 


nie zamierzają oni dokonać rozboju na 0304 
bach „paserów'”. 

Skoro w lesie spostrzeżono parokonny wóz 
cygański wywiadowcy poukrywali się szybko 
w pobliżu, a cyganie z całym spokojem póczę- 
li ładować towar z wozu na samochód. Nagle 
jak grom z jasnego nieba ukazały się postacie 
wywiadowców. Zaskoczeni cyganie usiłowali 
uciekać, jednak otoczeni ze wszech stron od- 
dać musicli swe ręce w twarde uściski kajdan. 
Zaraz też przystąpiono do rozbijania skrzyń 
z-zwojami materjału. 

Po chwili słychać było szereg przekleństw, 

gdyż w poszczególnych skrzyniach znąjdowa- 
ły się tylko zwoje słomy, z wierzchu owinięte 
kawałkami płótna białego, w środku zaś były 
deski. Okazało się, iż cyganie chcieli oszukać 
pasera co według ich opowiadań zresżtą uda- 
ło im się przed kilkoma miesiącami w Koie, 
odzie jeden z żydków kupił takiego towaru od 
„nich za 500 zł. — A skoro po zamelinowaniu 
lupu stwierdził on, iż padł ofiarą, cygańów za- 
meldował na Posterunku, iż cyganie gġ obra- 
bowali. | 

W związku z tem cyganie byli karani za 
oszustwo, a nabywca towaru ma teraz kłlopoży 
za wprowadzenie policji w błąd. 

W toku dalszych dochodzeń ustalong, iż 
cyganie po wyszukaniu pasera w Tornniu wy- 
dali ponad 100 zł. na zakup desek, płóttia, ro- 


YE ESRI SME 

Najsiimiejsza irucizina 

Najsilniejszą truciznę odkryto niedavyno w 
poludniowej Afryce, w Transvaalu. Chemik 
Green przeprowadził badania nad trucizhą wy 
dzięlaną przez rosnącą dziko roślinę Adenia i 
stwierdził, iż jad jej działa 5000 razy silniej, 
niż strychnina. Już setna część miligraifna tej 
trucizny wystarcza do zabicia człowieka, przy 
czem w organizmie nie pozostawia ona pio soz 
bie żadnych śladów. Odkrycie właści/wości 


trujących Adenji nastąpiło przypadkowo | pode | 


czas robót prowadzonych nad wytyczejniem 
trasy kolejowej: pewien robotnik zgryzł i, wys 
sał listek Adenji, w kilka minut votem /padt 
trupem. i 


£ 


Eann 


|i 
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goży, papieru z których to przygotowali 4 ła- 
dne skrzynie napisując na nich „Łódź, a na 
rogożach opakowania „Będzin“ lub „Wilno“ 
— P. K. P. i szeres cyfr kolejowych, Do jedl- 
nej z takich skrzyń na samym brzegu wsadzi- 
li zw. ój płóżna białego, na okazanie nieufnemu 
paserowi. 


Dzięki ujęciu oszustów, uchroniło się wis- 


lu paserów od fatalnej tranzakcji, 
handlu z cyganami nie mogliby nawet się po- 
żalić. Dzisiaj truduo jest ustalić, wielu naiw- 
nych paserów padło ofiarą tej bandy i ich 
przebiegłych tricków. 

Jeden z ujętych cyganów podczas hadania 
wyraził się, iż w opisanym zdarzeniu tratił 
„kani na kant“. 


gdyż po wniczej o rządowym projekcie 


posicdzemie Selman 


(o) Warszawa, 9. 1, (tel. wł); Pierwsze 
Po ferjach świątecźnych plenarne posiedze 
nie Sejmu wyznaczone zostało na wtorek 
12 bm. o godz, 4 po poł, Na porzadku dzien 
nym znajduj e się sprawozdanie komisji pra 
ustawy, 
zmieniającej niektóre przepisy kodeksy po 
stępowania karnego, oraz pierwsze czyta 
nie 7 rządowych projektów ustaw. 


EA t o io Roa, 
„Szczęście w mieszczęściuw 
Gezpiaimy powró? eztoa t- 
uredi z Framedh do Ojczyzno 

Paryż, 9. 1. (PAT). Na życzenie mini- 
strów pracy i robót publ. dyrekcją. wh, 
żelaznych postanowiła w czasie do, 3 
| czerwca 1932 r. uwzględniać podania o R 
(płatny przejazd rokotników obcokrajow- 
| ców, zmuszonych wskutek bezrobocia do 
powrotu do Ojczyzny. 


3 lusiące Poialsów 
ma pobożoOwistacha 
„węgiesskaścia 
Przebywający w Warszawie delegat węgieT= 
| skich legjouistów p. Miklossy Pi wczoraj 
| w ministerstwie spraw zagranicznych listę 
żołnierzy - Polaków pogrzebanych na pobojo- 
| wiskach węgierskich. ń 
Lista ta, obejmująca 3.069 nazwisk, podaje 
daty dotyczące poległych i wymienia miejsco- 
wości, w których znajdują się ich groby. 


Woboerg w Prusach — 
przed 20 mata 


Berlin, 9. 1. (PAT). Na podstawie oświ iad 
czenia prasowego sekretarza stanu * dr. 
Weismana, biuro Wolfa donosi, że wybo- 
ry do sejmu pruskiego odbędą się w myśl 
przepisów konstytucji w terminie przewi 
dzianym, a więc przed dn. 20 maja br. 


Zbieracze i szperacze na órobach 


Ludzkość 
a ilością „koników", z których każ- 
dy znajduje swego „jeźdzca“. Do najnie- 
winniejszych:z różnych pasyj ludzkich na- 
leży namiętmość zbierania i kolekcjonowa- 
nia najróżniejszych przedmiotów. Kilku z 


rozporządza niezmierzoną 


tej galerji oryginałów pozwolimy sobte 
przedstawić. 


Pewien urzędnik cmerylowany poświę- 
cił swe życie zbieraniu — żołnierzy cyno- 
wych. Jest to oczywiście urzędnik nie- 
miecki, Żołnierzame temi bawił się zbie- 
racz od majwcześnejsześo dzieciństwa, a 
później uzupełniał swój zbiór wszystkiemi 
nowemi okazami w tej dziedzinie, tak iż 


10 la; sporządzany przez św. IKongrega- 
cję obrządków oficjalny spis osób, których o- 
stateczny proces kanonizacji lub beatyfikacyj- 
ny oczekiwany, jest w: najbliższych latach. W 
ostatnim takim katalogu figurowało 328 na- 
zwisk; w obecnym znajduje się 551. 


Nowa lista osób, które Kongregacja Ob- 
rządków wskazuje do wyniesienia na ołtarze 
jest mieszana narodowo -i kłasowo. Prym 
dzierżą tu Włosi z 271 R: ża Po nich 


idzie Francja ze 116. 


Wśród przyszłych świętych znajduja się 
przedstawiciele wszystkich klas i zawodów. Są 
papieże i mnisi, królowie, prożesorzy uniwer- 
sytetów, jest zawiadowca stacji Paolo Perazzo 
z Turyna. Z papieży figuruje na liście nazwi- 
ko Benedykta XIII (1724—1730), dalej wiel- 
kiego przyjaciela Polski Piusa IX i zmarłego 
z wybuchem wojny Piusa X. Z tych trzech 
najmniej znanym jest pierwszy, Benedykt 
XH, syn jednej z największych rodzin rzym- 
skich, ks. Orsinich w 23 roku życia otrzymał 
kapelusz kardynalski i był potem bardzo dłu- 
gie lata arcybiskupem Benewentu, Jako 71-let- 
ni starzec został on powołany jednogłośnie u- 
chwałą konklawe na papieża w chwili, gdy 
Kościół ponosił ciężkie straty skutkiem schiz- 


„sy utreehtskiej. Jego działalność w tym wła- 


| Krystyna, córka Wiktora Emanuela I; 


nierze wszystkich. broni z najróżniejszemi | 
odmianami umundurowań wszystkich naro- 
dowości. 

KAMYKI, KWIATKI, PUDEŁKA 

I GDZIKI 

Przyjacielem wəjen i wojska w innym 
rodzaju jest pewien Anglik. Podróżował 
on po całej Europie i zwiedzał pola betew, 
z których zabierał kamyki, aby ma nich 
starannie zanotować nazwę pola bitwy i 
datę bitwy, Wszystkie te kamyki przecho- 
wywał później w Anglji w witrynach. 

O wiele rzewniejszy : więcej wzrusza- 
jący jest olbrzymi zbiór artysty Kamila 
Schwarza. Podczas swych podróży arty- 


obecnie w zbiorach jego znajdują się żoł- | stycznych nie omijał on żadneśo miasta 


Nowy poczet świętych 
Z królowa Kinga ma czele. 


W tych ditach ujrzał światło dzienne co | śnie czasie zadecydowała o upadku odszcze- 


pieństwa. 
POLKA, FRANCUZKA, WŁOSZKA. - 

Na liście Kongregacji znajduje się dalej 
poiska królowa Kinga, z której imieniem pe- 
Jączono na zawsze wiele naszych legend. Z 
Kingą, królewski ród Arpadów, narodowa dy- 
nastja Węgier, zyska trzynastego zkolei swego 
członka, którcmu Kościół wzniesie ołtarz. 

Obok tej średniowiecznej: władczyni znaj- 
dują. się jeszeze dwie inne. Pierwszą jest kró- 
lowa Marja Klotylda Sardyńska. Rodzona sio- 
stra Ludwika XVI była żoną Karola Umanu- 
cla, króla Sardynji, który w wojnach wielkiej 
rewolueji utracił tron i wraz z żoną tułał się 
długie lata. Marja Klotylda umarła w Neapo- 
lu in odore sanctitatis; jej mąż zrzekł się 
wówczas praw do tronu, wstąpił do Towarzy- 
stwa Jezusowego i umarł w kill ka lat później 
w habicie jezuickim. 

Obok tej księżniczki, która z domu Bour- 
honów przeszła do domu Sabaudzkiego, przed- 
stawiona została do kanonizacji księżniczka 
Sabaudzka zmarła jako królowa bourbońskie- 
go królestwa Obojga Sycylji. Jest nią Marja 
żona 
króla Neapolu Ferdynanda IL. Zmarła ona 
młodo, bo zaledwie w cztery lata po ślubie w 
1836 roku ech syna, R był ostat- 
nint włądes 


we wszystkich państwach świata; aby nie 
odbyć pielgrzymki na cmentarz. 

Tutaj ‘odwiedzał groby znakomitych 
osobistości, z których zrywał kwiatk‘, aby 
je wcielić do swoich zbiorów. Wiele ty- 
sięcy takich kwiatków spoczywa obećnie 
w jego witrynach, a często artysta ten od- 
krył zapomniany już grób w elkiej osobi- 
stości i ratował go przed zagładą. 

Jeszcze dziwniejszy był zbiór pewnego 
muzyka z cyrku Buscha, Muzyk ów zbie- 
rał przez wiele dziesiątki lat pudełka od 
zapałek z całego świata. Dosiawcami tyc 
najróżniejszych pudełek byli marynarze, 
którzy przybywali do Hamburga., Zbiór ten 
osiąśnął wysoką wartość naukową i prze- 
szedł później na własność pewnego muze- 
um efnegraficznego. Podobne znaczenie u- 
zyskał zbiór guzików pewnego proboszcza 
czesk'ego. Stał się on fundamentalną pod- 
stawą specjalnego muzeum guzików. Mniej 
szczęścia posiadał pewiew amator lasek, 
które po śmierci ich właściciela musiały 
być użyte na — opał. 

DALSZA LISTA MANJAKÓW. 

Również bezwartościowym stał się zbiór 
korków, posortowanych starannie według 
rodzaju win i dnia spożycia. Do najdziw- 
niejszych oryginałów, którego manja poz- 
bawiona była absolutnie jakiejkolwiek 
wartości, zaliczyć należy pewnego starsze 
go pana w Wiedniu, który od rana do póź- 
nego wieczora siedział uparcie przy stoli- 
ku i — wycinał, Wycinał kazdą rycinę,.któ 
ra mu wpadała do ręki, Każda rycina sta- 
wała się jego łupem. Nalepiał ją starannie 
na tekturkę i wycinał mozolnie astremi no- 
żykami i nożyczkami, Cenne £ wspaniał 
dzieła ilus tracyjne, ilustracje dzienników, 
tygodników i miesięczników padały ofiarą 
jego manji, 

Po śmierci tego manjaka wszystkie te 


twory tej pasji całemi wozami sprzedawa- , 


no jako makulaturę, 

Jako ostatni okaz tej małej gaierji dzi- 
waków wymienimy jeszcze bardzo dziwne 
go, jeszcze żyjącego osobnika. - Umiłowanie 
swoje skierował om w stronę ~> wyroków 

I śmierci, 

Z dumą spośladał on na EENS ślość 
takich wyroków z XVIII stulecia. Ku jego 
ubolewaniu jednak zbiór ten powiększa sią 
bardzo, bardzo powoli, 
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Dodi maki Mai 


Szereg poważnych ekonomistów, z uczonym 
szwedzkim prof. Casslem na czele, uważa, że 
główną przyczyną obecnych trudności gospo- 
darczych świata jest właśnie oparcie emisji 
pieniądza na złocie. Zwolennicy tego poglądu 
twierdzą, że światowe zapasy złota mouetarue- 
go wzrastają w znacznie powolniejszem tein- 
pie, aniżeli potrzeby banków emisyjnych, po- 
wodowane wzrostem produkcji i wymiany, a 
zatem podstawy emisji pieniądza okazują się 
niedostateczne, utrudniając normalny bieg in- 
teresów. W konsekwencji istnieją tendencje do 
zrzucenia złota z zajmowanego przezeń piede- 
stału, co zaś do sposobu zastąpienia go, istnie- 
je wielka ilość koncepeyj, których samo wyli- 
czenie przekroczyłoby ramy artykułu. 


Koncepcje te mają niekiedy / charakter 
wprost fantastyczny, jak np. projekt Niemen, 
dr. Schmitza, przejęcia prywatnych długów 
niemieckich przez Bank Rozrachunków Ms. 
dzynarodowych i emitowanie przezeń certv 
katów, którehy miały dla wszystkich krajów 
stanowić podstawe emisyjna ustawowo zrów- 
nana ze złotem. Projekt ten eytujemy jedv- 


nie jako curiosum, 


PODSTAWOWE DZIEŁO POLSKIEGO 
EKONOMISTY. 


3e 
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| Sprawy te są od dłuższego czasu tematem 
| badań specjalnej komisji, powołanej przez Li- 
| gę Narodów. Jest rzeczą dla nas niezwykle 
| pochlebną, że w wyniku prac tej komisji wy- 
| dane zostało przez Ligę Narodów w języku 
| angielskim dzieło jej ezłonka, wybitnego eko- 
f nomisty prof. F, Młynarskiego, p. t. .„The 
| Functioning of Gold Standard" (Funkcjono- 
wanie standardu złota), będące najciekawszą 
rozprawa na temat roli gospodarczej złota, in- 
ka wyszła z pod prasy w ostatnich latach. Po- 

trzeba utrzymania dotychczasowych zasad 


emisji pieniądza dowiedzioną została w 
| 
i 
i 
| 


pracy w sposób niezwykle przekonywujący. 


£ 

f Okazuje się, że ilość złota monetarnego, 
i t. j. używanego na potrzeby procesów wymien 
"nych, wzrasta istotnie powolniej, aniżeli roz- 


; miary tych procesów, co jednak nie przema- 
| wia bynajmniej za porzuceniem złota jako 
| miernika wartości, a jedynie za intensywnie j- 
| szem inber a eM go dla celów emisji pie- 
| niądza. Takie ustosunkowanie się do zagad- 
i nienia wypływa nietylko z rozważań tcoreiy- 
j cznych, leez przedewszystkiem z. obserwacji 
| faktów. Śłusznem i zalecanem jest przez prot. 
| Młynarskiego rozszerzanie zdolności emisyjnej 
| świata, bez potrzeby porzucania waluty złoto- 
wej. Nastapić to może przez jednoczesne, choć- 
| hy niewielkie obniżenia we wszystkich krajach 
pokrycia legalnego złotem, tem więcej, że 
p . przed wojną odnośne wymagania statutów 
| banków emisyjnych były mniej rygorystyczne. 


| W CZEM PROF. MŁYNARSKI DOPATRU- 
JE SIĘ PRZYCZYN KRYZYSU. 

Wskazanem też jest włączenie do pokrycia 

Tegalnego ehoćby minimalnych ilości srebra, 
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Niczwykie oszusiwo 

Z Poznania donoszą, że ujawniono niezwy- 
kte oszustwo, dokonane na szkodę magistratu 
m. Poznaniu w związku z budową stadjonnu 
miejskiego. Jak wiadomo, stadjon ten wznie- 
siony kosztem około 2.000.000 zł. w latach 
1928/29 zaczął się walić, tak, iż nie można go 
było w terminie na Powszechną Wystawę Kra- 
jową oddać do użytku publicznego. Na mocy 
orzeczenia sądu polubownego próbki materja- 
łów, użytych do słupów betonowych zostały 
przesłane politechnice gdańskiej do zbadania. 
Orzeczenie znawców gdańskich wypadło po- 
myślnie i magistrat m. Poznania wypłacił tej 
firmie sporne 200.000 zł. 

Obcenie pokazało się, że przy pomocy oszu- 
stwa firma Hofman przedstawiia znawcom 
gdańskim nie osyginalne próbki, lecz inne wzo- 
owo sporządzone. 
o sąd. 
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Sprawa oparła się obecnie 


Strajk drulsarze 
w Berlinie 


W następstwie obniżenia płae o 10 procent 
w myśl ostatniego rozporządzenia rządu niv- 
| mieckiego, przystąpił do strajku personel dru- 
| karski wielkiej niemieckiej firmy wydawni- 
, ej Ullisteina. Strajkuje okolo 200 drakarzy, 
| mąszynistów od maszyn rotacyjnych i pomoc- 
| ników, wskutek czego nie wyszły ani połud- 
,_. miawy dziennik „B. Z.“, ani dzienniki wieczo- 
| rawe „Tempo“ i „Vossische Atg. 


KZ R EE PREY 


 Teerjc ekonomistów światowej sławy 


również na wzór przedwojennego stanu rze- 
czy. Posunięcia tego rodzaju okażą się w skut- 
kach swoich analogicznemi ze zwiększeniem 
zapasu złota monetarnego, bez potrzeby decy- 
zyj rewolueyjnych, mogących narazić gospo- 
darstwo światowe na wstrząsy znacznie sil- 
niejsze i szkody znacznie większe, aniżeli pły- 
nąco z ograniczenia emisji. 

Przyczyn kryzysu prof. Młynarski dopa- 
truje się nie w braku złota, a we wzroście ob- 
ciążeń podatkowych na rzecz państwa, samo- 
rządów i innych funduszów publicznych, po- 
stepującym znacznie szybciej, aniżeli wzrosż 


dochodu społecznego. Powstaje stąd przesunię- 
cie w sile nabyweżej i gwałtowne perturbacje 
w gospodarstwie międzynarodow cm oraz zil- 
r burzenia w akumulacji kapitałów i międzyna- 
| rodowym obrocie kapitałowym. Tak więc roz- 
| wój możliwości kredytowych zależy mniej od 
| przyrostu złota, niż od normalnej akumulacji 
kapitałów, od swobodnego obrotu kapitałami, 
oszczędnego gospodarowania złotem, go znowu 
wiąże się z zasadniezem zagadnieniem spokó- 
| ju publicznego, jako niezbędnej podstawy dia 
zdrowych procesów gospodarczych. 


K. M. 


aa 


- Robotu publiczne śrociisieim 
waiki z bezrobociem 


Mimo, że szukanie przez szereg krajów W 
robotach publicznych środków walki z bezto- 
bociem dało stosunkowo nieznaczne wyniki, 
głównie wskutek trudności w finansowaniu 
tych rohót, jednak rezultaty ogólne, wynika- 
jące z dad bezrobotnym zatrudnienia, za- 
miast wypłacania im zasiłków pieniężnych, 
skłaniałyby do podjęcia także w Polsce prób 
w tym kierunku, choćby w niewielkich rozmia- 
rach. 


Na,pierwszym planie powinny stąć prace 
publiczne o charakterze budówlanym, zarówno 
ze względu na trwający jeszcze głód mieszka- 
niowy, jak i z uwagi na -ogólne ożywienie 
przemysłu, które wywołuje ruch budowlany. 
jest pożądane inicjowanie ta- 
kich rabót publicznych, które mają mniejsze 
znaczen, gospodarcze i których rentowność 


Natomiast nic 


| jest PR, jt czna, 


nin midesinin aani 


Zaleśłości pracodawców 
w imstyfuucjach ubezpieczeń 


Narada w maimisierstwie pracy i opieki spułecznej 


V dn, 7-ym b. m. odbyła się w ministec- 
e pracy i opieki społecznej pod przewod- 
nietwem dyrektora departamentu ubezpieczeń 
społecznych, p. Jerzego Drackiego konferencja 
poświęcona omówieniu sprawy zaległości pra- 
codawców w stosunku do instytueyj ubezpie- 
czeń społecznych z tytułu niewpłacanych skła- 
dek. W konterencji wzięli udział przedslawi- 
ciele organizacyj pracodawców w przemyśle, 
handlu i rolnietwie. 

W toku obrad konferencji omawiano szeze- 
gółowe położenie finansowe poszczególnych | 
stytucyj ubezpieczeń społecznych i aai 
pracodawców, ujęte w A RE złożonym 


ministerstwu pracy i opieki społecznej. 
Konferencja jest tylko fragmentem trud- 
nych i skomplikowanych rozważań ministe:- 


ślwa pracy i opieki społeczuej nad niezmier- 


nie ciężkiem zagadnieniem, jakiem 84 wzrasta- 
jące zaległości pracodawców wobec instytucy/ | 


ubezpieczeń społecznych. Sytuacja finansow 
tych instytucyj stwarza koniecznóść poważi ^= 


go zajecia się tą sprawa, szczególnie ohecnie, 


w chwili zatwierdzenia przez władze nadzor 
preliminarzy budżetowych poszczególnych 
stytucyj ubezpieczeń społecz ych łasz 
pozycyj wplywów z bieżących % e! 


spłat należności zaległych. 

Nie od rzeczy będzie podkreślić 
ten moment, źe bardzo wielu pracou 
lega z wpłaceniem do instytucyj ubc>) 
społecznych tych składek, które już potrągone 


zostały z uposażeń pracowników. 


r 
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Ceny polskich helsemów 


wzrosty na rynka angicishim 


W ciągu ubiegłego tygodnia na angielskim 
rynku bekonowym ustaliła się tendencja zna- 
cznie mocniejsza i ceny wszystkich bekonów 
podniosły się. Bekon po Iski zyskał o 4 szylin- 
gi na centnarze. Cena jego kształtowała się na 
poziomie od 40 do 44 szylingów za centnar. 
Wydatna ta poprawa nastąpiła dzięki znacznie 
zmniejszonemu dowozowi bekonów wszystkich 
państw do Anglji. 


Jak twierdzą rzeczoznawcy tendencja «a 
będzie utrzymana, © ile tylko ubój duński n 


zostanie ponownie zwiększony. Uhój trzod 


chlewnej na bekony w Danji wyniósł w tygqd- 
niu ubiegłym 100.177 sztuk trzody, gdy w ty- 
godniu poprzeduim ubito 118.158 sztuk. Uboj 
polski w tym czasie wynosił 14.132 sztuki, a 
wysłaliśmy do Anglji jednocześnie 6.500 bal, 
z których 4.776 bal przybyło do Londynu. 

Należy zaznaczyć, że ubój litewski oraz do- 
sławy z tego kraju nietylko nie zmniejszyły 
się, lecz nawet wzrosły. Pojawił się również 
na rynku londyńskim znowu, nienotowany od 
czasu dłuższego, bekon sowiecki. 


Z ZACZ TIERE E EE SOE 


Chicago przygotowuje się do wystawy 
światowej 


race przygołowawcze w Chicago do wielkiej 
ku. Do jednych z 


wystawy światowej znajdują się w pełnym to» 


najbardziej imponujących gmachów nowoczesnej architektury ametykańe 


skiei nalcży gmach dyrekcji wystawy, który widzimy powyżej, 


znane x swej jakości 
z fMrowaciu 


TW. Faomumer sta 
Grudziądz. 


kreduiy rolnicze 

w Banku Polskim 
W portfelu wekslowym Banku Polskiego, 
stan weksli rolniczych z terminem płatności 
odl 3—6 miesięcy wynosił na koniec grudnia 


roku ubiegłego 53,2 miljn. zł., czyli w porów- 
naniu do listopada stan tych kredytów zwięk- 
szył się o przeszło 5 miljonów złotych. Zali- 
czone do portfelu wekslowego kredyty na ve- 
jestrowy zastaw rolniczy wzrosły w ciągu 
grudnia o 14 milj. zł. do 82,6 miljn. zł, zaś 
stan innych kr edy tów sezonowych jak wiosen- 
ny i siewny utrzymał się na poziomie 18,6 
miljn. zł. 

Należy zauważyć, że zarówno instytucje 
emisyjne jak i banki prywatne, uwzględniając 
trudne położenie rolników, udzielały w miarę 
możności korzystniejszych warunków spłaty 
kredytów. Wzrost protestów weksli rolniczych 
tłumaczy się głównie niedostatecznem. prae- 
strzeganiem terminów płatności przez rolni- 
ków, a także nienależytem jeszeze usprawni- 
niem czynności płatniczych przez mniejsze ka- 
sy oszczędności i spółdzielnie kredytowe, bedę- 
ee placówkami inkasowemi banków. 


zweolmiemie ec selewesirm 
i rasowe$e hydlła 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
wszystkin wojewodom zarządzenie, ahy poda- 
wiadomości zarządów związków komn- 
eh okólnik ministra skarbu w sprawie 
pwestru za podatki komunal- 


rodowych, oraz cennych sztuk ho- 
Tha 


| 
.| Moni zarodowych 


do 


* t4) idii 
koni z 
dowiarrck tis 


ŚKOL/, 


ne 


poleca zaniechanie zajmow:- 
irodze egzekucyjnej za należności po- 
datkowe: klaczy rasowych, ogierów i przy- 
chowk w wieku rocznym, dwu i trzyletnim, 
zapisanych do ksiąg stadnych lub też reje- 
strów związków hodowców koni; ponadto o- 
kólnik zaleca ograniczyć w miarę możności 
zajmöwanie sztuk hodowlanych bydła wagled- 
nie trzody chlewnej, zapisanych do ksiąg ve- 
dowodowych związków i towarzystw hodow- 
CÓW. 


Handel i ełsspori jaj 


Nieco silniejsza tendencja w pierwszej đe- 
kadzie października r. b., uległa w następnym 
jógo. okresie tak silnemu pogorszeniu, że ceny 
jaj osiągnęły poziom niebywale niski w tej po- 
rze roku. Na tak wybitne pogorszenie się sy- 
tuacji ek sportu jaj wpłynęła przedewszystkiem 
sytuacja walutowa szeregu państw importują- 
cych jaja z Polski, Skutkiem tego powstał 
tem silniejszy napór podaży na międzynarod»- 
we rrnki sprzedaży, powodując nietylko silny 
spadek cgn, lecz również trudności zbytu. 

Ekspert jaj w okresie jesiennym, kierowa- 
ny był 4 Polski głównie do Francji i Włoch w 
mniejszym zaś stopniu do Anglji i Niemiec. 


è 
Obniżenie kapitain 
, @kcyjnezo 

Banku dla i amdliui Przemas imn 

Dn. |4 lutego odbędzie sie doroczne zgroma- 
dzenie |akcjonarjuszów Banku dla Handln i 
Przemygłu na Kktórem między innemi rada 
przedłoży wniosek o obniżenie kapitału akcyj: 
nego, wynoszącego $ miljonów złotych do 6 
miljonów zb 

Ponadto dyr repi 
nie z działalności | 
1930. f 4 
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ia Banka złoży spirawozda- 
Banku za rok operacyjny 


zam Ua mięc* e GK „Kailddem'' 
w katowicach 


Z Kaiowie doroszą: 
botnieyj huty „Baildon 
ząpiknię te. | 

Oświadczono j im, iż z powodu braku zamó- 
wień i pieniedzy — huta na jakiś czas została 
unieruchomiona. | Rohotu.vy na miejscu odbyli 
zebraujà, na którem założyli protest przeciw 
zamkni tiu huty. 


Przybyli do praey ro- 
" zastali swe warsziuty 


BYDGOSZCZ 


4 Kalendarzyk rzym.kat. 
Stycznia Sobota Marcelina 
mmay Niedziela Agatona 


— Dyżur nocny aptek do dnia 10 stycznia 
włącznie pełnią: Apteka Piastowska, Plac Pia- 
stowski 25, telef. 682 i Apteka pod Orłem, Sta- 
ry Rynek 14, telel 98 

— Dyżur lekarzy kolejowych. W niedzielę 
dnia 10 stycznia dyżur pełni Dr. Wojtkiewicz, 
Aleje Mickiewicza 3, tel 15-35. 

~- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku o- 
twarte codziennie od godz. 10 do 16, w niedzie 
lẹ i święta od godz. 11—14. Obecnie w Muze- 

Wystawa Związku Plastyków Pomorskich. 


TEATR MIEJSKI. 

W piątek pełna czarującego wdzięku operet 
ka Lehara „Wesoła wdówka", w której publicz 
ność żywiołowo oklaskuje wszystkich wykonaw 
ców z Grabowską, Malinowskim i Dowmuntem 
na czele. 

Przy pulpicie Lech Bursa. 

W sobotę ostatni raz pełna pierwszorzedne 
go humoru i wesołych perypetyi „Noc Sylwe- 
strowa' Krzywoszewskiego. W niedzielę o go 
dzinie 4-tej po południu po cenach od 40 gr do 
3,50 ostatni raz piękna operetka „Biały Mazur” 

Wieczorem fascynująca operetka w bogatej 
wystawie „Hrabina Marica". 

Wkrótce wejdzie na repertuar teatru nasze 
go rewelacyjna sztuka Leczyckiegoa „Sztuba" 
głośna z komentarzy w prasie ze względu na 
oryginalny temat omawiający problemy szkol- 
ne. Reżyseruje K. Korecki. 

W pełnym biegu próby z najnowszej szlagie 
rowej operetki „Wiktorja i jej huzar'. Reżyse- 
ruje M. Dowmunt. akt 

Koncert Józefa Turczyńskieśo w Teatrze 
Miejskim na bezrobotnych. 

We wtorek dnia 12 stycznia odbędzie się 
koncert 'symfoniczny. Solista: Józef Turczyń- 


"ski, prof, Akademji muzycznej w Warszawie. 


Program zapowiada utwory mistrzów: Paderew 
skiego, Nowowiejskiego, Maliszewskiego. Or- 
kiestra 60 osób pod batutą dyr. Wiatertelda. 
Czysty dochód na bezrobotnych w Bydgoszczy. 
Bilety nabywać można w Kasie Teatru Miej- 
skiego. 

REPERTUAR KIN: 

Kristal: — dziś premjera wspaniałego, arcy- 
dzieła dźwiękowego, którego realizacja pochło 
nęja przeszło 2 milj. dolarów i trwała rok cza- 
su p. t. „Maradu”, W filmie tym poraz pierw- 


szy ujrzymy na taśmie ujęty prawdziwy wy». 


buch wulkanu i poraz pierwszy usłyszymy pod 
ziemne grzmoty rozszalałego żywicłu. Ponad- 
to ciekawy nadprogram dźwiękowy. 

Mimo znacznych koszłów związanych z spro 
wadzeniem tego filmu, ceny biletów wstępu bez 
zmiany. 

Nowości: — potężny film polskiej produkcji 
osnuty na tle roku 1906 w Warszawie p. t. „10 
z Pawiaka". Główne role w tym filmie ilustru- 
jącym nieustraszone męstwo i zdecydowaną od 
wagę Polaków w walce o niepodległość kreu- 
ją: Węgrzyn, Lubieńska, Samborski, Brodzisz, 
Batveka, Dominiak i in. À 

Wojskowe — wyświetla tylko dziś i w nie- 
dzielę wielką komedję p. t. „Pat i Patachon i 
wieloryb", opisujący przygody ulubieńców pu- 
bliczności w pogoni za szczęściem. Podczas se 
ansu koncertuje orkiestra wojskowa 62 pp. 

Marysieńka: — „10 z Pawiaka”. 

Rewia: -— dziś premjera epokowego filmu w 
12 aktach p. t. „Królowa niewolników”. Przej 
ście przez Morze Czerwone, plagi egipskie — 
oto niezapomniane fragmenty tego arcydzieła 
filmowego. 

Na scenie nowa rewja w "12 obrazach w wy 
konaniu nowozaangażowanych pod 
kierownietwem dyr. T.  Wołóowskiego p. t 
„Wszystko przez kobiety”. 


z móasta 

— Kurs rolniczy. Wielkopolskie Towarzy- 
stwo Kółek Rolniczych przy współudziale Wiel 
kopolskiej Izby Rolniczej organizuje Specjalny 
Jednodniowy Kurs Rolniczy. Kurs ten odbedzie 
się w Bydgoszczy, dnia 14 stycznia 1932 r. o 
godz. 9,30 rano w sali kinoteatru „Kristal” ul. 
Gdańska 165. 

Program kursu obejmuje wykłady: 

1. Niezbędne zmiany w gospodarstwach w 
dobie obecnej. 2. Aktualne zaśadnienia z o- 
chrony roślin. 3. Widoki produkeji zwierzęcej 
na przyszłość. 4. Film p. t „Cuda świata reli- 
śijnego. 5. Pogadanka nawozowa. 6. Inne fil- 
my. 

Wszystkie wykłady praktyczne dostosowane 
sędą do obecnych warunków gospodarczych. 

Wstęp dla P. T. członków i ich rodzin za o- 
kazaniem legitymacji bezpłatny. Nieczłonko- 
wie płacą 1— zł 

— Zebranie bezrobotnych. W poniedziałek 
dnia 11. I. 32 r. o godz. 2 po onl. w sali p. Ma- 


ieckiego IV. Śluza adha”* mą zobranie bez- 


"rlystów, 


jlawek, p. Gajnerta, p. 


Szkoła tutejsza obchodziła onegdaj bardzo 
PORĘ uroczystość Bożego Narodzenia na 
sali p. Feszenia, przy licznym udziale rodzie 
ców dziatwy szkolnej i zaproszonych gości, m. 
in. ks. Kołodzieja, prezesa Zjedn. Tow. Bies 
H. Wejmana, tak że 
stosunkowo małą sala wszystkich uczestników 
„gwiazdki” nie mogła pomieścić. 

Na wstępie prezes Kola Rodzicielskiego 
przy szkołe p. Niemszewicz powitał gości, roz 
dziców i nauczycielstwo, wyrażając zarazem 
radość iż dzięki ofiarności miejscowe: 
go obywatelstwa, tudzież zabiegom Komitetu 
gwiazdkowego, było można urządzić ten pięke 
ny obchód gwiazdkowy. 

Z kolei odśpiecwał chór szkolny pod batutą 
nauczyciela p. Przybylskiego kilka dwu i trzy 
głosowych pieśni świątecznych, na cześć i poz 
witanie Zbawcy naszego. Dzieci szkolne wy 
glosiły szereg pięknych deklamacyj. W, przer 

wach przygrywala, ku wielkiej radości dziate 
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Zabawy, które łzy ocierają 


Są i takie, jeśli podejmuje się je w zboże 
zamiarze przysporzenia dochodu, przez 
znaczonego na zorganizowanie akcji charyta= 
tywnej, Tym razem uciążliwego tego i nies 
wdzięcznego trudu podjęły się dwie miejsco- 
we Organizacje kobicce, by wśród śmiechu, 
tańców, — zabawy w sposób niebolesny 
wydobyć z kies szczelnie zamkniętych 
troche grosiwa na tak wzniosły i ludzki cel, — 
jakim jest dożywianie biednej dziatwy, nice 
mogącej nijak pojąć dlaczego ludzie dorośli 
każą jej glodzić się į chłodzić, czy rezygnować 
z uciech najpiękniejszego, bo. beztróskiego 
okresu. życia. — Czyż istnicje coś 
bardziej smutnego jak skazywać kielkujące 
wiośniane duszyczki na dławienie się i krwa: 
wienie łzami determinacji chłodu i niedosytu 
Zrozumiały to nasze panie, których 
niebiosa użyczyły serc pelnych tkliwości į wra 
żliwóści na biedy dziecka owego zalażka szczę 
śliwszej przyszłości narodu. To też zakasaw= 
szy rękawy wzięły się do pracy a nie mogąc 
wzruszyć skamieniałych walką o byt sumień 
bliźnich w sposób wielce dyplomatyczny zapro 
siły tych ostatnich na specjalnie zorganizowa» 
ne dancingi, bv choćby tą drogą wybębnić tro 
chę grosiwa dla napełnienia chlebem powszez 
dnim pustych żołądeczków, 

Jeden z takich dancingów odbył się staras 
niem Oryanizacji Przysposobienia Kobiet do 
obrony kraju dnia 6 bm. w znanej kawiarni 
Savov, gdzie ludziska tańcząc, gwarząc i spoz 
żywając nie odczuwali nawet „ciężaru* hara 
czu jaki od nich w tak wdzięczny sposób ścią: 
gnięto, Przemiły nastrój zabawy przeciagnał 


nym 


tobokeh z udziałem Sekretarza Związku wj 


sprawie opału, żywności i odzieży. 

Komitet bezrobotnych. 

— Dnia 9 stycznia br w sali kina wojskowe 
go urządza 62 p. p. wielką maskową zabawę kar 
nawałową. Maski jednak nie obowiązują. Dla 
masek efektowne nagrody. W przerwach tań- 
ców występy komiczne, kuplety i tańce. Moc 
innych niespodzianek. Sala dobrze ogrzana, bu 
fet na miejscu. 

— Chór nauczycielski. Lekcia śpiewu odbę- 
dzie się w piątek 8 bm. o godz. 7,30 w Szkole 
Wydziałowej Męskiej. Obecność wszystkich ko 
nieczna. 

Wieczorek towarzyski odbędzie się w sobo 
te 9 bm. w lokalach p. Kraskego (Eliseum). 

— Przedstawienie kinematograficzne dla 
młodzieży, Dziś w piątek 8. 1. o godz. 16-tej 
iw sobotę 9. 1. o godz. 15 wyświella kino szkol 
ne T. N, S. W. w lokalu kina Kristal bardzo ob- 
fity i interesujący program: 1) Dziesięciolecie 
odzyskania Górnego Śląska; 2) groteska rysun 
kowa Fleischera; 3) .dźwiękowiec Paramontu w 
10 aktach p. t. „Przygody Tomka Savyera' z 
Jackiem Coogan'em w głównej roli. 

— Kradzieże i kradzieże. Powtarzają 
one stale i należą wprost do repertuaru wyda- 
rzeń dnia codziennego. Bez tej litanji życie by- 
łoby doprawdy szare. 5 

W dniu wezorajszym skradziono Zofji Drzy 
małowej zam. przy ul. Leszczyńskiego, właści- 
cielce kiosku z papierosami 50 cygar.i 100 pa- 
pierosów, Marcie Queudlerowej zam. przy ul. 
Długiej —— torebkę, wartości 70 zł, Adamowi 
Nowickiemu zam. przy ul. Bielickiej 82 — de- 
ski, wartości 100 zł, Janowi Wiśniewskiemu — 
9 kur i kilku jeszcze innym osobom szereg drob 
nych przedmiotów małej wartości. Złodziejasz , 
kowie poskromnieli wielce, jeśli kradną juź; 

wszystko, co im pod rękę: włazi, choćby łup 
całkowicie nie opłacał nie tyle trudu, ile naraże 
nia się na przyskrzynienie. 

— Zaginięcie czy nieszczęśliwy wypadek? 


się 


Zam, przy ul. św. Jańskiej nr 22 u swych ro 


dziców 22-letni funkcjonarjusz Banku Ludowe 
go Alfons Figursti wvezedi jeszcze w dniu 4 


NIEDZIELA, DNIA 10 STYCZNIA 1932 R. 


Obchód gwiazdkowy 


w szkołe powszechnej rm. E. Estkowskiego na Biciawkkach 


pume maama a m l powiada a 


wy, specjalnie na ten dzień zamówiona, orkice 
stra smyczkowa. Przez cały czas trwania uros 
czystoścj: plonęła choinka, przyozdobiena w 
przerożne wycinanki, lśniące od złota i srebra 
wykonane przez dzieci szkolne na lekcjach ros 
bót ręcznych przy pomocy nauczycielki p. 
Makuchówny. Na kilku stołach były rozłożoe 
ue torebki z darami dla dzieci w ilości 500. 

Przed zakończeniem uroczystości ukazał 
się na scenie trudycyjny gwiazdor by udzielić 
dzieciom rad i upomnień ojcowsk. Poprosił 
potem pp. nauczycielki ażeby pomiędzy wszy» 
stkie dzieci, nie wykłuczając malców nie uczę 
szczających jeszcze do szkoły, rozdzieliłv przy 
gotowane dary. Obdarowano około 520 dzieci 

Na zakończenie podziękował kierownik 
szkoły wszystkim dobrodziejom za ich ofiar- 
ność trud i pamięć o dzieciach. Wspólnem 
odśpicwaniem kolendy „Bóg się rodzi.. ob% 
chód gwiazdkowy zakończono. 


O A 


się poza północ. 

Podobny dancing na tenże cel dożywiania 
dzieci urządził w dniu 1 bm. w białej sali Flos 
telu pod Orlem Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet. Dancingowicze uiściwszy złotówkowe 
wstępy, mogli ochoczo spędzać czasy przy 
eah orkiestry, śpiewie, dekłamacji i pos 
pisach tanecznych, jakiemi uraczono licznych 
gości. Nadzwyczajnem powodzeniem, zwlasz: 
cza u kobiet cieszył się rodzimy yog, w któ- 
rego przerodził się bezinteresownie jeden z 
miejscowych adwokatów. Przywdziawszy na 
się egzotyczny strój maharadzy, doweipny ten 
;palestrant* blagował — pardon! — wróżył 
| masowo zgłaszającym się doń paniom, ujmue 
| jąc sobie je wszystkie bajecznie pomyślnemi 
| horoskopami. Humor był, ludziska tempera 
|'mencili się, a kasetce kasowej rósł z godziny 
na godzine stos brzęczącej monety. 

Obu wyżej wspomnianym organizacjom ko 
biecym za prace pelna serca i 
leży się szczery habdank. 

| Pozatem nadmienić należy iż pracownicy 
Państw. Wytwórni Wyrobów Tytoniowych w 
| Bydgoszczy szaleli onegdaj na własnym baly 
urządzonym w przestronnej sali Resursy Kuz 
pieckiej, Zabawa szła raźno, niewymuszenie 
i nie dziw, bowiem patronowała jej para arguz 
sowych oczu dyrs wytwórni p. Kłodnickie: 
go. Należy szczerze przyklasnąć pomysłowi us 
rządzenia tego balu, bowiem nie tak bardzo 
nie przyczynia się do wytworzenia spójni nies 
tylko zawodowej, ale ; kastowo towarzyskiej, 
jak wesełe i radość życia. 


poświęcenia naz 


a e wzm 
bm. z domu i od tego czasu wszelki słuch o nim 
zaginą. Zrozpaczeni rodzice, będąc przekona: 
j ni, iż synowi ich młodzieńcowi spokojnego u- 
į sposobienia wydarzyć się musiało jakieś nie- 
szczęście, zwrócili się do władz policyjnych 
z prośbą o zarządzenie poszukiwań. Opis za- 
śinionego: Wzrost 1,80 szczupły, włosy ciemno- 
blond, gładko golony, ubrany w granatowe ubra 
nie, stary płaszcz i ciemny kapelusz. Osoby 
które mogłyby udzielić informacyj o zaginió- 
nym młodzieńcu, zechcą się zgłosić w tut. wy- 
dziale śledczym przy ul. Jagiellońskiej 5, pokój 
nr. 72. 


— Solec Kujawski. Roczne walne zebranie 
tow. sport. „Unja“ odbędzie się w niedzielę 
dnia 10 bm. na które członków i sympatyków 
uprzejmie zaprasza Zarząd. 


Male, ale dobrane 
16 WACZĘSŁYY aD 

Na ławie oskarżonych zasiedli onegdaj raz 
mię przy ramieniu w zgodnej komitywie cze 
ladnik piekarski Stefan Łuczka, ślusarz Jabłoń 
ski oraz Jakób Płotka, Stanisław Jankowski i 
Franciszek Chudziński nieokreślonego bliżej 
zajęcia, oskarżeni o dopuszczenie się szeregu 
j śmiałych kradzieży i włamań m, in. na szkodę 
znanych miejscowych krawców Sampławskie: 
go i Mądrzejewskiego, których narazili na 
przeszło 300 zl. strat, majstra; piekarskiego 
Jankowskiego i in. Obiecujący ci młodzienia: 
szkowie w nader wyrafinowany sposób: dosta 
wali się do upatrzonych zgóry sezamów, nie 
cofając się przed wycinaniem szyb, topieniem 
zamków i tym podobnym; „zabiegami“ wysoż 
ko postawionego kunsztu złodziejskiego. W 
pszasie rozprawy podsądni zgodnym chórem 
'wypierali się winy mimo, iż w czasie śledztwa 
prewencyjncego grzeszkj; swe całkowicie ujaw= 
nili. Sad po dłuższej narazie wydał wyrok, — 
mocą którego skazani zostali Łuczka na 2 i 
pół roku ciężkiego wiezienia, Jabłoński na rok 
Plotka na 6 miesięcy więzienia oraz Jankowe 
tygodnie aresztu. Chudzińskiego uwol 


a 
ski na 2 
niono, 


Podziękowanie 


Zbiórka uliczna odżieży, bielizny, obuwia i 
wogóle wszystkich przedmiotów mogących na- 
dać się dó ułlżenia strasznej biedy wśród mas 
bezrobóyiych, zorganizowana w dniu 18 gru- 
dnia 1931 r. w całem mieście dała bardzo po- 

myślny wynik. 

Poza ofiarawanemi licznemi N a żyw- 
nościowymi zebrano bardzo liczną ilość odzie- 
Ży i bielizny, Zebrano: 178 płaszczy, 224 mąry- 
narek, 207 spodni, 93 kamizelek, 40 kalesonów, 
126 kapeluszy, 143 czapek, 393 par obuwia, 100 
par kaloszy, 12 par szelek, 66 swatrów, 7 kur- 
tek, 222 sukienek, 164 koszul, 175 par skarpet, 
126 par pończoch, 258 kołnierzyków, 74 par 
majtek, 9 nocnych kaftaników, 8 spódniczek, 70 
fartuchów. 16 szalików, oraz większą ilość bie- 
lizny damskiej i dziecięcej w powyższem ze- 
stawieniu nie ujętej. Przedmioty te będą w 
najkrótszym czasie wysortowane i po wypra- 
cowaniu rozdzielnika w porozumieniu z Kemi- 
tetami parafjalnemi rozdane pomiędzy bezro- 
botnych. 

Wszystkim Ofiarodawcom składam w imie- 
niu bezrobotnych za tak hojne ofiary serdeczne 
podziękowanie. Dziękuję również poszczegól- 
nym formacjom wojskowym za dostarczenie wo=. 
zów wojskowych i personelu wojskowego. 

Wszystkich, którzyby zechcieli dodatkowo 
ofiarować przedmioty tego rodzaju, proszę by 
je odesłali do Opieki Społecznej (róg ulicy Jaz, 
giellońskiej i Bernardyńskiej, telefon ur 
600-601) lub zgłosili te tamże pisemnie albo te- 
lefonicznie. 

Przewodniczący Miejskiego Komitetu do Spraw 
Bezrobocia: 
Wiceprezydent miasta, w 
(-—) Dr. Chmielarski, 


„Gwiazdka“ w K. P. W. 


W święto Trzech Króli odbyła się w sali Og 
niska K. P. W. w Bydgoszczy uroczystość 
świazdkowa dla rodzin i członków Bataljonu 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego. 

Na wstępie przemówił do licznie zebranych 
kolejarzy prezes Ogniska K. P. W. p. inż. Sta- 
browzski, wspominając, że tak jak dawniej scho 
dzili się kolejarze, by wspólnie krzepić się oj- 
czystą mową i nadzieją rychłego wyswobodze* 
nia z pod jarzma najeźdźcy, tak i teraz zbiera- 
ja się, ażeby razem, lecz już jawnie pracować 
dla dobra sprawy, lub jak dziś śpiewać pieśni 
polskie. Szkoda jedynie — mówi prezes — że 
nieraz na jednej akademji miast jedności «są 
trzy grupy Polaków, dlatego też pracować i 
pracować nam trzeba, byśmy utrzymali się w 
całości, gdyż na grupy rozbitych — wróg łatwo 
nas pokona. 

Z kolei nastąpiły deklamacje dzieci koleja- 
rzy, poczem zasiona się podniosła i oczom zacię 
iunej dziatwy ukazał się prześliczny żywy 
obraz vrzedstawieiący scenę składania przez 
trzech Monarchów darów Dzieciątku. 

W dalszym ciągu nastąpił dawno przez dzie- 
ci oczekiwany moment rozdawania podarków. 
Dzieci ustawiły sie w szereg i z okrzykami ra- 
dości na ustach przeszły do następnej sali, gdzie 
otrzymały podarki. 

Na zakończenie znakomita orkiestra kole- 
i wców pod batutą p, Szulca odegrała szereg 
kolend, poczem uszczęśliwiene dzieci z podar* 
kami w rękach popędziły do domów, by jak naj 
prędzej podzielić się z wszystkimi swą rado- 
ścią. 


raw? 
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Dobry żari — iynfa wart 
za kiepski wędruje się 
deo w czienia 

Niejaki Bolesław Lewandowski, 21-letni ro: 
botnik rolny poszczycić się może dużem poczu: 
ciem humoru, niestety w kiepskim ujawnionym 
kierunku. Jest młody, nie dziw więc, że imaja 
się boleczka kawały i żarty, któremi stara się 
osładzać swe życie i wszystko byłoby w po» 
rządku, gdyby ta samoosłona nie pociągnęła za 
sobą psołunowej goryczy i żalu znajomych 
dowcipnisia. Tenże Boleczek Świsnał dwom 
swym towarzyszkom, biednym robotnicom rol 
nym ich krwawicą uciułany grosz, około 70 zł. 
Okradzione żadną miarą nie mogły się entu- 
zjazimoówać nieco swoistym żartem wcsołego 
junaka | wniosły przeciw niemu oskarżenie do 
sadu. Podsądny znalaziszy się na ławie oskar: 
żenych, z anielska minką niewiniątka dziwował 
się preteusjom obu oskarżycielek, bowiem — 
jak „zareczał” — nie miał zupełnie zamiaru os 
kradania swych koleżanek. jeno chciał im spła: 
tać „inaluchny figiel“ i napawać się ich rozpa: 
cza. Pieniadze byłby zwrócił po kilku dniach 
i zyskełby sobie nawet dozgonną wdzięczność 
„rzekomo okradzionych, bowiem nic tak ser- 
ca uradować nie zdoła, jak odzyskanie rzeczy 
czy pieniędzy, które uważano za stracone. 
Rygorystyczny sąd, pozbawiony z profesji już 
humoru. nie poznał się na wesolych figisch Bo. 
leczka i wlepił mu 3 miesiące więzienia. Opusz: 
czając salę sądową, „sowizdtzał” przyrzekał bas 
raszkewać tylko z takimi, którzy się na „żar: 
tach“ rozumieją, 
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w roku 1931 w świedie danych stafystycznych 
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Któż z czytelników już w - zarania swej mło 
dości, w akresie życia w którym fantazja, pos 
lot i marzenie wprawiaja w stan błogiej nierze 

-czy wistości każą na ziemski ten padół niedo» 
skonałości łez, bólu, nacji, 


rczyg kompromisów 


patrzeć przez różowe szkielxa bajki, ubarwe 
niać go pastelą romantyzmu — nie odczuwał 
mniej lub więcej świadomej niechęci do piers 
wocin nauk ś ch — cyfr, kryjących w kre 
sccżkach, kółeezkach i zygzakach arabskich 
pewne wartości liczbowe pewne, powiedzmy 
stylem fachowym — relacje algebraiczne. 5, 
10, 100, 1000, miljon — tworzą raczej świat 
"abstrakcyjny wkraczają w dziedzinę apokalip 
tycznych zgoła znaków, 
pić czemś „realnem'*, wyobrażeniowem. Opo7 
wiadając milusińskim naszym i dorastającym 
nawet dzieciom bajeczki, unikamy panieznie 
zimnych, bezkrwistych cyfr. Zpyszna mieliby 
się. Andersen, czy Grimm, gdyby opisując roz 
miary jeziora, posługiwali się ścisłemi danemi 
czy wykresami jako to: „Jaś uciekając przed 
smokiem, zatrzymał się nad. brzegiem-jeziora 
o 843.659 m. kubieznych wody“, Chińszczyzna! 
— i to nietylko dla rozwijających się dopiero 
zwojów mózgowych: Wątpić należy, czy cyfry 
-;te. zdołają ludziom starszym i poważnym, nie= 
trudniącym się zawodowo matematyką uzmy: 
słowić wymiary owego „bajecznego” jeziora. 
Natomiast „stanic“ im pono przed oczyma 
gdy przeczytają: „Zatrzymał się nad brzegiem 
jeziora tak potwornie ogromnego, że na przes 
płynięcie go trzeba było użyć trzech dni i 
„dwóch mocy”. 


niedających się zastą 


Ta aversia mathematica zapuszcza zamlodu 
w duszach naszych tak głęboko korzenie, iż 
u niejednych trudno ją wyplenić i w wieku 
dojrzałym, Na tym właśnie abstrakcyjnym 
charakterze cyfr jako czysto pojęciowem uj- 
mowaniu pewnych zjawisk, jako umówionych 
skrótach szeregu wymiarów i definicyj, zasa: 
dzają się tzw. igraszki poglądowe. Np. cyfra 
„miljon przedstawia dla jednych — przypuść: 
'my — biuralisty pobierającego zł. 150 gaży 
miesięcznej jedynie znak „bezduszny”, pozy: 
"cję martwą, dla drugich — powiedzmy właści 
ciela kopałni węgla — termin żywy, najbar- 
dziej realny. Biuralista ów, zapytany jak soz 
bie miljon złotych wyobraża, odpowie zapew» 
no hieokreślenie: jako „olbrżymią* sumę pie: 
"niędzy. Zrozumie ją jednak, odczuje namaz 
walnie, przejrzy swoistą moe tej cyfry, gdy mu 
się ją obrazowo określi na deseń: miljon 1-zlo 
tówek, ułożonych plasko, jedna przy drugiej 
zajmie w prostej linji przestrzeń 20 kim. 


Tak więc cyfry mają swoją poezję, swą 
glęboką wymowę. Trzeba umieć je tylko so- 
bie przyswajać, poprostu odczytywać je, jak 
pismo ideograficzne (japońskie lub chińskie), 
jak nuty, dosłyszeć się w nich tonu, dopatrzeć 
wiecznie niespokojnych i zmieniających się 
nurtów życia. Ta umiejętność glębszego odczy 
tywania cyłr dotyczy w niemałej mierze wszel 
kiego rodzaju statystyk, które nazwaćby: moż 
na telegraficznym skrótem, skondensowanem 
odzwierciedleniem zjawisk w każdej dziedzinie 
życia. Są to szeregi liczb o niezwyklych moż: 
liwościach „dośpiewywania” sobie treści. 


Przewertujemy na ten przykład dane staty 
styczne odnoszące się do jednego z najciekaw= 
szych przejawów zbiorowego współżycia tj. 
-do uciekania właśnie przed niem, do plagi saz 
„mobójstw. Przedstawia się ona na terenie m. 
Yo dzy w ostatnich 5 latach następująco: 


"Ww roku 1927 zanotowano 
A satnobójczej, w roku 1928 — 17, w 
1929 — 24, 1930 — 13, a 1931 — aż 29. W taz 
beli tej uderza w pierwszym rzędzie niesto= 
sunek pro i degresji. Przyjąćby należało jako 


1 


„nórmę” dla naszego miasta 15 wypadków ro: 


16 wypadków 


| cznie. Biore pod uwagę ścisłą zależność wzma 
gania się wypadków samobójczych od wzrostu 
kryżysu gospodarczego, a temsamem ogólnego 
ubożenia ludności, spodziewaćhy się należało 
stałej „haussy“ zwłaszcza w trzech latach oe 
statnich. Tymczasem gdy w roku 1929 bylo 
24 desperatów, to w roku 1930 w okresie już 
silnie zarysowującej się depresji ekonomiez: 
nej liczba ta spadła poniżej normy — bo do 
"43 by w roku 1931 podsk oczyć rekordówo w 
górę do 20% 


Ćzen PER Sa nieproporcjonalność tych 
wahań wytlómaczyć? — chyba jedynie plamae 
mi słonecznemi, jak chcą nowocześni badacze 
zjasyisk spolecznych. gdyż wszelkie ifne ra- 
chuby biorą w łeb. Poprostu desperacja jest 
szem: nieobliczalnem, nicnadającem się usid- 
lić>rygorami systematyki. 


W roku 1931 odcbralo sobie życie 18 męż= 


© 


czyzn i ll kobiet. „Prym“ męski utrzymał się 
nadal, ale już nić w 
sanku. Jest to objaw 
iż coraz więcej kobiet usamodzielnia się, a 


zarobkuje i temsamem “bardziej niż 


tak zdecydowanym stoz 
zrozumiały, zważywszy 


więc 
przedtem za owych dobrych dawnych czasów 
kiedy szczytem marzeń dziewezęcych było zaz 
mążpójście — narażonych jest bezpośrednio 
na: ponoszenie konszkwencyj kryzysu tj. nę: 
dzy, która w pozycji przyczyn „„rozpaczliwych 
kroków“ coraz silniej dominuje. 
Charakterystycznem jest zanikanie tzw. 
romansowych samobójstw. Ludziska, a zwłaż 
szcza mężczyźni zmądrzeli i wytrzeźwieli. Nie 
walą sobie już w leb z racji miłosnych niepos 
„Zawód miłosny” iako przyczyna tar 
na życie figuruje jcszcze tu i ówe 
a.g tównież co ez rzadziej. 
(ww oczy, szariowacenie serc? 
owy ten sam, któs 
` vory, 6 silnem; poczuciu 
śc luośgi osokiste; odtjś* ucerowolfie w zaz 
biż paść ciężarem innym. Temże wy: 
tlómaczyć można zatrważający objaw zrywa: 
Sędziwych desperatów 


wodzeń. 
anięcia sie 
dzie u komet ex 
Zępsucie ct 
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światy; 


nia z życiem u starców. 


którzy przekroczył; 60 rok życia było w roku 
zesziym 7, w tem 2 kobiety. Największa ilość 
samobójstw bo 8 (2 kobiety) przypadla va 
wiex młodzieńczy od lat 20 do 30, a więc 
owe lata chmurne”, gdy tak trudne 


na 
„górne i 
skwitować zepchnięciu z szarą rzeczywistością 
z światogórczych zamierzeń i projektów. 
Wick meski pracy i zaufania we własne siły 
ti. od lat 30 do 40 oddala wszelką nierozważe 
ną myśl o samobójstwie. W tym okresie lat 
pozbawił się życia tylko 1 mężczyzna, a natoz 
miast 2 kobiety na tle — jakby się to niepraw 
dopodobnem wydawało — zawiedzionci milo- 
Zaiste niebezpiecznym jest wiek  balza: 
Choroby nieuleczalne zmusiły do dne 
browolnego pożegnania się z tym światem aż 
7 desperatów. Z reszty „własnowolnych um= 
rzyków“ przypada 7 (w tem 2 kobiety) na 
wiek od 40—50. 3 (w tem 1 mężczyzna) na 
wiek od 30 do 60 lat. Wśród dzieci, tj. 
do lat 20 znalazł się tylko 1 chłopaczek i to 
17 letni którego nieszczęśliwa miłość pbpchńą 
ła w ramiona śmierci samobójczej. Mlody wiek 
całkowicie go usprawiedliwia. 

Wśród 29 samobójców zeszłorocznych kato 


ści. 
kowski. 


osób 


Są zbrodnie, wolające o pomstę do nieba, 
dla któtych nietylko prawo boskie, ale i ludze 
kie domaga się surowej i bezwzględnej kary. 

Przedmiotem wczorajszej rozprawy w tut. 
Sądzie Okręgowym było ojcobójstwo. Na laz 
iwie oskarżonych zasiadła 35 łetnia Olga Ziem 
ke z Bydgoszczy (ul. Kozietulskiego 21) oskar 
Żona O zbrodnię usilowanego zabójstwa swego 
4 letniego ojca Augusta Ziemkego, óbecnie 
zamieszkałego przy ul. Kościuszki 38. _ 

Przez salę rozpraw przesunął się szereg 
świadków. Na podstawie ich zeznań sąd ustaz 
lil przebieg zajścia, jakie miało miejsce w 
styczniu ub. roku. August Ziemke Już od 4 
lat żył w niezgodzie ze swą żoną i córką Olgą 
Do codziennych nieporczumień rodzinnych do 
lączyly się sprawy majątkowe, wytworzyły się 
stosunki trudne do zniesienia, aż Ziemke pez 
wnego dnia opuścił mieszkanie swej rodziny. 
Odtąd nie widywał się już z żoną i córka. W 
dniu krytycznym, tj. 12 stycznia przybył do 
domu, i celem omówienia sprawy mieszkanio* 
wej z lokatorem Tvkwińskim, wszedł do jego 
mieszkania. Gdy jednak nie zastał Tykwiń: 
skiego w domu, wyszedł z powrotem na korv* 
tarz, zamierzając odejść w spokoju. Na kory= 
tarzu spotkała go córka Olga i starym zwyczaż 
jem wszczela z ojcem kłótnię obrzucając staz 
ruszka obelgami. 

Zdawało się, że całe zajście skończy się tyl 
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Chciaża zabić swego ojca 


ko na kłótni bowiem Olga pozornie uspokoiła 
się į weszła do swego mieszkania. Poszkodo: 
wany podszedł wtedy pod okno i nawiązał 
z córką ponownie rozmowę, czyniąc jej gorze 
kie wymówki. W tym momencie oskarżona 
wyjęła z szuflady rewolwer i wycelowała w 
stronę ojca. Wówczas obeeny w mieszkaniu 
niej. Bronisław Danielski schwycił ją za rękę 
lecz pani Olga zdołała mu się wyrwać i pow= 
tórnie złożyła się do strzału — tym razem ze 
skutkiem. Padł strzal. Kula rewolwerowa prze 
biła szybę w oknie i utkwiła w głowie nieszczę 
snego ojea. Ziemkego odprowadzono do szpiz 
tala a wypadek zgłoszono na post. policji, 
Oskarżona Oiga Ziemke twierdziła na rozz 
prawie, że nie miała wcale zamiaru zastrzelcz 
nia swego Ojca, a jedynie była bardzo podniez 
coma, skutkiem wyzwisk skierowanych przez 
ojca pod jej adresem. Temu tłómaczeniu zaz 
przeczyly jednak zeznania wszystkich Świad: 
ków, a zwłaszcza niej. Szopińskiej, — która 
stwierdziła, że Olga już nieraz odgrażala się 
przed nią- i przed innymi ludźmi, że „sprząte 
nie starego” z tego świata. P. prokurator Tuz 
rasiewicz wychodząc z założenia, że zabójstwo 
Ziemkego było już od dawna planowane przez 
oskarżona, wniósł o ukaranie jej ciężkim więż 
zieniem. Sąd uwzględnił wniosck. p. prokuraź 
tora i skazał wyrodną córke na trzy lata cięże 


kiego więzienia. 


Migawki 
Pierwsze kroki do stawy 


„Savoy... 
nienie jak rządko (po pietwszym), 


(Św) 8-ma godzina: przepeł= 
gwar i 
przytulna atmosfera, Od czasu do czasu „przez 
szyje powietrze“ beztroski, serdeczny sopra- 
nowy śmiech kobiecy i znowu nieśmiertelna 
„Masza“ rozbrzmiewa z estrady. W pewnej 
chwili ustaje ten rozgwar i oczy gości zwraż 
cają się w stronę małego przybysza, który 
śmiałym krokiem, pomietą czapką w reku., 
wchodzi na salę, zatrzymuje pierwszego napot- 
Kanego kelnera, który, jak widać, nie jest kom 
petentny w jego sprawie, bo odsyła go do sięz 
PRA przy stoliku właścicieła kawiarni. Ma: 
cc zbliza się do stolika i kłania się z gracją 
aaa przedstawiając mu jakaś proś: 
bę. 


Wit, 


Nie idzie to jakoś, bo właściciel kręci gło- 
zastanawia. się, nawet stara się odmówić, 
aż wreszcie na jego twarzy pojawia się do- 
brotliwy uśmiech... skinienie głowa: tak! — i 
malec uradowany czemprędzej wybiega do sza 

ni. Ciekawość gości została wkrótce zaspo= 
sojona, bowiem chlopak znowu pojawil się w 
lokalu, ale tym razem już ze swemi „ruchomo- 
ściami*. Rozradowany wchodzi na Sa orz 
kiestry, rozkłada wokół siebie przyniesione 
przedmioty i już za chwilę wszyscy podziwia: 
ją go jako żonglera. Trzy duże i male pilki, 
dwie laski, butelki, a nawet kelnerskie tace „la 
< pewnie w pówietrzu, kierowane zręczną 
ręką malca. Czasami nie dopisała mu uwaga 
i jeden z „fruwajacych* przedmiotów upadał 
ku rozpaczy malca na ziemię, ale to nic_takie: 

50, boé i sam Rastelli nie był odrazu wielkim. 
Pierwszy numer skończony. Maly żongler sta- 
je się naraz „czarodziejem“, przeprowadzajac 

jakieś spekułucje z tajemniczym woreczkiem 
i kurzem jajem, które raptem gdzieś ginie, by 


taly 


po chwili pojawić się znowu w rękach czaroz 
dzieja. W następnym numerze przedstawił się 
jako „artysta“, wykonując tylko przy pomocy 
palców piękna serwete — jak ją sam nazwał — 
„kluzklu“. W programie popisu znajdowało się 
jeszcze kilka mniej i więcej ciekawych sztue 


czek żonglerskich — niektóre przyjmowano z 
podziwem. Wreszcie dziecięcy głosik oznajs 
mia: „skończyłem“. Panowie instynktownie 


sięgają za kieszenie i sypia się na tacę grosze 
dla małego artysty, żonglera i czarodzieja. Za- 
intryśgowany niezwykłą śmialością chłopca i 
jego badź co badź nieprzeciętnemi zdolnościa: 
mi, zatrzymuję go na chwilkę przy stoliku, 
„Brawo, maly! A kto cię tego wszystkiego naż 
uczyl“ — pytam. „Hot ho! — proszę pana, 
gdy już mialem pięć lat, to ojciec kupił mi kil- 
ka pilek, któremi wprawiałem się codziennie. 
A zresztą, co tu dużo gadać: ojciec umie, to i 
ja umię'. „A ile też masz lat" — ciekawie się. 
„Jak już pan taki ciekawy, to panu powiem: 
czternaście skończyłem, dopiero w tym roku 
wyszedłem ze szkoły, jak chce — niech wie: 
rzy”. Odchodzi już od stolika, więc rzucam mu 
ostatnie pytania: „A opłaca się to?“ Jak pan 
widzi — odpowiada — wszędzie idzie tak, jak 
tu — nie mogę narzekać. Czasem 5—6 zło: 
tych wpadnie do kieszeni, czasem mniej, cza: 
sem nawet więcej i jedno mnie tylko cieszy, 
że pieniadze te zdobywam uczciwie” — kończy 
roztropnie — i odchodzi dalej z tacą w ręku, 
na którą sypie się hojnie grosiwo. gi 

Zabawne, śmiałe i zapobiegliwe dziecko. 
Ten napewno da sobie radę w życiu, a kto wie, 
czy kiedyś ni będzie jeszcze slawnym żonsleź 
REIS 
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lików było 19, (w tem $ Kobiet), ewangelików 
-= 9, ($.kobiety) i tysko 1 żyd. 


Nader stanu cywile 


ciekawą jest 


"ego samobójców. Ofuż życie odebrało sobie 
9 kawalerów i 2 wdowy, a tylko 2 panny 
ia wydaniu, natomiast E się własno” 


a tylko 7 żonatych. Wys 
áni powinni się sta 


wolnie aż 9 mężatek 
nikaloby z tego, że mge 
nowczo i to na gwalt ż 
biety nie mają się do tego śpieszyć. Jeż 
trudno im w stadle małźcńskiem wytr 
iż wolą w śmierci szukać wybawienia, Jak jed 
już z rubryk 


ić, podczas gdy koe 
eli tak 
rzymać, 


no z drugiem pouodzić -- tego 
statystycznych wyczytać nie można. 
O ile chodzi o kasty 
ców — to rzemiosło poniosło w 
dawczym największe straty, 


zarobkowe samobójs 
toku Sprawoż 
rzemicś: 
lników „przeszło. do większości” Na handel i 
przemysł przypada 4 samobójców, wolne za: 
wody — 3, wójsko — 2, Pozatem statystyka 
wykazuje. po jednym urzędniku 
prywatnym i uczniu gimnazjalnym oraz jednee 
go nieokreślopeśo zawodu, plus feralną ową 
liczbe 9 mężatek, o ile stan małżeński w poczet 
zatrudnienia zaliczymy, i 

Na konice przypatrzmy się w j 
wyprawiano się na drugi świat. Mężczyźni wv 
bierali jako narzędzie „samomordu* broń pał 
ną,(6 wypadków) od której panieznie stronily 
kobiety (0 wypadków) lub "pętlę (7 wypadków) 
Ten ostatni rodzaj samobójstwa zaczyna sobie 
zdobywać „wzięcie” u kobiet jakby na to 3 
wypadki powieszenia sie samobójczyń 'Wwskas 
zywały. Natomiast kobiety wciąż jeszcze insti 
nują ku truciźnie (7 otruć), podczas gdy męże 
czyznom nie bardzo uśmiechała się śmierć w 
męczarniach (1 otrucie „męskie”), wolą raczej 
zatrucie się gazem (1 wypadek). Pozatem 3 
mężczyzn i 1 kobieta szukali ucieczki przed 
rozterka z życiem w falach Brdy i wreszcie 
jedna kobieta zapewna w szaleńczym ataku roz 
strzępionych nerwów rzuciła sie pod pocia 
uledz straszliwemu rozszarpaniu. | , 
Tak oto przedstawia się barwnie arcysmut 
na statystyka zbłąkania zrodzonego z cienpice 
smaganej przeciwieństwami losu duszy 


bo sż 5 


robotniku, 


ki sposóg 


by 


nia 


ludzkiej, 


Z katy Przemiesłowo- Handi 
w Bydsoszezy 
W sprawie trzeciej części projektu nowej 
taryiy celnej. : 
Zainteresowane sfery gospodarcze mogą 
zapoznać się w Biurze Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Bydgoszczy (w godz. urzęd. 9—13) 
z opinią Związku Izb Przem.-Handl. co do 
trzeciej części projektu nowej taryfy celnej, 
obejmującej: materjal do plecenia, rudy, dre- 
wno, korek, metale i wyroby z nich, maszyny i 
aparaty, sprzęt elektrotechniczny, środki trans- 
portowe, wagi, instrumenty naukowe i muzycz- 
ne, broń i amunicję, jakołeż wyroby nieobjęte 
innemi działami, a mianowicie: guziki, sita, za- 
bawki, przybory piśmienne, biżuterję i t. p. 
Opinja powyższa została przedłożona przez 
Związek lzb Ministerstwu Przemysłu i Handlu. 


W sprawie świacdeciw 
przemusłtowiych Well kak. 

Urzędy Skarbowe w Bydgoszczy podają do 
wiadomości zainteresowanych płatników co na: 
stępuje: 

W myśl ustawy z dnia 19 grudnia 1931 ts 
w sprawie zmiany ustawy z dnia 15 lipca 1925 
r. o państwowym podatku przemysłowym, art 
34 nakłada obowiązek nabywania świadectw 
przemysłowych VHI kat. przemysłowej na 1932 
rok i na lata następne na wszelkie przedsię” 
biorstwa BEZAAWE ludzież zajęcia rzemie- 
ślnicze, rękodzielnicze, dorożkarstwo i furmań- 
stwo — nawet i w tym wypadku, jeśli wspo- 
mniane przedsiębiorstwo i zajęcia sa wylony- 
wane wyłącznie przez samęgo właściciela. 

Wobec powyższego wzywa się wszystkich 
zainteresowanych do nabycia odnośnych świa- 


„deciw przemysłowych w terminie do dnia 15 


stycznia r. b. przyczem zaznacza się, że pe 
upływie tego terminu będą pobierane odsetki 
za zwłokę. ; 

Niezależnie od tego nie stosujący się do po- 
wyższego wezwania poniosą konsekwencję Řar- 
ne z art. 98 ustawy o państw. pod. przem. 


Przelicchamie 


Oncgdaj ul. Dworcową mknęła w .zawrot= 
nem tempie taksówka nr. 25. Zażarty automo: 
bilista, jakim okazał się szofer wyżej wspom: 
niazej taksówki, nie uważał za stosowne, w 
myśl ębowiązujących przepisów, zahamowąć 
swój wehikuł przed zbliżającym się tramwajem 
i z fantazja godną lepszej sprawy tramwaj omi: 
nal. Z fantazją tą nie szła w parze sprawność, 
to też niefortunny kierowca najechał na szere- 
gowca 62 p. p.. przyprawiając go o bardzo do: 
tkl=we obrażenia cielesne. Rannego odwiezio: 
no do szpitala wojskowego, szalonym zaś jeźdź: 
cen zajął sic posterunkowy. 


Związek Strzelecki w ostatnich latach pra» 
cę swoja przeniósł również na Pomorze — na 
ten najwięcej zagrożony skrawek polskiej zis- 
mi -- owoc pożądania i apetytów nienasyco: 
nego nigdy prusactwa. 

Jako organizacja nowa i na tej żiemi nie 
znana, z trudem zdobywał sobie tu prawo oby: 
watelstwa, walcząc z różnorakiemi atakami z 
prawa i lewa, Obrzucany kalumniami prze: 
ważnie niezasłużouemi, tężał w sobie i krzepe 
miat. 

Społeczeństwo nie uprzedzone i nie zarażoz 
ne partyjną gangreną, przekonywało się, że 
Strzelec nic współnego niema z imputowanemi 
mu zarzutami į coraz przychylniej zaczęło się 
do tej organizacji odnosić, czego dowodem 
jest. liczne powstawanie oddziałów strzelec= 
kich na terenie Pomorza, z któremi liczbą ry: 
walizuje jedyna bratnia organizacja Powstań: 
ców i Wojaków. 

Walka przeciw Zw. Strzeleckiemu, jakkol- 
wiek utrudniała rozwój organizacji, wyszła 
Związkowi na dobre. Żywioły politykujące nie 
mając tu pola do działania, odsuneły się od 
organizacji odrazu, żywioły nie zdecydowane 
nie znalazły tu rówież dla siebie miejsca. 

Organizacja zaś w tym czasie wyelimino: 


"Szer 


rzeleckie na Po 


stoją karmie w służbie Rzplitej 


wała ze swych szeregów niepożądane nalecia:ć 


ości. 

Związek Strzelecki na Pomorzu uie wychos 
wany w cieplarnianej atmosferze, nie otoczo: 
ny czułą opieka różnych lokalnych wielko: 
ści, skupia dzisiaj w swych szeregach element 
twardy, zdecydowany i świadomy roli, jaka ma 


"w przyszłości na tej ziemi odegrać, 


Nie walcząc z żadną organizacja, bez poz 
parcia lokalnej prasy, nie dysponując ambos 
na, piekłem, ni niebem, pozwalaliśmy doszu: 
kiwać przeciwnikom „dźbła w naszem oku“, 
nie szukając sami belek w oczach cudzych. 

Pracując uparcie, zahartowaliśmy się i poz 
trafilismy skupić w swych szeregach. element 
kierowniczy taki, jaki. organizacji półwojsko= 
wej jest niezbędny tj. żolnierzysobywatel. 

Korzenie swoje zapuściliśmy na wieś, sku: 

piając w strzeleckich szeregach młodzież nie 
zorganizowana, dając jej mimo trudnych wa: 
ruńków to, co każdemu obywatelowi jest ko: 
nieczne, to jest wychowanie fizyczne i 
skowe, jak też i obywatelskie. 
_ Nie wnosząc w pracę naszą politykowania, 
nie oczerniając nikogo, ukończyliśmy pierwszą 
fazę pracy, tj. organizację, by w latach na: 
stępnych rozszerzyć i wypełnić do celu, jaki 
ma organizacja. 

Dzisiaj gdy komendę nad Zw. Strzeleckim 
sprawują oficerowie armji czyunćj, biorąc za 
nas swą odpowiedzialność. mamy prawo twier. 
dzić, że wyszkolenie wojskowe pójdzie pò 
tacjonaluej linji potrzeb armji. 

Czem chcemy być na Pomorzu? 


woje 


Bedac świadkami bardzo ożywionej w 
ostatnich czasach żywiolówej propagandy 
wmieckiej, zwróconej przeciw Polsce, obserwu: 
jąc przygotowania organizacji wojskowych nies 
mieckich, które posuwają sie tak daleko, że 
grożą Polsce wprost wojną, o ile ta nie spelni 


nie? 


` postulatów nacjonalistycznych Niemiec, musi- 


my się zastanowić, jak na to wszystko my Te- 
agujerny ? 

Jaka jest nasza linja postępowania wobec 
tak wybitnie ofenzywnej polityk: niemieckiej? 

My milczymy! 

(Jo najwyżej, organizacje nasze dotychczas 


„sdubywałv się na kilka protestów manifesta- 


cje, kończące się uchwaleniem rezolucji i od- 
śpiewamiem „Roty Czy ta wiele przemawia 
Niemcom do rozumu? i 

Stoimy więc na mariwym punkcie, uzna: 
jąc taki stan rzeczy i więcej nic! 

Inicjatywa (mam tu na myśli propagandę 
i przygotowanie do wałki) spoczywa w ręku 
Niemców, a stanowisko nasze jest wyraźnie 
defenzywne, wobec ofenzywneko niemieckiego. 

"Trudno więc przy takiem stanowisku mieć 
przewagę, jeśli już z samego założenia, od 
punkta wyjścia ją tracimy. 

Tg bierność społeczeństwa, niewiarę we 
własne siły, słuszność naszej sprawy, zwalczyć 
musimył 

Że stanowiska dełenzywnego 
simy do ofenzywy! 

Argumentów mamy móc! 

Czyż mało Polaków zamieszkuje na rdzena 
nie polskiej ziemi w Niemczech? 

Czy Warmia, Prusy Wschodnie nie są zaz 
mieszkance przez Polaków? 

Czy cały Śląsk należy już do Polski? 

Czy Gdańsk nie tuczy się od wieków poł 
ską pracą? 

A inne argumenty? 

Weźmy naszą mniejszość w Niemczech. 
Gdzie ma zapewniony swobodny rozwój? 


przejść mu» 


PY PG IE 


NI EDZIELA, 


Napady na polskich działaczy, demolowae 
nie polskich szkół i ochronek uchodzące bez: 
karnie? 

Czy kto w Polsce widział coś podobnego 
w stosunku do mniejszości niemieckiej? 

Na każdy atak, musimy kontraatakiem od: 
powiedzieć! 

„GWAŁT NIECH SIĘ GWAŁTEM OD: 
CISKA“ 

Politycy tych rzeczy głośno nie mówią. uni 
od tego są politykami, ale my? 

My możemy, to głośno mówić, tego nam 
zikt zabronić nie może, raz nareszcie musimy 
ruszyć z martwego punktu! 

Niemiec mie sobie z nas 
jeśli nasza mowa nie bedzie 
ną w żełazo pięść. 

‘Ya pięścią opencetzoną, podsuniętą pod nos 


nie będzie robił, 
poparta uzbrojo: 
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Powstań 


Najpotężniejszą organizacją na terenie 
pow. chełmińskiego i Chełmna jest bezsprzecze 
nie Tow. Powstańców i Wojaków, które obz 
chodziło w święto Trzech Króli I3:lecie swego 
założenia, Jak liczbą członków, stowarzyszoś 
nych w Tow. Powstańców, towarzystwo to naz 
leży do doskonale zorganizowanych liczebnie 
zespolów, tak, z drugiej strony nader impule 
sywna żywotność i mrówcza energja pracy Wo: 
jaków w dziedzinach społecznej i Przysp. woj- 
ssowego stawiają Fow. Wojaków pow. chel- 
mińskiego na czołowem miejscu zbiorowisk 
organizacyjnych. Nie dziwnego więc, że ob- 
chód 13-etniej rocznicy założenia Towarzy: 
stwa byl potężną rewją karnych sił wojackich, 
które uwydatniły się imponująco podczas wezoż 
rajszej utoczystości. 


Dluso przed rozpoczęciem obchodu zapełe 
vila salę kino „Halka“ tysiączna wojacka puz 
bliczność, której dopływ z rozpoczęciem uroz 
czystości tak silnie wzmógł, że setki osób, nie 
mające już wolnych krzeseł, skłębiły się w 
przejściach i wolnych-kątkach sali, improwie 
zując aktualność popularnego ścisku śledzi w 


- Gwiazdka Powstańców i Wojaków 
w Umisżawiu 


Niezwykle uroczystą gwiazdkę obchodziło | cześć Prezydenta Polski i Jej Pierwszego Bu- 
ow. Powstańców i Woj. w Unisławiu. | downiczego Marszałka Piłsudskiego. 


onegdaj T 
O godz, 15:ej w oberży p. Ehlerta zebrało 
się przeszło 300 osób wojaków z rodzinami i 
dziatwą celem tradycyjnego spędzenia gwiazd: 
ki w kole rodzinnem, jakiem jest bezsprzecznie 
Unisławskie Towarzystwo Wojackie. 
Uroczystość zaczęła się przemówieniem drh, 
Prezesa Kleina, który przywitał prezesa powia: 
tówego, kpt rez, Hądzlika, komendanta pow. 


Prezes pow. druh Haądzlik, ciesząc oczy“ 
i serce widokiem zebranej wielkiej rodziny wc* 
jackiej, dał temu wyraz w swej pełnej szlache: 
tnego zapału mowie którą zwrócił pod adresem 
zebranych, podkreślając karną solidarność uni: 
sławskiego zespołu wojackiego, Kierujac swą 
mowę do Wojaąkówsweteranów wojennych, złoż 
żył prezes hołd pracownikom, którzy jak daz 
wniej ma trovcie z karabinem w garści wyku= 
wali granice potężnej, mocarstwowej Polski, 
tak dziś przy warsztatach swej pokojowej pra: 
cy buduja przyszłość państwa siłą i potęgą zbio 
rówego Życia organizacyjnego; harmonijną 
wspólnota jedności narodowej, która jest naj: 
ważniejszym wykładnikiem rozwoju Państwa. 


Ww ptzepojony ch gorącem umiłowaniem Pok 
ski i idęi wojackiej słowach zwrócił się prezes 
Hądzlik z apelem do daiszej, wspólnej a zgo: 
dnej pracy — składając wszystkim serdeczne 
życzenia noworoczne i to pelni zdrowia i Boz 
skiej pomocy w wysiłkach wewnętrznej roz: 
budowy Ojczyzny. 

Życzenia swe złożył wojakom drub prezes 
w imieniu p. Starosty Ossowskiego, patrona i 
opiekuna P. W. jak również w imienin wla- 
snem, poczem nawiązując do uroezystości, zwró 
cil się kolejno do żon Wojaków i dzieci tychże, 
zachęcając niewiasty wojackie do znoszenia 
ciężkich trudów szarzyzny codziennej, które 
wspólnie z mężem dźwiga żona każdego Wo- 
jaka, jako wierna towarzyszka — w złej i do: 
brej doli, Po przemówieniu z pod choinki do 
zebranej dziatwy, zamykając swe życzenia noz 
woroczne, wzniósł prezes tłądzlik okrzyk na 


ty i Wojacy Chei 


w ł3-ią rocznicę swego założenia 


| 
t 
| 
| 


beczce. 


“w szatni, przy kontroli biletów, w obsadzaniu 


| Spółka „Lebrun, spółka z ograni- 
| 


||<zoną pereka“ z siadzibą w Gdyni 

|| (R. H, B. Liczba 6r) została rozwiazana przez 
spólników w dn. 25° listopada 1931 r, przed 
Henry Delanney, notarjuszem w Mons w Belgii. 
Likwidatorem spółki został niżej podpisany, 
do którego ewentualni wierzyciełe spółki roze | 
wiązanej mogą zgłaszać swe pretensje w tere 
minie rocznym od daty ogłoszęnia 

i 


Prusakowi, chcemy mieć Zw. Strzelecki va 
Pomorzu. 

Tysiace zorganizowanych i uzbrojonych 
Strzelców, będą najlepszym argumentem pol- 
skości Pomorza z jednej strony, a z drugiej 
dowodem, że pamiętamy o  nieodzyskanych 
ziemiach polskich. 


+ Edmund Ryczywolski 
Warszawa, ul. Kanonja 3. 


114 


į współobywateli we własne siły. « *« . 

To jest nasza mowa strzelecka, dla każde: 
go dobrego Polaka zrozumiała 

Kto na tę naszą mowę się pisze, ten niech 
z nami współpracuje, czy-to jest pojedyńczy 
osobnik, czy cała organizacja. 

Poza tą mową, ubocznych celów nie mamy. 

Do wszystkich zaś tych, którzy do tej po: 
y organizacji młodzieży o podobnym typie 
Przygotowując się do rozprawy z prusae | stworzyć nie umieli i niestworzyli, wołamy: 
ctwem, nie zapomnimy o tych, którzy jeszcze Nie przeszkadzajcie! : Dajcie nam mówić 
na Polskę przez obce patrza okulary, ale dążyć | do Niemców zrozumiałym dła nich językiem. 
będziemy do tego, by  wytepić niewiarę u (=) Myjak. 


Take nasza mowa, poparta zbrojną pięścią 
przetiumiaczona na język dyplomatów, będzie 
dopiero zrozumiała dla Niemców i ich obroń: 
ców. 


wać gwałtom niemieckim, ani ich pretensjom 


-— wystiniemy swoje argumenty! 


My nie będziemy się spokojnie przysłuchi= 
TY 
Ñ 


anane 


: 4 
+ 


Gospedarzyli wszędzie wojacy przy kasie, | bra i szczęścia przeszłych pokoleń. i 


Chociaż czas kryzysowej niedoli przygniata 
społeczeństwo brzemieniem walki o egzysten- 
cje codzienną, jednak karna brać wojacka, w 
zrozumieniu, że tylko jedność narodu i wewe 
nętrzna zgoda przy poparciu tytanicznych wy: 
siłków rządu może wywalczyć dla nas lepsze 
jutro -— stoi twardo i niezłominie przy ideale 
mocarstwowej Polski, którą wytknął sobie za 
cel rząd Polski, a którą ziści jeden wspólny 
front bojowników o przyszłość narodu. Na 
froucie współpracy z rządem ze zmorą kryzy» 
su stoją wojacy pomorscy ciałem i duszą, élu- 
bujac do ostatniego tchnienia, do ostatniej kro. 
pli znoju swe życie w razie potrzeby złożyć 
dla umiłowanej Ojczyzny. 

— Jako widomy wyraz tej wierności służby 
wojackiej —- kończył prezes Hadzlik swą pło” 
mienna przemowę -~ wznoszę okrzyk: Rzecz: 
pospolita Polska, Jej Prezydent i Wódz Naros 
du, Budowniczy Odrodzonej Polski, Marsza- 
lek Piłsudski niech żyją! 

Że setek piersi odpowiedział żywiołowy 
okrzyk zebranych: Niech żyją! — stwierdza: 
jąc jeszcze raz nieugiętą wolę wojacką wys 
trwania pod. wodzą Marszałka aż do zwycie: 
stwa. 

W bezprzykiadnie potężnym .nastroju wy? 
słuchała publiczność stojąc hymnu. narodowe: 
go, który zakończył pierwszą część uroczy: 
stości. h 

Z kolei druh prezes Hadzlik wręczył 8 za: 
służonym wiarusom — wojakom dyplomy za: 
sługi z Okręgu, składając im równocześnie gia 
tulacje. ec 

Dyplomy otrzymali: kpt. Piotrowski, Borzesz 
regi uczestników wygłosiła -dziatwa rzewne, | kowski Paweł, Kurkowski Kazimierz, Krause 
brzmiące sentymentem świątecznym wiersze | Wiktor, Błażejewicz Ignacy, Efta Juljan, Wreń 
i to Halina i Marja Cieszyńskie, córki kie: | ski Bronisław, Gazentzer Ernest. 
rownika szkoły wydziałowej w Chełmnie oraz 
mały synek prezesa unisławskiego Kleina. Głę; 
boko przemówiły do Serc zebranych śliczne 
wierszyki: o Gwiazdce, Choince wigilijnej, Staż 
jence betlejemskiej i o Chrystusie i dzieciach. 


miejsc gośćmi a sprężysty, wzorowy porządek 
świadczył o tem, że Wojacy umiejąc podpo: 
rządkować się po żołniersku rozkazom, potrae 
fią również zaprowadzić i utrzymać na tak 
szczelnie zapelnionej sali wzorowy ład i porzą: 
dekt 

Uroczystość zainaugurował słowem wstęp: 
nem prezes powiatowy Wojaków, kpt. tez. 
riądziik, który po przywitaniu przedstawicieli 
władz: p. starosty Ossowskiego i komendanta 
garnizonu, płk. dypl. Koca, zwrócił się do tłum. 
nej masy wojackiej, podkreślając znaczenie 
uroczystości Wojaków. 

— 13 lat mija —- mówił prezes Hądzlik — 
odkad założone zostało Tow. Wojaków w Chel 
mnie, którego celem głównym — to obrona, 
straż całości ziemi pomorskiej przed zachłan= 
nością wroga, 

Co zdobyła dłoń i pierś wojacka własną 
krwią na froncie — to utrzyma w całości — 
stojąc na obronnym posterunku czujnie, kła: 


Żywiołowe, spontaniczne: — Niech żyje! 
idące z głebi szczerego serca — odbiło się 
gromkiem echem, jako rytm wigiłijnego zbraz 
tania dzieci Pomorza z Warszawą, symbolem 
Zmartwychwstałej Ojczyzny. 

Przed choinką, gdzie znalazły się liczne sze 


Na zakończenie inauguracji zjawiła się na 
scenie mała dziewczynka, Duszyńiska, która 
z niezwykłą swadą i zdolnością deklamacyjna 
wygłosiła okolicznościowy wiersz na cześć Woe 
jaków i ich prezesa, kpt. Hądzlika, 

Orkiestra wojacka odegrała b. udatnie kilka W dalszym ciagu uroczystościowego obcho- 
utworów muzycznych, poczem kompania przed | gy zespół amatorski odegrał arcywyborną kò- 
poborowych przy Tow. Wojaków (w sil okoła medję „Jeden z nas musi się ożenić”, w któe 
50 junaków) kilka odśpiewała piosenek religij- | pej znany Edkum +- Karczewski był faktycz: 
nych i żołnierskich na głosy. nie strasznie zarażliwym- bakcyłem * śmiechu, 
pobudzając wszystkich widzów swą subtelną 
gra, mistrzowską mimiką do - nieustannych 
salw śmiechu. 4 

Wyborny typ andrusa— niebieskiego pta- 
szke odtworzył w swym. monologu p. March- 
lik a oominąwszy jego udatną charakteryzację 


W ostatniej części (oficjalnej) obchodu 
gwiazdkowego nastąpiło wręczenie dyplomów 
zasługi Głównego Związku Wojaków przy 
DOK VHL ï to — druhom Władysławowi Klei- 
nowi i staremu wiarusowiewojakowi Anast. 
Porożyńskiemu, którym wręczył dyplomy, pod- 
nosząc ich zasługi, prezes Hądzlik — poczem 
wzniesiono okrzyk na cześć wojackiej wiary 
unisławskiej z jej zarządem na czele... 

W dalszym ciągu uroczystości odbyła się zaz | 
bawa dla dzieci wraz z rozdawaniem podarków 
świątecznych, przyczem napocił się rzetelnie 
gwiazdor, tozdając dobrym dzieciom upominki 
a złym mniej miłe rózeczki. 

Po zabawie dła dziatwy nastąpiła zabawa 
dla starszych, Która przeciągnęła się długo w 
wzorowej, przykładnej a serdecznej atmosferze 
świadcząc urbi et orbi o zgranej karnej, wzoż 
rowej rodzinie wojackiej, która może być chlu 
ba dla jej Członków a przykładem dla innych, 
sak służyć bliźnim i Ojczyźnie. 

Dodać. należy, że wojacy unisławscy, jak 
corocznie pamiętali i o biednych starcach, ob: 
darzając ich żywnością i innemi podarkami 
gwiazdkowemi, 


rystykę i mimikę, która z pewnością odetwa: 
ła sporo guzików i haftek na brzuchu 'widzów. 


pod uwagę tą okoliczność, że widzowie nie 
mają tak pojemnego brzucha, jak jego bęben. 
“aby do utraty tchu nie uśmiać się z jego fry- 
wolnozhuraganowo - bębniącej humorystyki. 

Przy nader ślicznych dekoracjach została 
udatnie odegrana  komedjosopera _„Miłostki 
ułańskie", oddana ze spora doza żołnierskiej. 
romantycznej swawoli. AREE 

W czasie antraktów przygrywala+ħarmonij: 
nie zgrana, wyborna orkiestra. ` 

Od godz. 23.00 — aż-do białego rana trwa- 
la harmonijna, pełna życia i emocji: zabswe 
taneczna, kt, odbyła się w wzorowym jak zwy: 
kle, porządku, zapisując się głęboko: w pamięci 
obecnychą 


dąc dalsze cegiełki rozbudowy Polski dla do» 


komichią, zaznaczyć należy wspaniałą humo. 


Drugi kuplecista p. Edkum mógłby wziąść - 


dem 


IEDZIELA. DNIA 


10 STYCZNIA 1932 R. 


i z 


„w oświeśńlemiu Zwiazku Tow. Kupieckich na Pomorzu 


Zarzad Glówny Zw. Tow. Kupieckich na | 
Pomorzu zebrany na pierwszem w Nowym Roe 
ku posiedzeniu, poświecónem pracom Związe 
kowym na najbliższa przyszłość, określa sy: 
tuację handlu pomorskiego na podstawie otrzy 
tmanych raportów, jak nastepuje: 


Brak podstawowych i zasadniczych zmian 
w mastawieniu naszej polityki handlowej w 
sensie dla handlu pożądanym t. j., trwająca w 
» dalszym ciągu od lat rozbieżność miedzy 
obciążeniem przedsiebiorstw handlowych i 
świadczeniami publicznemi; a jego efektywną 
rentownością sprawił, że pauperyzacja handlu 
pomorskiego porobiła, niestety, postępy niepo 
kojące. Znalazło to swój wyraz we wzmożoe 
nej cyfrze ogłoszonych nadzorów jak i nies 
wypłacalności wreszcie upadłości całcgo szere” 
gu firm i to mimo krańcowych ze strony hans 
dłu wysiłków czynionych w kierunku obnie 
żania własnych kosztów handlowych, co znala 
zło siłą rzeczy wyraz tak w ograniczeniu zas 
trudnionych pracowników jak i w ckonomji 
wszelkich iunych wydatków administracyje 
nych.” | 


Wprawdzie ogólna liczba zakładów handlo+ 
wych nie zmniejszyła się ale obserwuje się wy 
raźną tendencję likwidacji poważnych ware 
sztatów na rzecz nowo powstających mniej- 
szych o znacznie niższym poziomie organiza: 
cyjnym. Równa się to całkowitemu rozproszs 
kewaniu solidnych wiązadeł handlu 


EGZEKUCJE, ŚWIADCZENIA SOCJALNI 
I REFORMA PODATKOWA. 


Silnie wzrosła też ilość egzekucji z tytulu 
wyroków sądowych, przeprowadzanych eżęsto 
z niewspółmierną stratą wartości majątko» 
wych. Przy zagwarantowaniu słusznych praw 
wierzyciela, zagadnienie ochrony uczciwego 
dłużnika nabiera w interesie państwowym znaz 
czenia pierwszorzędnego. Władze skarbowe 
naogół stosowały daleko posuniętą wyrozumia 
łość i ogłędność, co z uznaniem podkreślić naz 
leży. Wiele przedsiębiorstw jeszcze egzystuje 
licząc ma zmianę konjunktury oraz skutki 
zmniejszenia podatku przemysłowego począwź 
szy do 1 stycznia r. b. Reforma tego podatku 
stanowi rezultat długoletnich naszych zabies 
gów i jest odpowiednio doceniana, Nic może 
ona jednak rozwiązać palącego problemu rene 
towności przedsiębiorstw raz dla tego, że ulgi 
w pierwszym roku są stosunkowo jeszcze małe 
a powtóre, że w dzisiejszej nadwyraz cięż: 
kiej sytuacji, bez równoczesnego zrewidowaz 
nie świadczeń socjalnych, które w miarę poz 
głębienia się depresji, stają się coraz bardziej 
tak uciążliwe, że wyraźnie zagrażają egzysten 
cji nasżych warsztatów, tylko natychmiastowa 
i gruntowna ich reforma może życie gospodar 
czę ocalić przed ostatecznym upadkiem. Res 
forma ta nie potrzebuje nawet zbytnio dot- 
knąć samych ubezpieczonych, ale powinna być 
wynikiem kardynalnej oszczędności zakładów 
ubezpieczeniowych. Oczywiście musi ubezpiecz 
czenie stracić charakter premji dla nieróbstwa 


CZESŁAW LORKOWZSKI. 


Z wędrówki po Pomorzu 


© drożuźnie w Gdyni — Na pol skiem morzu — Słafek Gdańsk 
— Wrażenia z obici podróży z Gdyni ma Hel 


Dużo nasłuchałem się o wielkiej drożyźnie 
która rozpanoszyła się na całem wybrzeżu 
motskiem, szczególnie zaś w Gdyni. Z pewnem 
więc zastrzeżeniem wkroczyłem do miasta, ba 
obawiałem się, że Gdyniacy i mnie nie przez 
puszczą i zedrą skóre, wobec czego będe mógł 
z Gdyni: wyjechać goły, jak święty z. turec 
kiej krainy. 

Ku. memu zadowoleniu tak jednak się nie 
stało, ponieważ już w najbliższej restauracji mo 
głem przekonać się, jak ludzie na świecie dużo 
zmyślają. Więc i wieści o tej strasznej drożyź 
¿nie okazały się, przynajmniej w pewnej mie: 
rze, bardzo przejaskrawione, Za obfitą bowiem 
kolację z różnemi dodatkami zapłaciłem okoz 
ło dwa i pół złotego, — czyli ani grosza w ięcej 
jak się płaci w każdem innem, nawet malem 
mieście, Rzecz jasna, że kto okazji do wydas 
wania pieniędzy szuka, znajdzie ją wszędzie, 
tembardziej w większęm mieście. — Jako uzu: 
pełnienie mych spostrzeżeń cò do drożyzny 
w Gdyni mogę jeszcze nadmienić, że stwier: 
dzałeńh przy sposobności, że tylko niektóre 
ceny produktów spożywczych są o pewien proz 
cent, lecz niewielki, droższe niż n. p. w Byd- 

 uoszczy lub innem mieście. 

Wyłączną to zapewne zasługą czynników 
miąrodajnych, które czujnem okiem na ceny år- 
tykułównierwszęł potrzeby spogladają. nie do: 


a być tylko pomocą dla rzeczywistych bezros 
bolnych. 
RYNEK WEWNĘTRZNY, STOPA 
DYSKONTOWA I PROCENTOWA 
Na trzecie miejsce wysuwa się problem sto 
py dyskontowej i procentowej, Wielkie Zaz 
dłużenie kupiectwa w kredycie krótkotermino 
wym winno z nafury rzeczy jaknejszybciej 
przelać sie w jormę kredytu długoterminowe: 
go. Olbrzymie przeciążenie kosztów hanillo- 
wych, wskutek drożyzny kredytu, jest jedyż 
nym powodem poważnych naszych niedoma: 
sań i jest dziś problemem o znaczeniu państwo 
wym, dopóki nie znajdziemy źródeł dlugoter= 
minowego kredytu, musimy znaleść środki na 
obniżenie stopy kredytu krótkoterminowego. 
Czwartym wreszcit problemem i to najs 
ważniejszym jest zwiększenie pojemności aal 
szego rynku wewnętrznego. Pojemność ta jest 


tak jeszcze małą iż nawet delicytowy eksport 
niejcdnych artykułów jak Dp. cukier, węgiel 
it p. znaluzłby korzystniejszą lokatę na ryne 
ku wewnętrznym pod Warunx. obniżenia Cez 
ny, która nie stoi w stosunku do postępującez 
go spadku siły konsumcy jnej, Wysoką cena 
jest niczem nieuzasadnioną a wyraźnie narzuż 
cona pod kątem widzenia tylko interesów pew 
nych grup gospodarczych. 

SPRAWA OBNIŻKI CEN I KONSUMPCJI 

KRAJOWEJ. 

Doceniając w zupełności znaczenie ekspo: 
tu, nie powinniśmy go pod żadnym warunkiem 
faworyzować kosztem konsumenta krajowego, 
natomiast usiłować przez obniżenie ceny pod 
nieść konsumcje krajową. Zahamować w ten 
sposób gwałtowny spadek wewnętrznych obro 
tów handlowych. Obniżenie obrotów waha się 
za rok 1931 od 36 — 49 proc, przyczem Spa 


$pis ludności 


Spis ludności jest faktem dokonanym. 
Setki tysięcy arkuszy spisowych zę wszyst 
kich osiedli Pomorza spoczywają już w 
teczkach, które po uporządkowaniu przez 
władze spisowe zosianą odesłane do Głów 
nego Urzędu Statystycznego, Tam będą ma 
terjały spisowe szczegółowo opracowywa 
ne i wraz z małerjałami z innych woje- 
wództw dadzą obraz naszego życia zbioro- 
wego i dostarczą podstawy do wszystkich 
naszych poczynań na dalszych dziesięć lat. 
Dla Pomorza będzie miał spis ludności nie- 
zmiernie wielkie znaczenie, gdyż przedsta 
wi prawdziwe oblicze naszego drogiego wo 
jewództwa, stanowiącego dla Państwa o 
ludności przeszło trzydziestomiłjorowej je 
dyne wyjście na szeroki świat. 

Pomorze może najlepsze nadzieje pokła 
dać w ostatnim spisie. Był on dzięki szcze 
gółowym  instrukecjom Głównego Urzędu 
Statystycznego starannie i sprężyście z 


$anizowany i sprawnie przeprowadzony. 


Wszyscy komisarze, cywilni zarówno jak 


pażewwej 


ma Pomorzu 


też wajskow , spełniali gorliwie swój obo- 
wiązek ouywatelski honorowo i bezintere 
sownie, a ludność w zrozumieniu donżosło- 
ści tej pierwszorzędnej akcji państwowej, 

ustosunkowywała się do niej bardzo przy” 
WRZ i życzliwie, W niektórych stro- 
nach, zwłaszcza w zachodnich powiatach 

województwa, witano komisarzy spisowych 
wprost jako zwiastunów lepszej przyszłości 
i przyjmowano ich nawet, czem chata bo- 
gata. Z techn. cznych powodów musiała sa 
ma czynność spisywania trwać kilka dni, co 
zresztą przewidują instrukcie  spisowe. 
Wszędzie, gdze nie zastano lokatorów w 
domu pierwszego dnja komisarze spisowi 
zg1aszali się do mieszkań pewtórnie. Wszę 
dzie jednakże wpiszwamo do formularzy 
dane według stanu o północy z 8 na 9 gru- 
dnia 1931 r., gdyż spis ludności ma być jak 
by migawkowem zdjęciem fotograficznem 
całego Państwa według stanu w chwil 
wskazanej. 


Ogólne pomorska ka konferencja 
oświatowa 


Dnia 7 bm. we czwartek odbyła się w Gru 
dziądzu kolejna ogólnopomorska Konferencja 
poświęcona aktualnym zagadbieniom Oświa» 
ty Pozaszkolnej na terenie Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego. 

W konferencji wzięli udział kurator Okr 
Szk. Pom. Dr. M. Pollak, kierownik Oddzia= 
łu Oświaty Pozaszkolnej Kuratorjum O. S. P. 
radca H.: Błażewski: oraz wszyscy powiatowi 
referenci oświaty pozaszkolnej, Jako goście 
przybyli Starosta grudziądzki p. Niepokulczy: 
cki oraz Inspektorowie szkolni z Grudziądza 
p. Sowiński i p. Lubiński, 


puszczając do żadnego zdzierstwa, 

Co jednak jest w Gdyni naprawdę bardzo 
drogie, to mieszkania. Już nie każdy kwadra: 
towy metr, ale centymetr trzeba tam słono 
opłacać, Nie może więc do naszego portowego 
miasta ten na stałe się wybrać, kto nic poz 
siada większego kapitału lub innego zabezpie: 
czenia. i 

Pozatem jednak, jak już nadmieniłem, — 
posiada Gdynia bardzo dużo uroku, co jest 
powodem, że każdy Polak, o ile tylko warunki 
mu na tę pozwola, będzie w przyszłości do tego 
dążył, aby tu, choćby i z najdalszych zakątków 
kraju przybyć i podziwiać to, co święte i 
nasze. 

Następnym dniem była niedziela. Pogoda 
niewyraźna; spiętrzone chmury, pełne deszczu, 
co chwila przewalały się z jednego krańca 
horyzontu na drugi, więcej usposabiając do'mes 
lancholji, aniżeli do wesela i radości. 

Mimo to w Gdyni ruch niezwykly, bo z caz 
łej Polski przybywają uczestnicy wielkiego 
zjazdu powstańców i wojaków, aby tu nad pole 
skiem morzem, obradować o swych wzniosłych 
zadaniach. 

Nie brałem udziału w pięknych udatnych 
uroczystościach zjazdu, o którym obszernie dos 
nosiły wiadomości z Gdyni, ale korzystając 


Program konferencji obejmował m. in. prze 
mówienie Kuratora, sprawozdania poszczegól 
nych rcferentów oświatowych ze stanu prac na 
swoich tercnach, referat p. 
go o organizacji pracy oświatowej w obcenej 
sytuacji, dyskusja nad sprawozdaniem i refe- 
ratem oraz omówienie spraw bieżących. 


Radcy Błażcewskie 


Po zamknięciu przez Kuratora konferencji 
o godz. 18.30 uczestnicy udali się do Świetlie 
cy na Malem Tarpnie, gdzie pod kierunkiem 
p. J. Gawlika, pow. referenta oświatowego z 
Grudziądza, odbył się pokaz prac świeflico= 
wych. 


statkiem przejechać się na Hel, 

Jestem na molu pasażerskiem. Pelvo tu już 
letników, a przeważnie wszyscy zdążają do 
tego samego celu. 

Po wykupieniu biletów siadamy na statek 
Gdańsk, który ma nas przewieźć na Hel. 

Piękny to statek, cały nowiusieńki, nieska= 
zitelnie biały, bardzo obszerny a zatem i wye 
godny. Chociaż kapitan statku informuje 
mnie, że w ogólności ruch w Gdyni jest z pos 
wodu złego stanu pogody mniejszy od zeszłoro= 
cznego, to dzisiaj (a jest 19. lipca) — zebralo 
się na pokładzie nawet bardzo dużo gości, 

Niedługo czekamy, bo wkrótce rozlega się 
głos syreny i ruszamy. Statek odrazu raźno póz 
suwa się naprzód, biorąc kicrunek północny. 

Po rannej niepogodzie niebo naprawdę ku 
powszechnej naszej radości zaczyna się coraz 
więcej uśmiechać, a drobne, kolyszące się fale 
igrają w złotych promieniach ukazującego się 
słońca. 

Im dalej oddalamy się od portu, tem rozles 
glejszy przed nami roztacza sie krajobraz, Szes 
roko wzrokiem obejmujemy panorame Gdyni, 
która wspaniale reprezent. sie w swej porannej, 
słonecznej szacie .Z większą jeszcze wspaniałos 
ścią, aniżeli ze strony miasta, przedstawia się 
bogate urządzenie portowe. 

Statek Gdańsk szczycić się może nietylko 
wielką wygodą, która swym pasażerom gwatan: 
tuje, ale nawet luksusowem urządzeniem, dzięki 
któremu pobyt na nim staje się bardzo przys 
jemny. Niczem nieskrępowana swoboda pozważ 


z rozpasadzenia się niebios — postanowilem lą każdemu ptzechodzić z miejsca na miejsce. 


dek: ten pod konice roku dochodzi nawet do 
50 proc. Rzecz jasna, że droga ta prowadzi do 
zupełnej auemjt i tak już wyeiończonego ży- 
cia gospodarczego. Jeszcze warsztaty asza 
trwają na posterunku. wierząc, że doświadcze 
nia tegoż roku będa wskaźnikiem, jak pilne 
jest zagadnienie odbudówy rynku wewnętre: 
nego dotęd wyraźnie zaniedbanego. Z tem las 
czy się nasza polityka wewnętrz. która winna 
zejść z drogi etatyzmu i kartelizacji i wziąć za 
zasadę że tylko wolny hondel i wolny obrót go 
spodarczy może przynieść nam tak upragn. po 
wrót do stosunków normalnych. W związku z 
tem wiadomość o nowych formach importu 
towarów Kolonjalnych, przyjęta zostala przez 
kupiectwo pomorskie z wielkiem zaniepokoje: 
niem. Politvka cen monopołów państwowych, 
winna ulec rewizji przez obniżenie cen i więk 
sze zainieresowanie handlu w zyskach pośred 
nictwa. Stosowana bowiem dotąd podwyżka 
cen, wydała wynik, jak wiadomo zupełnie u: 
jemny. 

To też należy podkreślić jak bardzo jesze 
cze nie docenia się znaczenie naszego aparatu 
handlowego jako pioniera naszej produkcji i 
jako finansisty naszej konsumcji. 

Kończąc Zarząd Główny wyraża podzięko 
wanie wszysłkim tym, czynnikom rządowym 
i samorządowym, którzy w ubiegłym roku zez 
chciały życzliwie z Związkiem współpracować 
i prosi o dalszą” współpracę przy realizacji wy- 
żej wysuniętych postulatów, zmierzających do 
przetrwania depresji, której końca jak dotąd 
jeszcze niestety nic widać. 
APEL DO ZMOBILIZOM 

KICH SIŁ 

Szerokie zaś warstwy kupiectwa pomorskie 
go Zarząd Główny zapewnią o ciągłej trosce 
nad wyprowadzeniem handlu z obecnego ima 
pasu i obiecuje w obliczu ciężkiej chwili, jaka 
przeżywamy zmobilizować wszystkie siły zwią 
«kowe we walce o utrzymanie polskich warz 
sztatów handlowych na Pomorzu. Rezultat naz 
szych zamierzeń j realizacja wytkniętego proz 
gramu zależeć jednak będzie w dużej mierze 
od nas samych 

Girudziądz dhia 4 stycznia 1932 roku. 
Zarząd Gl Zw. Tow, Kupieck. na Pomorzu: 

Tadeusz Marchlewski, prezes; Edmund Jaz 
wiceprezes, Alojzy Ruchniewicz 
II wiceprezes; Wł: Sumoliński, sekre? 
tarz; Łeon Froelich, skarbnik. 

Członkowie: Adamczewski Stanisław, Brod 
Braun Hipolit Świecie; Brzeski Francie 


Chmurzyński Józef, Chełmno; - 


ANTA. WSZYST: 


nuszkięwiez, 
ydysław 


nica; 


szek, Toruń; 
Dluvoński Jan, Starogard; Teinke Wacław, =- 
Grudziądz; Jancczkowski Stanisław, Tuchola; 
Klimek Damazy, Grudziądz; Korzeniewski As 
dam, Grudziądz; Łobocki Bazyli, Gdynia; tus 
owicz Roman Kostek Maciejewski Wia 
Tczew; Mazur Józef, Grudziądz; biąt 
Grudziądz; Sierszeński Józef, — 
Toruń. 


dysław, 
kowski Karol, 
Lubawa; 


Zwierzykowski Maksymiljan, 


Nowy pasei 
ma miejsce $p. T. Wacyńsksicźo 
Na miejsce zmarłego tragicznie posła dr. 
Tadcusza Waryńskiego, uzyskuje mavdat poz 
selski z listy państwowej BBWR, dr. Tadeusz 


| Mendrys, urzędnik ministerstwa oświaty. 


z jednego piętra na drugie. Kto z powodu 
zimnego wiatru zapen spokojniejszego miej- 
sca, może przejść z pokladu do palarni, pelnej 
elegancji albo też do restauracji w której 
wszystkiego nabyć można, czego tylko ktoś do 
posilenią zapragnie. Nastrój u wszystkich też 
swobodny, niczem nieskrępowany. 

Pięknie kołyszą się falc, tworzae drobne 
gęste wały, których grzbiety, uderzając o siez 
bie, pokrywają się śnieżnozbiala piana. Woda 
Bałtyku jest nieskazitelnie czystą — jasnoszie: 
long, — dość gleboko przejrzystą 


niają się mewy. Mile te ptaszki, srebtnozpióre, 
o skośnych wesołych oczach, zwinnie podłatują 
pod statek i podchwytują rzucane smukołyki 
w postaci kawałków bułki lub chleba. 

Rażno posuwamy się naprzód; statek swo- 
bodnie pruje fale morskie. Zapewne niejeden 
z Szanownych Czytelników, szezegółnie miłych 
Czytelniczek, którym nie było jeszcze danen 
nigdy podróżować po morzu, dyskretnie zapy 
ta, o zdrowotne warunki naszej przejażdżki 
morskiej na Hel 
| Otóż mogę wszystkim wspólnie i każdemu 
z osobna oznajmić, że pomimo licznych wałów 
niemiłosiernie kolyszących plynące po NORY 
barki i kutry rybackie, nasz Gdańsk plynał tak 

| spokojnie „że nawet ani razu się nie zakołysa! 

Pomimo, żeśmy plyneli okolo dwóch godzin, 
mikt na t, zw. morskie dolegliwości nie zachoe 
rował; czas zaś nam minął tak -prędko, żeśmy 
wprost niepostrzeżenie przybyli na Hel, pełni 
miłych. głębokich wrażeń. 


| Do pewnego urozmaicenia podróży przyczyć 
i 


(C. d.n.) 


sf 


w) 


sę 


NIEDZIELA, DNIA 10 STYCZNIA 1932 R. 


programy radiowe 


Sobota, 9 stycznia 1932 r. 


Warszawa: 11.20 Kom. meteor. GL Wojsk. 
Stacji Met.; 11.45 Przegląd prasy PAT; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Poranek szkolny ze Lwos 
wa; 13.10 Urz. kom. PIM; 13.15 Kom. gospodar 
czy; 14.45 Płyty 1) Piosenki w wyk. chóru 
Warsa, 2) Gitary hawajskie; 15,15 Kom. Gł. 
Zw. Straży Poż.; 15.25 Przegląd wydawnictw; 
15.45 Giełda; 15.50 Płyty; 16.20 Radjokroni: 
ka, wygł. dr. M. Stepowski; 16.40 Płyty. Nos 
wości z repertuaru lekkiego; 17.35 Kącik mło 
dych talentów muz.; 18.05 Słuchowisko dla 
dzieci starszych z Krakowa; 18.30 Piosenki 
Żsgłosowe dla dzieci w yk. B. Marwidówny 
i Ł. Czechowiczówny, Akomp. L. Urstein; 


18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka pocztowa 
roln.; 19,30 Wiadomości sportowe; 19.35 pły- 


ty. Stare walce; 19.45 Pras. Dz. Radj.; 20.00 
„Na widnokręgu”; 20.15 Muzyka lekka. Wyk. 
Qrk. P. R. pod dyr. St. Nawrota. M. Fogg 
(bar.) i L. Urstein (akomp.); 2155 Felieton 
p. t. „Na Pułaskim do Polski“, wygl p. M. 
ZmatowiczeSzczepańska; 22.10 Utwory Chopi: 
na w wyk. Z. Rabcewiczowej. 1) Polonez 
d»moll, 2) Sonata b-moll; 22.40 Dod. do Pras. 
Dz. Radj.; 22.45 Urzęd. kom. PIM.; 22.50 
Muzyka tan. z danc. „Adria. 


Niedziela, 10 stycznia 1932. 


Warszawa 10.00 Nabożeństwo ze Lwowa. — 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., hejnał 
krak. 12,10 Urz. kom. PIM. 12,15 Poranek sym 
foniczny z Filh, Warsz. 14.00 „Organizacja i 
budowa domów ludowych“ wygl. p. W. Sosińs 
ski. 14,40 „Choroby zaraźliwe zwierząt a ustas 
wy o ich tłumieniu" wygl, dr. Z Markowski. 
15.00 Koncert w wyk. L. Robowskiej (tortep.), 
B. Jakowenki (trąbka) i L. Ursteina (akomp.) 
15,55 Program dla dzieci starszych i młodzieży 
16,20 Plyty gramof. 16.55 Tr. śpiewu kanare 
ków z „Wszechpolskiej Wystawy Ptactwa“ — 
17,15 „Zawisza Czarny“ wygł. p. S. Małachow 
ski. 17,45 Koncert Reprezent, Ork. PP, m. st. 
Warszawy pod dyr. AL Sielskiego. 19,40 Pics- 
ni Chopina w wyk. M. Modrakowskiej. Akomp 
L. Urstcin. 19,00 Rozmaitości występ A. Zel 
werowicza. 19.25 Płyty gramof. Chór Dana. 
19.45 Słuchowisko z Krakowa. 20,15 Koncert 
popul. Wyk. Ork. P. R. pod dyr. J. Ożimińs 
skiego, E. Mossakowski (baryt.) i L. Urstcin 
(akomp.) 21.55 Kwadrans literacki: Groteska 
J. Jankowskiego pt. „Pocta wierzyciel". 22,40 
Urz. kom. PIM. i komun. policyjny. 22,45 Wia 
domości sportowe. 23.00 Muzyka tan. z rest. 
PoloniarPalace. Ork. pod kier Fr. Związka 

12.15 Lwów. Uroczysta Akademja ku czci 
ks. Biskupa Bandurskiego. Tr. z sali ratuszo: 
wej 13,30 Kolędy w wyk. chóru „Syrena“ — 
Wieczór pieśni Stanisławy Korwin=Szymanow: 
skiej. 

16,40 Kraków. 
nie u nas i gdzie indziej“ 
Wysrzywalski. 

17,30 Wilno Odczyt o działalności ks. Bis 
kupa Bandurskiego wygl, prof. Mieczysław Li- 
manowskj. 

18.00 Poznań Koncert popołudniowy. 

19.25 Kraków. „Neapol — cudne miasto“ 
wygł. p. Jalu Kurek. 19,45 Słuchowisko pt.: Fi- 
lozof z przed dworca — Rusinka. 


„Energja wodna i jej wyzyskae 
wygł. prof. Ludwik 


Poniedziałek, 11 stycznia 1932. 


Warszawa, 11,20 Kom. met. Gł. Wojsk. Sta 
eji Meteor. dla komun. lotn. 11,45 Przegląd 
bież. prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu z War 
szawsk. Obs. Astr. hejnał krak. 12,]0 Plyty 
gramof.. 13,10 Urz. kom. PIM. 13,15 Komuni- 
kat gospodarczy. 14,45 Płyty gramof, 15,15 — 
Przegląd komunikacyjny. 15,25 Odczyt z cye 
klu dla nauczycieli — „Asnyk i pozytywizm” 
wygł. prof. K. Górski. 15.45 Gielda pien. oraz 
kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i ryba- 
ków. 15.50 Plyty gramof. Muzyka lekka w wyk 
ork, E, Lorand. 16,20 Francuski (kurs elem.). 
16,40 Płyty gramof. Beethoven: Sonata Kreuz 
tzcrowska Adur w wyk. Hubctmana i Priede 
mana. 17,35 Muzyka lckka z kaw. Gastronoż 
mja. Ork. pod kier. Zucka i Pewznera. 18,50 
Rozmaitości. 19,15 P.cżące wiadomości rolnie 
cze, wygl. o J. Platek. 19.30 Wiadomości spor 
towe. 19,35 Płyty gramof. Marsze wojskowe. 
19.43 Pras. Dziennik Radjowy. 20.00 Odczyt 
muzyczny „Romantyzm w muzyce XIX wieku‘ 
wygł, p. H. Rydzewski. 20,15 Płyty gramof. A. 
Sullivan: Mikado — apera komiczna w 2 akt. 
22.00 Tr, z teatri „Morskie Oko” rewji pt. 
„Ięcza nad Warszawą”. W przerwie dodatek 
do Pras Dz. Radj. urzęd. kom. PIM. i kom. po 
licyjny. 

17.10 Kraków. „Kobieta na Dalekiej Półno 
wygl. p. Stefan Jarosz. 

"17.45 Lwów. „Czy siła wodna pótrafi Zas 
stąpić węgiel kamiennv'* wwał. inż. Stefan We? 
gel s Milleret, 


y“ 


CHEŁMŻA 


Sylwester w Chelnży. Sylwestra obchodzozó 
w Chelmży na wesoło. Liczne towarzystwa miej- 
scowe urządziły zabawy dla swych członków. W 
uoc sylwestrową policja przytrzymała 5 osobai- 
ków za opilstwo i strzelanie. 

Sezon kradzieży węgla. W diugie 
wieczory różni ludzie różnie myślą. 


zimowe 
Szczególnie 
„rycerze księżyca'* 1 t. p. typy przestępców, mā- 
Ją dużo czasu na układanie planów „roboty**. 
Sprzyjające w ich wyczynach ciemności, (Magi- 
strat nie zawsze i nie wszystkie ulice oświetla) 
ułatwiają im nocne operacje. 

Zuwodowi i miczawodowi przestępcy, a 
w szczególności złodzieje doszli już do tego, że 
kradną wszystko, 

Obcenie w branży złodziejskiej panuje sezon 
kradzieży węgla. Kradną więc węgiel z wozów, 
z domu, ze składu i gdzie się tylko da go ukraść. 
Jednym z tych licznych amatorów węgla był 
również Rywalski K. który skradł na szkodę 
Cukrowni dość dużą ilość węgla. Winę mu udo- 
wodniono przed sądem, który go skazał na dwa 
dni aresztu. 

Z natury jest ponury. Ładnie się nazywa, a 
nie ładnie robi imć pan dobrodziej Bondarenka 
z Chchuży. Z natury jest pouury, więe nie dziw- 
nego, że zabrał p. Ziółkowskienu kilka desek. 
Wtajemniczeni mówią, że pewno na trumuę..... 
Ostatecznie sprawa została niewyjaśnioną. Sad 
zaś, który tę sprawę rozpatrywał nie znalazł oj: 
powiednich motywów, aby Bondarcnkę ukarać i 
zwolnił go od winy i kary. 

Trzymaj język za zębami — mówi starodaw: 
ne przysłowie. Niestety p. Ign. Olszewski nie 
przestrzegał tej enoty i w związku z otrzymaną 
sukcesja p. Ś. p. ks. OBA z Grzywny, opo- 
wiadał takie wymyś znalazł się 
przed Sądem, jako oskarżony o zniewagę p. na- 
czelnika sądu Langera. Sąd skazał gadatliwozo 
p. O. na 3 miesiące aresztu. 

Wielbicielka mody. Kalctówna H. wielbicie]- 
ka ostątniej mody, nie mając modnego płaszcza, 
długi czas martwiła się i przemyśliwała skąd by 
zdobyć modny płaszcz. Okazja się nadarzyła. W 
mieszkaniu R. Reguły wisiał akurat taki płaszcz, 
jaki był potrzebny p. Helence. Nie długo się na- 
myślając „pożyczyła'* sobie płaszczyk niby na 
przymiarkę, czy jej w nim dobrze będzie. Oka- 


a 


ślne historje, że 


zało śię, że w kradzionym płaszczu będzie jej go- 
trzej, bo Sąd niewątpliwie sprawę tę odpowied: 
uio rozpatrzy i strojnisię przykładnie ukarze. 

O nałogowym palaczu. Najgorsza rzeczą. gu- 
biącą narody jest nałóg. Wiedzą o tem alkoho- 
licy i palacze. Niejecdnemu coprawda to i kilka 
sztuk papierosów wystarczy na długi czas; inne- 
go był zdania p. Zieliński, notoryczny palacz. 
W obawic, aby mu nie zabrakło paliwa wytrza- 
sant sobie 5 klg. liści tytoniowych, którymi jed- 
nak długo się nie cieszył — bo mu je odebrano 
i pociągnięto go za to przed oblieze p. sędziewo. 

Sad uwzględniając prawdopodobnie słabość 
Zielińskiego do tytoniu zaaplikował mu stosun- 
kowo niski wymiar kary, gdyż skazał go na 1 
tydzień więzienia z odroczeniem na 1 rok. 

Zginęły 3 garnki, Towarzystwo złożone z 
Franka J., i kompaunji długi czas obserwowało 
garnki, które były własnością gazowni, Pewnego 
wieczoru zginęły 3 garnki. Po dłągich turba- 
cjach okazało się, iż garnki te w niewiadomyn 
celu, a właściwie wiadomym, gdyż zostały sprze- 
dane zabrał Frank z gazowni. Sąd, po udowod- 
nieniu mu kradzieży, skazał go na 1 tydzień are- 
sztu. Odpowiednią karę również ponieśli i wspól- 
nicy, których sąd skazał na tydzień i 3 dui are- 
sztu. 

Z pięknych kwiatów — brzydka sprawa. Ka- 
jaczyński Z. był zdania, że nietylko samym ehl- 
bem żyć można. Jako człowiek znający sie na 
kwiatach, wykombinował je w większej ilości od 


Szatkowskiego z Orłowa (p. Wąbrzeźno). wie 


ty były piękne i napewno K. długo by cieszył 
gdyby nie fakt, że właśćcicio- 
lem kwiatów był p. Mania z Kiełbasina. Z pięk- 
nych kwiatów wynikła brzydka sprawa. Jednak 
po rozprawie Sąd Kujaczyńskiego uniewinnił, —- 
Z kwiatów naturalnie niema już śladu. 

rzykrości z nawozelin. Jan Zieliński z Naw- 
ry mało miał swoich zmartwień i aby sobie ży- 
cie urozmaicić „postarał sieff o sztuczny nawóz, 
wartości około 90 zł. Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby i ten wypadek nie był rozpatrywany przez 
Sąd. W ezasie rozprawy okazało sio, że nawóz 
został sprzedany Ziółkowskiemu z Bogusławek 
i inne nieprzyjemne okoliczności. W rezultacie 
tych przejść wszyscy amatorzy nawozu zostali 
przez Sąd przykładnie ukarani. 


się ich wyglądem, 
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BRODNICA 


— Oplatek w Zwięzku Strzeleckim. Traz 
dycyjną — miła sercu polskiemu uroczystość 
wigilijna, odbyła się w niedzielę dnia 3 bm. 
w miejscowym oddziale Zw. Strz. Przybyli na 
nią strzelcy z rodzinami, członkowie Koła 
Przyjaciół na czele z prezesem p. maj. Musiae 
łowiczem, reprezentacją Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet na czele z p. Horzemską. Wieczornicę 
zaszczycili również: pp. plk. inż. Grzędziński 
dow. 67 pp. kpt. Turowski obwodowy kom. 
PW i WE. Blokus, burmistrz Brodnicy, Migos 
cki, pow. kom. Zw, Strz. dr. Ronowski, Nowa 
cki, pow. kom. policji, Powałowski, kom. Wie 
tzyński, referenci oświatowi Pagowski i Ob- 
rębski. Prezes oddzialu obyw. Szwedowski wy 
powiedział słowo wstępne i złożył serdeczne 
życzeńia zacnym gościom strzelcom i ich roz 
dzinoóm, poczem przełamał się ze wszystkimi 
opłatkiem. Z kolei składali Zw. Strzel, serdes 
czne życzenia pomyślnego rozwoju. dla dobra 
i mocarstwowego rozwoju Państwa Polskiego; 
pp. dowódca 67 pp. inż. Grzędziński w imieniu 
p. starosty Wimmera ref. wych. obyw. Obręb 
ski, (p. Staroście stan zdrowia upiemożliwił 
wzięcie udziału w uroczystości), w imieniy 
miasta burmistrz Blokus, mir. Mysiałowicz w 


rzemska w imieniu Zw. Pracy Obyw. Kobiet. 
Długo gwarzono, dlugo brzmiały melodje 
kolęd i pieśni legjionowych. Wyczuwało się, 
iż wielka idea pierwszego strzelca Marszałka 
Piłsudskiego, zaklęta w orężnym wyzwolenia 
czynie, ożywia także szeregi dzisiejszych strzel 
ców, których liczba w naszym powiecie doras 
sta 800. Młodzież przedpoborowa, zrzeszona 
w 30 oddziałach Zw. Strzel. sposobi się, by 
godnie wziąć udział w wyścigu obywatelskiej 
pracy, jak również w wyścigu żeląza i krwi. 
Pójdźmy wzorem nicdościgłym ukochane» 
go Komendanta J. Piłsudskiego i pierwszych 
Strzelców i jak oni potrafimy w potrzebie 
wszystko złożyć w ofierze na ołtarzy Ojczyzny 
Warto zaznaczyć, iż dziatwa bezrobotnych 
strzelców została obdarowana skromną gardez 
robą i żywnością, co uskuteczniło się, dzięki 
ofiarności członków Kola Opieki Zw. Strzel. 
oraz Zw, Obyw. Pracy Kobiet, a szczególnie 
pp. kap. Horzemskiej, dyr. Barczyńskiej, p. 
Talaśkowej, p. Mieszkowskiej į wszystkich 
tych, którzy w jakikolwiek sposób w dzień 
miłości braterskiej okazali serce i pomoc bliź 
nim. : b.) 


Ee Koła Przyjaciół Zw. Śtrz. kpt. Ho- 


Prądzenisa, p. chojnicki 


Jascłka w szkole. 
odbyło się w tutejszej szkole przedstawienie ja- 
sełek w 3 aktach, odegrane przez młodzież szkol- 
ną i pożaszkolną. Po przedstawieniu cdbyła się 
„Uwiazdka'* przy choince. Całość 
muzyka, Uroczystość Wy- 


W święto Nowego Roku 


uroczysta 
urozmaicały śpiewy i 
padła wzniośle; nastrój i przebieg były nace- 
chowane radosną powagą Bożego Narodzenia. 
Udziął ludności, tak dzieci jak i dorosłych, był 
bardzo liczny, tak, że sala szkolna była przepel- 
niona. 

Urządzeniem gwiazdki kierował miejscowy 
nauczyciel przy pomocy kilku rodzin miejsco- 
wych i funkcjonarjuszy Straży Granicznej. Na 
uznanio zasługuje czyn gospodarza Ignacego 
Ostrowskiego, który, mimo poważnych przeszkód 
w ostatniej chwili (choroba nauczyciela), nie 
szczędził trudu i zabiegów, aby obchód doszedł 
do skutku. Podziękowanie należy wyrazić orkie- 
strze braci Ryngwelskich, którzy bezpłataie 
przygrywali w czasie obchodu, 

Promieniejące radością twarze dzieci i wyra- 
zy zadowolenia dorosłych były najlepszą uagro- 
dą dla tych, którzy pracą i materjalnie przyczy- 
nili się do zorgunizowania viękuego obchodu. 


Gniew 

— Z życia Strzelców w Kopytkowie. W 
du. 19 grudnią 31 r. Zarząd Oddziału Źw. 
Strzeleckiego w Kopytkowie zwołał w miej- 
scowcj szkole zebranie miesięczne. 

Zebranie zagaił prezes Odzialu ob. Robae 
czewski. Nadmienić należy, że ob. Robaczes 
wski od dnia 19 grudnia objął urzędowanie pre 
zesa w oddziale, w miejsce ob. Rossa, który z 
powodu przeniesienia go do innej miejscowó* 
ści musiał urząd złożyć. 

W skład nowego Zarządu wchodzą: ob. Ro 
bączewski prezes, ob. Kuczora sekretarz, ob. 
Kirszenstcin komendant. 

Prezes odziału odczytał nadeszłe komunika 
ty, oraz podał do wiadomości statut Zw. 
Strzeleckiego. 

Oddział liczy 22 członków ćwiczących któe 
rzy punktualnie i pilnie wypelniają swoje zaz 
dania. W drugie święto Bożego Narodzenia 
Oddział urządził przedstawienie amatorskie 
p. t. „Majster i Czeladnik* oraz „Pantomine 

szewska“ i monologs. Po przedstawieniu ode 
była się zabawa taneczna, gdzie bawiono się 
ochoczo do późnej nocy. 


4 Cheimno 


— Przewóz przez Wisłę z dniem 5 bm. zt 
wzgledu. na gęsto plvnącą: kre ah Uś dla 
pieszych ; pojazdów, 

— Osobiste, Znany i powszechnie lubiavy 
p. sędzia Firyn, odchodzi do adwokatury. P. 
sędziego Firyna bardzo uroczyście i serdecze 
nie żegnał miejscowy sąd z p. nacz. Śliwą na 
czele, miasto za pośrednictwem p. burm. Hąs 
dzlisa i przedstawiciele innych urzędów. 

P. major Metre na własne życzenie przes 
niesiony zostaje do Warszawy, gdzie niedewe 
no została pochowana jego żona. P. maj. Metre 
był niezwykle ceniony zarówno w kołach wo; 
skowych jak i cywilnych, 

— Samobójstwo oficera. W sobotę wieczor 
rem popelnił samobójstwn major Kwieciński 
prof. Korp. Kad, nr, 2. Przyczyną samobójs 
stwa była nieuleczalna, nabyta na froncie cho 
roba. 

— Bał maskowy PBK. odbędzie się dnia 9 
bm. na 'salj „Hotelu Centralnego“ Będzie to 
jedna z największych atrakcyj karnawałowych 
m. Chełmna. Wstęp od osuhy 3 złote (bilet ro 
dzinny na 2 osoby 4 złote, na 3 osoby 5 zł.) 
Koncertują 2 wyborowe orkiestry wojskowe, 

— Noc Sylwestrowa w Chełmnie minęła 
bardzo spokojnie. Jakkolwiek o godz. 12 w 
nocy ulice były bardzo zaludnione, nie było 
żadnego ckscesu. któryby wywołał jakikole 
wiek dysonans. Oczywiście, jest to zasługą 
Władz Bezpieczeństwa Publicznego. a w pier 
wszym rzędziem samego społeczeństwa, które 
widać stoi na odpowiednim poziomie kultural ' 
nym. Cały szereg zabaw, cieszących się wy- 
bitnem powodzeniem, zaprzeczyło jakoby pa 
nował skrajny kryzys w społeczeństwie. Wi: 
dać ludziska jeszcze moga wytrząsnać z wos 
reczka, śkoro tylko usłyszą Ojra! Ojra! Ojra! 


jk 


Giełdy 


Warszawskie notowania 


walutowa, 
z dnia 8 1. 1931 r. 
Tranzakeje Sprzedaż Kupno 
WALUTY. 
Dolary St. Zjedn. +. 6 892—888 
DEWIZY. 

Bełgja 2... © o 0 b ye 
BiałośróÓd sax. A eO 060 sób — 
Bukareszt «a . AWIORZOREA =: 
Gdańsk e». » 6 © © Boo » 174,33 —173,47 
Holandja . « s « s « e . 358.60—356.80 
RODEBNESA) ; „Prawi r — 
LORAY . +» a Bs A 30.75— 30,45 
Nowy York p». o b 8,942 — 8,302 
Nowy York telegr. ooo b » » 8,948— 8,908 
Paryż . e. a o e p» o e  35809-— 34,01 
vraga <.>» ea» bo o 18758 26,48 — 26,36 
Sztokholm è » » 8 8 a a 8 A — 
Szwajcarja >» » e a a e o » 174,68—173,82 
Włochy 4.5 e » © » » " 45.79 —45,91 
Helsingfors >» . . Ia = 
Berlin (w obrotach nieofic.) A 211,90 


Notowania ziemiopłodów 


w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, kandeł 
hurtowy 
za 100 kg. z da. 8 I. 1931 r. 

żyto nowe suche « » » e » e» ca 
CEZEŃICĄ- Tad ena 20 700, DE — 
jęczmień a 20,50—21,50 

4 twycz. przemiał . » » rae 
Owies pastewny NW OEYYO 22.50-—23,00 
Mąka żytnia . . « s a e » 

” m 65% . > >» b ? 37,50-—38,5 

w pszenna 09% . s» ès 36,25—38,25 
„Jtręby żytnie . . « « a a e  15,75—16,25 

w pszenne » s » » a è  15,00—16,00 
E AE OOA Edi ha 32,00—33,00 
Wyka SO: Re BWA AFL SZA A. iA 


EBIURZEG OGR RAT a N Ea = 
Ziemniaki łabryczn. 1 kg. . SAR 
Groch Wiktorja . . «. « "+. 24,00-—28,00 


. 
4 


o DIASOWANA OW + śe o 
Gorczyca . . TE AO, sm 
Słoma żytnia luźna . . « » 


Notowania ziemiopłodów 


w Berlinie 
Ueny w W.M. Zboże i nasióna oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia $. I. 1931 


Pszenica nowa * . . . « » 1: 222—224 
Żyto nówe e.> m 
Jęczmień jary browar. EAE = 
dęczmień przem. pastówny s. » 148—153 
Owies marchijski nowy . . » 134—142 
Mąka pszenna . . « « » a e  27,25—31,25 
Mąka żytnia 70% . « a » » 26,45 — 28,45 
w 60% . © > B i 4 EE 
Otręby pszenne sKoor RAWKI» 9.25— 9,50 
` N a A Re Z e 9,00 — 9,50 
Groch Victoria PANN A 21.00—27.50 
Groch drobny jadalny + » » » 21,50-—24,50 
Groch pastewny . . e » » »  15,00—17,00 
jA KA ye eias A: Fir 16,00—15,00 
a e e s A BK 14, /00—16,00 
EVRA a E OAA ERP 16. 'D0—19.00 
Lubin nieh: eski BL jaa e 10,00—12 00 


bUbIRZEJGEEZOZAĆ 0. E 14,00—15.50 


Seradela nowa eoe e e o 00,20,00227,00 
Kuchy rzepakowec . « . 3 Eez 
Ruchy imané . . . » » «  12,30—12,40 
Wytłoki suche krajowe SN 6,50— 

R] SOJA +05, 03 24 wo 2 ABU 23 

? SECU AAI oE Aa 11.10-— 
Płatki zicu . as 12.10-12.30 


Olcjami Św. w 71. roku życia 


Š. p. 


ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. Rolnik 
Jan Jankowski, kawaler, zamieszkały w Gotelpiu, po- 
wiat Chojnice, syn właściciela Franciszka Jankowskie- 
go i tegoż małżonki Franciszki, z domu Peplińska, o- 
boje zamieszkałych w Gotelpiu; 2. Służąca Anna Lin- 
da, panna, zamieszkała w Czersku, powiat Chojnice, 
córka właściciela Franciszka Lindy i tegoż małżonki 
Franciszki, z domu Peplińska, oboje zamieszkałych w 
Czersku, chcą zawrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Czer- 
sku, Gotelpiu i gaz. gdańskiej. 

Czersk, dnia 30 grudnia 1931 r. 

Urzędnik stanu cywilnege 

w zastępie - i 
(—) Bierwald. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek dnia 12. I, 32 r. sprzedawać będę w dro- 
dze: przetargu przymusowego więcej dajacemu za na- 
tychmiastową gotówkę w Nowej Wsi powiat Grudziądz 
u p. Radziszewskiego o godz. 9.00: 1 rower. W No- 
wej Wsi powiat Grudziądz u p. Zieja o godz. 10-tej: 1 
aparat radjowy, 1 patefon, biurko, wirówkę, stół, 2 fo- 
tele, 3 krowy, 2 jałowice; w Świakocinie powiat Gru- 
dziądz u p. Morszyńskieśo o godz. 1i-tej: 1-krowę; w 
Wielkim Wałczu o godz. 13-tej: 1 stół składowy, 1 re- 
śał składowy, 1 kanapę, lustro i 1 bieliźniarkę. Zbiór- 
ka licytantów przed oberżą pana Gronka w Wielkim 
Wełczu. | p 

(—) Zielniewicz, komornik sądowy. 


Świadectwa szkolne półroczne ===. 


Czas zamówić w Księgarni ananasa 
Polskiej w Kartuzach. 
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Obwieszczenie. 


`- Właściciele statków, za które należy uiścić o- 
płatę roczną za rok kalendarzowy 1932 w myśl 
pozycji taryłowej IV taryfy opłat portowych, win- 
ni-zgłosić swe statki do dnia 31 stycznia 1932 r 
w Kasie Głównej Rady Portu, Neusarten 28/29, na 
ptzepisanych formularzach i za przedłożen'em 
świadczeń pomiarowych i cechowych, przy paro- 
statkach kotłowych książek rewizyjnych oraz 
przy statkach pasażerskich wykazu policji © do- 
zwolonej nośności pasażerów, 

W razie spóźnionego zgłoszenia podwyższa się 
suma opłaty. 

Zgłoszenia podlegają: , 

A. Parostatki osobowe i holownicze, łodzie mo 
torowe, bordingi, szkuty, łodzie wioślarskie, jach- 
ty żaglowe, promy przewozowe, statk. mieszkal- 
ne, żórawie pływające, kafary i doki, posłębiarki, 
płóczki, statki warsztatowe, statki węslowe oraz 
dżonki. s 

B. Lodzie rybackie {motorowe, żaglowe i mo- 
torowo-żaslowe) i kutry rybackie, posiadające 
przydział do miejscowości, położonej” na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska lub na wybrzeżu pol- 
skiem. 

Gdańsk, dnia 6 stycznia 1932 r. 


Rada Portu i 


arin g ZIE wyr abuse ie. EEEN NEGO PASE 


— W. piątek dn. 8. b. m. o godz. 6:tej rano zasnął w Bogu opatrzony 


Ernest Thom 


W Zmarłym tracimy dlugoletniego członka: zarządu i oddanego 
współpracownika o niezwykłych zaletach charakteru. Pogrzeb odbędzie 
się w Podgórzu z domu żałoby w niedzielę o godz. 


Zarząd, Rada Nadzorcza i Pracownicy 
Rzeźnickiej Spółdzielni Gospodarczej w Podgórzu. 


| 


Dróg Wodnych w Gdańsku. 


popoł. 
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SĄ NIEBEZPIECZNE 
DLA ORGANIZMY 


_ Ale przed niebezpieczeń.- 
. Swem przeziębienta chro. 
nią oryginalne “ 


PASTIŁLES 


VAIDA 


w pudelkach z nazwą 


VALDA. 


W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych. 


PRZETARG. PRZYMUSOWY. 


^We wtorek dnia 12 stycznia 1932 r. sprzedawać bę- 
dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej dające 
mu za gotówkę we Wydrznie u p. Grzybowskiego: 30 
ctr. pszenicy i 20 ctr, żyta w słomie, u p. Skibińskie- 
go: 8 ctr. pszenicy w słomie, 1 knur, 2 świnie, 2 ma- 
ciory, 5 Szt. warchłaków, 30 kur. Zbiórka licytantów 
o godz. 8 i pół przed oberża p. Działaka we Wydrznie, 
Q godz, 11-tej w Szynwałdzie u p. Kozłowskiego: młó- 
rania i żniwiarka. O godz, 13-tej w Szembruku u. p. 
Sikory: 2 Świnie, wóz do warzywa. W środę dnia 13 
stycznia 1932 r. o godz. 9-tej w biurze moim przy ul. 
Nadgórnej 46: obrazy, lustro z podstawa, 2 stojaki do 
kwiatów i gobelin na ścianę: O godz. 9 i pół przy ul. 
Młyńskiej 4: waga Szembera, biurko, 4 p. firan z drą- 
żkami, 2 leżanki, kanapa, 2 fotele, szala do rzeczy, bie-. 
liźniarka, stół, 4 krzesła, dywan, 2 lustra z podstawą, 
Szaia, wirówka, waga dziesiętńa i urządzenie składo- 
we, O godz, 13-tej przy ul. Młyńskiej 6 u p. Jahnkego: 
zegar stojący. O godz. 10,15 przy ul. Tusz. Grobli 33a: 
ziurke z fatelem i lustro z podstawą, O godz. 10 i pól 
przy ul. Tusz Grobli 42: kanapa i 2 fotele., O godz. 
16,45 przy uł, Dworcowej 37 w firmie Bałtycki Handel 


'worcowej 27 a podwórzu u p. Kausa: obraz, 2 stoli- 
i nocne, leżanka, uprzęż, wózek ręczny, lewar ciężki, 
1 koszy do węgli i kanapa. O godz. 11 i pół przy ul- 
dworcowej 7/9 u p. Uhlmana: Kasa Żelazna. O godz. 
t6ł, zegar, 3 regały małe i 1 stół mały. O godz. 12 í 
“tej przy ul. Staszica 4: maszyna do szycia, leżanka, 
*ł przy ul. Chełmińskiej 32:motor elektryczny i ma- 
vaa do pisania. O godz. 12,45 przy ul. Chełmińskiej 
* » p, Kulnera: 70 var trykotów dziecięcych. O go- 
dzinie 13 przy ul. Św. Wojciecha 24 u p. Sobolew- 

skiego: 1 obraz. O godz. 13,15 przy ul. Chełmińskiej 67 
`p Gawędy: 2 p. firan z drążkami. -O godz. 14-tej przy 
L Rybackiej 3: bufet, kredens, stół, 6 krzeseł i fegar 

“— Kowalski. komornik sadowy w Grudziądzu. 


QdBOcCzymels w Zalseramezm. Całodzien 
ne utrzymanie w wygodnej willi wśród słońca i śniegu 
za 9 złotych. „VICTORIA% ul. Szpitalna. 17 


io SANANE tiel: 


Ergela aa i SA EC e 


W. czwartek, d. 7 bm: zmarł nagle nasz kochany kolega 


Jan 


Tracimy w nim zacnego kolegę i współpracownika, Po- 
grzeb odbędzie się w niędzielę, dnia 10 b. m. o godz. 230 
z domu żałoby Chełmińska Szosa 145 na cmentarz parafjalny 
przy ul. Wybickiego. 


Żelaza: 50 garnków żelaznych. O godz. 11-tej przy ul. |. 


Ś. p. E 


Cech Rzeźaicki w Toruniu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę w Bursztynowie pow. Gru- 
dziadz co następuje: 4 krowy, 5 gęsi, 28 świń, jałów- 
kę, konia, źrebaka, 2 bryczki, 1 powózkę, 2 cielaki, 
większą ilość pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa oraz 
różne rzeczy domowe jak: 1 bufet dębowy, umywalke, 
5 krzeseł, wazon kamienny, 5 obrazów, 2 stoliki nocne, 
oraz t. p. rzeczy, Zbiórka reilektantów przed oberżą 
p. Maschkeśo w Bursztynowie. 


Jaranowski, komornik sądowy Grudziądz Kościuszki 7, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W poniedziałek dnia 11.'I. br. o godzinie 14 sprze- 
dawać będę za gotówkę więcej dającemu w Łasinie 
Rynek 14/15: 30 mtr. drzewa opałoweśc, 20 nożyc, 80 
paczek herbaty, 6 słei do cukierków, 40 szt. narzędzi 
stolarskich i ciesielskich, 100 szt, naczyn kuchennych, 
większą ilość wiader cynkowyck, dzbansi cynkowe, 300 
kg, łańcuchów, 60 pokryw, 3 skrzynie cykorji „Franck“ 
powózkę, i parę koni i 3 wozy robocze. 

(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. 


KAREN SZAT 
i 42ga 
4 | i © W 
są 4 
3 F W 
H f: M 
h M 
il Józefa Chronowskiego |) 
Tel. 195 _Podgórz-Toruń _ Tel. 195 W 
|» poleca M 
awe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą e 
y »SMIETANHA POMORSKA" bi 
: SŁODOWE., 
„KARAMEŁ POMORSKI" 
KOZLAK (BOCH) 


Pod GDYRIĄ 


arzy skacii kolej. Rumia-Zatórze |: 


PARCELE 


BUDOWLANE 


300 m2 i więcej już od 1,— z . za m2 oraz parcele 
rolne od 5.000 m2 a 60 gr m2. ma dogodnych 
warunkach 


ma Sprzedaź. 3 
K. Kusche, Rumia 3955. | 


2 mieszkania | Skradzione 


we „Wrzeszczu jednó 4 poz 


3 


kojowe i 3 pokojowć z cenz 
tralnem ogrzewaniem i elek: 
trycznym światłem i wszel: 


„| kim komfortem natychmiast 


do wynajęcia dla obywateli 
gdańskich. Oferty do Gazety 
Gdańskiej: pod nr. 2341 


Naprzeciwko dworca Słównesśo 
Tel, 250-51 i 2653-06. 


książeczkę wojskowa z. karz 
tą mobilizacyjną i dowód 
osobisty, wydany przez Sta: 
rostwo tczewskie, *'unieważe 
niam.. Pele. Władysław. 


~ Przeszło 100 łóżch 
Lazienhi. pilymnmāca woda 


wł Balfyciie Tow. Terenowe z o. œ. 


G 1 R + Wa. 


„ Teleiong w pokojach 


|| Znakomite 


śniadania i objady rewc= 
lacyjnie tanio smaczne, 
obfite jak: na sutem 
wescłu poleca 
„PROBUS“ 
Bydgoszcz Stary Rynek 5 
Punkt spotkania się przys || 
jezdnych i znajomych 
1811 l 


Dem 


sprzedam, 9 lokatorów, 
12,500. Wiadom. Wielkie 
Garbary 3, m. I, 


Nauczycielka 


udziela tanio dobrze i sus 
miennie muzyki. fortepianos 
wej. Gdańsk, Grosse Miihłe 
Casse 16, II. p. "119 


Rury 


blachę, tragarze, koła trans+ 
misyjne tanio sprzedajeskła: 
dnica starego: żelaza, Byd= 
goszcz, Marszałka Focha 34. 


Magle 


do bielizny z zapędem ręcza 
nym i motorowym dostarcza 
na splaty Walter Meschke. 
Gdańsk, Langluhr Bróscners 
weg 1. 4 


panie rise "A. 
m s na 
Piekarnia 

$ i Cukiernia 
oraz oddział na przodmieśś 
ciu Gdańska od zaraz ko: 
rzystnie do wydzierżawienia 
Zełosz. do Adm. „Gazety 
Gdańskiej“ pod nr. 1807 


Taksówki, Ruto — 


przez telefon 494 lub .94 
Lipiński Ksiażęca 2 (otwarte 
w dzień i noc) Grudziądz. 


Zdelnych 
sprzedawców 


do ratalnej sprzedaży , poz 
kupnego artykułu domowee 
go we wszystkich miastach 
Pomorza poszukuje się. Wy: 
soka prowizja. Łaskawe zg!. 
pod Nr. 2339 do Admin. 
„Gazety Gdańskiej “Gdańsk, 


Stadtoraben 7. 


Jak przechodzić samcme 
kurs gimnazjalny poleca 
Księgarnia Bydgoszcz Śnia: 
deckich 46, Złoty 50 prze: 
sylać znaczkami lub P.K.O. 
1825. 833 


Poszmkhmie sie 
23-30. 
- ubikacji 


na biura w jednym gmas 
chu. 


nr, 62, A 
Mieszkanie 
4 iub 5 molsożowe 
z wszelkiemi wygodami po- 
trzebne zaraz.  ŚSpieszne 
oferty proszę kierować do 


„Dnia Pomorsk.* Toruń, sub 
„Dobre połeżenie, 


3100 


Oferty do Administr. | 
„Dnia Pom.* Toruń, pod 


Ki 


| 
| 


43 


» | DZWIĘKOWE KINO Najweselszy i najdowcianiejszy przebój świata TORUN DZWIĘKOWEKINO ea 
z 6 BK) i 


ŚWIATOWID „ „Król Bulwarów "gp DALACE VLASTA BURIAN 


Kapitalńy wir komicznych sytuącyj i miłosnych awanturek, „abp Ę ? 
Dziś i dni następne! w arcykomedji p. t. „Pod Kurałelą" 


Dziś premiera! W roli głównej: niezrównany GEORGES MILTON, 

| OGŁOSZENIE. 
| Koks gazowy w rozmaitych sortymentach, 
i smole surową i destylotyaną, | 
y benzol motorowy i rektylikowany, - 
: siarczan amônowy z zawartością 220/ azotu 
iwode amonjakalną 
Ę „. Z zawartością 209/, amoniak, 
karholincum mać” 
vone desiuiowaną, 
i łom szamoOłowy oo... 
Sprzedaje w większych i mniejszych partjach po ce» 

nach zniżonych. 


bydśoska Gazownia 
Miejska 
smi. JagichHonska nr. 48. 
Feleton 630., 651, 225%. 


. T 
Ceny wyjąlkowe Tamie 
m Dziś i dni następne! mumiunasma 
MIĘSO i WYROBY 
"|, kg | h kg 
Baki -. -. . . . 0,20  wękobimia. . . . 0,40 
BÓR . . . - - 0.15 nlem. . . . - 0,40 
keści | żeberka . -. . 0,20 ; imomiga . . . . 0,70 
Wątroba. - . -. . 0,60 posła . . . . . 0,70 
maki . - -« . . 0,60 © OOR . . - . 0,95 
poiedwita - - + . 0,806 kilwa. . . . 0,95 
śłekane - © © . « 0,70 , pomorskapanoa . . 0,95 
salet ©. © © . © 8,15 | gdańska. . . . . 0,95 


UWAGA: Towar pockodii z uboju bekonów jest piorwytej jakośc stale świe. 


Telef. 25 POELS$ 8 Co. Teruń 


T. Filja ul. Chełmińska 6 
lU. Filja ul. Grudziądzka 90 12i 
3 HI. Filja ul. Sienkiewicza t9 4 i 
Tanio! IV. Filja uł, Droga Treposka (Rzeźnia Miejska) Tanio?! 


Tanio! 


Niniejszem podajemy wierzycielom firmy „Pe- 
PEGE” Polski Przemyst Gumowy Sp. Akc, w Gru- |U 
dziądzu, do wiadomości, że Sąd Grodzki w Gru- |$ 
dziądzu (Oddział Egezkucyjny) na wniosek dłu- k 
żniczki z dnia 9 października 1931 r. decyzją z| 
dnia 27 października 1931 r. (znak akt 3 N. 7:31) 
postanowił zarządzić otwarcie postępowania ukła” 
du zapobiegawczego pomiędzy wymienioną firma 

jej wierzycielami. 

Stosownie do art. 40 ustawy o odroczeniu wy- 
płat Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 
marca 1928 r. (Dz. U. Nr. 27 za rok 1928 poz. 
244) nadzorcy sądowi w porozumieniu z Sędzią |] 
wyznaczyli następujące terminy sprawdzania wiec- | jg 
rzylelności: 

a) w dniu 20-go stycznia 1932 
b) w dniu 21-80 stycznia 1932 
c) w dniu 22-go stycznia 1932 ' 
d} w dniu 23:g0 stycznia 1932 r. od godziny dto 
e) w dniu 25-go stycznia 1932 r. od godziny dto 

Sprawdzania dokonywać się będą w biurach 
dłużniczki tj. w Ermie „PEPEGE' Polski Prze- 
mys? Gumowy Sp, Ake, w Grudziądzu, Tuszew- 
ska Grobla 57/59, we wskazanych wyżej termis 
nach i czasie. 

Po myśli art 41 wyżej cytowanej ustawy lista 
sprawdzonych wierzycieli zostanie wyłożona w 
Sadzie Grodzkim w Grudziądzu, Oddział Eszeku- 


od godziny tl do 15 
godziny  dto 
od godziny dto 


SEO? 
o 
£ 


35-lampirowe 


RADI 


kompletne z głośnikiem, materj. ant. baterj. już 
od zł 250.00 począwszy. tylko w firmie 


H 


Peszułcuje sit 


4 5 pokojoweśe ZakłądyElektrotechniczne | 


cyjny pokój Nr. 19 w dniu 15-80 lutego 1932 r. SE F BYDGOSZCZ 
P AER ; Śniadeckich 61. Teleton 1107. 
tosownie do art, 42 wyżej cytowanej ustawy A ga p i 3 
; =" AAN i E 3 710 firma koncesjonowana 
osobom interesowanym przysługuje prawo w ter: 
minie 7-dnioówym od daty wyłożenia listy, cżył: 7 ? na i ć = 
do dnia 22 lutego 1932 r. włacznie zaskarżyć po- wraz łazienką, z pokojem dla służby itd, najchętniej na Byd- LICYTACJA PRZYMUSOW. 
stanowienie nadżorców sądowych co «do wciągnie: ! goskiem Przedmieściu. j Dnia 12 stycznia 1931 r. o godz. 11 przed połu- 
cia lub odmowy wciąsnięcia wierzytełności na 1i- 


Łaskawe oferty do Administracji „Dnia Pomorskiego" dniem sprzedawać będę w drodze przymusowej maj- 

: ` więcej dającemu za natychmiastową gotówkę u p. Js- 

na i Antoniny Dolnych w Warlubiu powiąt Świecie 

następujące przedmioty: 1 samochód ciężarowy, 1 ma- 

szynę do szycia, i kanapę. ERLU 
{—) Chojnacki, kom. sąd. w Nowem. 


się, Skargę należy złożyć w Sądzie Grodzkim w Toruń, pod „Komfortowe'. 
Grudziądzu (Oddział Egzekucyjny), który spór 
ostatecznie rozstrzysa. 

Rozsfrzysnięcia Sądu nie pozbawią stron pra 
wa wytoczenia powództwa przed sąd właściwy, 
a to zgodnie z art. 47 wyżej cytowanej ustawy. 


„PEDBEGE” 


Polski Przemysł Gumowy S.A. A 
NADZÓR SĄDOWY: | | $ = © 
{==} Jerzy Iwanowski, inżynier. 


(=) Marjam Mickiewicz, inżynier, fńreskote, i siatkowe do pazet, katależów 
[a] 
[e] 


a ar 


OOOOOOOCNCGOOOOOOOOE gogoo 


ME EE DO, 00 O E E tr E S E E E. EE A Sea 
E| Miejsce spotkań dla przyjezdnych 


RESTAURACJA 


GRUDZIĄDZ 
Piac 23 Stycznia 29 — Telef. 735 
Obiady ż 3 dań W gr. Gerące potrawy oraz na- 
poje wszełkiego gatunku o każdej porze dnim. 
Lokal obok przystanku tramw. $min. od dworca. 


Kolacja à la carte już 
od 30 gr. począwszy 3272 


właśc.: Józef Grzeszkowiak 


Miejsce spotkań dla przyjezdnych 


mema] 


{—) Władysław Rogoziński, adwokat, i f. p. wykonuje x rysunków i fotośtafji - - - 


SAMOZATRUCIE 


| Sermozutrucie jest przyczyną wielu dolegliwości [bóle artre- 
tyczne i łanianie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, 
odbijania. bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji. plamy, zmarszczki 
i wyrzuty na skórze. skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicie serca, mdłości. język obiażony|. 
TRUCIZNY wewnętrzne, wytwarzające się we własnym orga- 
miżmie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm i przyśbie- 
szają starość, Choroby samozatrucia i złej przemiany materji 
LECZY NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba i nerki 
są organami czyszczącemi krew i soki ustroju. Najracjona!- 
niejstę i zgodną z naturą kuracją jest unarmowanie czynności 
wątroby i nerek. 20-letnie doświadczenie i najwyższe odzna- 
czenia wykazały, że zioła lecznicze 
„CHOLEKINAZA*, H Niemojewskiego 
jako żółcio i moczopędne są jedynem naturalnym czynnikiem 
a żeiacym soki ustroju od trucizn własnych i zapewnie 
jącym szybki powrot do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr. 
med. H. Niemojewskieśo wysyla lab. fiz. chem. i 


»CHOLEKINAZA:* H, NIEMOJEWSKIEGO, 
WARSZAWA, NOWY SWIAT 5, 


Po przysianiu niniejszego agłószenie. 3220 


HOOT 


e Chemigrafia „Dnia Somorskiego" [| | 
[e ZTglossenia rw administracji Sacuń, Szeroka ti 


MĘSRGOZNE SIDEJĘ 


PIANINA | 


od zł 1.800 
począwszy poleca 
w pierwszorzędnem 
wykonaniu i w wiel- 
kim wyborze 


Fabryka Pianin 


i. SONMERFELI 


Bydgoszcz 
Sniadeckich 2 
Gdańska 27 


 tilje: Grudziądz, Gzobio*! 
a wa 4l, Gdeńsk,Fundegasse 


m] Stacia autobusów 


] [a] 
Samme ODOGOGOGOBGODOODOOBEGOOGO 


INSTITUT POLYTECHNIQUE | 
: 66, Bi Exeimans, Paris 0s) 


Wyższa Szkeła Techniczna nau- 
czająca syst. korespondencyjny m 


rara NowoŝÉi 


RESWHIN kał. 6 mm (wed. 
rys.) strzelający z 
metalowych naboi do celu. Pa- 
tent Nr. 2293, Bez pozwolenia. 
Cena tyłko zł. 12,— (zam. 35), 
100 naboi mosiężnych alarmowych zł. 3, Futerał skórkowy 
1,85, 2,50, 3,50, $ zł. Wysyłamy za zaliczeniem pocztowsin. 
Koszła przesyłki płaci kupujący. ET 


d/Tow. „ MONTRE” Warszawa Sienna 27/DP. 


Firma egzyst.od roku 1900. 


Rok założenia 1920, 


OBWIESZCZENIE. 


Magistrat miasta Wejherowa 


podaje do wiadomości, że spisy poborowych męż- 
czyzn rocznika 1911, obowiązanych w roku 1932 
stawić się do poboru wyłożone będą de publicz- 
nego wslądu w Magistracie w sodzinach Urzędo- 
wych w biurze Nr, 10 w czasie od 4 do 16 sty- 
cznia 1932. 

Spostrzeżenia o miewlaścćiwym lub nieprawi- 
dłowym. spisie, albo © pominięciu kogokolwiek wig 
spisach, zgłosić należy ustnie lub pisemnie. i 
i d orzeczenia Magistratu, wydanego na sku- 

- tek zgłoszenia przysługuje prawo odwołania do 
Starostwa w ciągu 14 dni — — licząc od dnia na- 
stępneśo pa dwar doręczenia, 


SEKCJA POLSKA 


(jęz. wykładowy — polski) 


UCHWAŁA. W sprawie podania Pomorskiego Ban- 
ku Rolniczego 5. A. w Toruniu z dnia 2 stycznia 1932 
o odroczenie wypłat wyznacza śię na dzień 28 stycznia 
1932 pokój nr. 7 godzź 11 przed podpisanym sądem 
termin rozpoznawczy, na który mogą przybyć wierzy- 
ciele celem udzielenia wyjaśnień sądowi. 5 118 

Toruń, dnia 4 stycznia 1932 r. |} 
5N 4/32 Sąd Grodzki. 


okazja! 


Sprzedaję korzystnie: 
szafy orzechowe, sosnowe, 
kompletne sypiałki, bibło» 
tekę orzechową, łóżka mebl. 
iżelazne, stoły zwykłe i roze 


B Przyjmuje sie zapisy kandydatów na wydziały © 


BIZ 9506 


a$ Pianina 


znanej jakości poleca na dos 
f godnych warunkach spłaty 


i. Elektrotechniczny 
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera) 


il, inżyniersko-Budowiany 
(dyplomy Technika i Inżyniera) 


| TEATRU TORUNSRIEGO 


Program oraz warunki przyięcia wysyla się ; 
na żadanie. TREE 8 


W sobotę, dnia 9 bm. 
© godz. żostej 


O. Majewski 


= s an aa ATE PRZETARG PRZYMUSOWY y fabr: piani 2319 |suwane. serwis czeski za- EEE AEE 
i ełherawo, dnia 31 grudnia 1931 r. W dniu ti stycznia 31: o godz. 16 sprzedam nai- | poduoszez RER 4 5 siawe stołową na 12osób. Wi- WIELKA PREMJERA 
Magistrat 113} więcej dajacemu za gotówkę ‘przy ul. Dworcowej w Tel mąż: Ofe i ea 7+] rówki do mleka. aparaty fo- ara sesje at 
[-pBiliński, f-ie Hartwig: 7. lamp. garderohiarkę, łóżko, większą | nm Paane iograliczne, obrazy, aparat OZ Ee ' 
Burmistrz w z. ilość szkła i porcelany, ławke, 3 materace, maszynę |: m E da spajania, obuwie męskie, zgonu G. ZApoIsKIEJ 
zę zw NNG | dO SZYCIA, 2 aparaty elektr, 2 zegary. 5 regałów, 10 Di anin 3 damskie i dziecięce. Rowery, Carcwicz 
"PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość polo- | stałów, 9 řoteli, 2 maszyny do pisania, 4 biurka, 2 maszyny do szycia i wiele | Dramat dworski w 3 akt. 
żona w Prątniey i w chwili uczynienia wzmianki o | umywalki, pianino, 14 krzeseł, leżankę, bulet, 5 dy- Jahnege innych rzeczy. | oeme eae 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Prątnica tom | wanów kredens, 6 szał, 6 mocnych stolików, bibljotekę : Sktep Oksz;!Iny NY niedzielę, dnia'To bm. 
V. karta 111 ne nazwisko Franciszki Licznerskiej i Bo-| sanapę, gramofon, 3 obrazy i inne drobne rzeczy. sprzedaje z gwarancją na Gridziad: ME o.godz. tó:tej 
NAŃ e na mocy ogólnej wepólności ma- Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy. dogódnych warunkach „TUdZiadź 3113 ich $ynowa 
jątkowej o obszarze 14 ha, 34 a 10 mtr. kw., stanowia- |” z 1 ul, Narutowicza nr. 15 EL AE ERA 
ca. gospodarstwo wiejskie o czystym dochodzie jako PRZETARG PRZYMUSOWY Fabryka Fortepianów Royce bn: ŻĘ 
„podstawy podatku gruntowego 16 tal. 91/100 a warto-| W poniedziałek, dnia 11 stycznia 1932 sprzedam o wW, Jähne Fuir e 3 a S 
Soi użytkowej jako podstawy podatku budynkowego ‘odz. 11 przedpoł. przy ul. Toruńska 1 najwięcej da- Bydgoszcz : NW å 
69: mk, zostanie w drodze egzekucji dnia 27 stycznia jzcemu za gotówkę: ł biurko i krzesło, 1 maszynę do a RR duże podróżne, gatunek szos |] śe nedele duaro bir 
1932 o godzinie 10 przed południem wystawioną na pisania Titania, 1 stół i 2 krzesła, 1 umywalkę, i piec AN NANE t: tei. #225 | pi; długi kożuch dla stróża s J aa EN LU 
przetarg w niżej oznaczónym Sądzie pokój Nr 22 żelazny, 10 m. drzewa szczapy i rabane, i beczka oli- Filje: 5646 | oraz krótki kożuszek męski godz. Zostej 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowe wy sam. 3 beczki smary do wozów, 100 cegieł szamo- Grudziądz korzystnie do nabycia. Er, Carewicz 
dzia 23 grudnia 1929 v. 100 tewych, 25 worków cementu, 10 ctr. siana, 2 konie i Toruńsk z Zieliński, Torun, Stary Rys} Dramat dworski w:3 skt. 
Lubawa, dnia 2 grudnia 1931 r. „półszerki. 2 rolwozy, 50 ctr. węgla i 52 kosze do we- gruns Ę 17819. nek róg Św. Dueba, telefon G. Zapolskiej. 
8 R 15/29, Sąd Grodzki. | gli itd. Malak, kom, sąd. w Brdgoszczy, ° PSOZREŃ, Gwana 10. {943 4o26 DAERA T AE EE 
Gis is > WO „dasz = A Ean | RZ EPE NN SEZAM 


| 


NA 


Ze wszystkich krańców Europy rozlega się rozpucziiwe 


HEJ, NA ŚNIEŻNE SZCZYTY — 


wołanie, 


NARTACH, 


NIEDZIELA, DNIA 10 STYCZNIA 1932 R 


KU SŁOŃCU — PO ZDROWIE, HART I TĘŻYZNI. 


POD OBUCHEM KRYZYSU 


Wszędzie 


że — źle. 


przesilenie gospodatcze. Kraina tak silnego zazwyczaj junta ang. odczuła je może naj: 
silniej, jeśli pominąć Niemcy. Dało się ono we znaki nawet teatrowi angielskiemu: sławna 


opera londyńska 
cytu swoje podwoje. Odczuwa przesilenie 
rozpoczęto w Madrycie budowę katedry, która przepychem 
zaćmić najpiękniejsze świątynie. Dzisiaj budowę przerwano į 


i 


ZEM 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 

w teksię na pierwszej stronie., . NART RaR A 

na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — wteksie . - . . . 

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwojnie. 

Dia poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 56 gr. 

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 207 nadwyżki 
W Gdansku za wiersze mm na stronie 7-lamowej. . aE 
. 50 ten. 
2 Odet 
"Dla wszelkich spraw 
Za terminowy druk przepisane 
ministracja nie odpowiada. 


O . 


Drobne : za słowo 5 fen, A tytałowe 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. 
spornych właściwe s Sady w Toruniu. 

miejsce ogłoszenia a 


Covent:Garden (po lewej stronie) zamyka z powodu zbyt dużego defi- 
dotkliwie republikańska Hiszpanja, W ub. roku 


swym i wspanialością miała 
fantastyczny projekł archite- 


któw nigdy już nie ujrzy światla dziennego. Kilka filarów i jeno nagich scian sterczy ku 


niebu (w środku). Najdotkliwiej przesilenie odczuły Niemcy. Po szeregu glośnych kra: 


chów bankowych zaczynają nadchodzić wiadomości o cieżkiem położeniu, a nawet bankru. 


ciwach miast. 


Ostatnio w trudnościach finansowych znalazło się miasto Dorimurd, Kto 
bliskie bankructwo, 


przynieść miastu większej ulgi. 


remu grozi Nawet pół miljona marek subwencji rządowej nie zdola: 


(Po prawej stronie nowy ratuss w Dorlmundzie), 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górmckiuw łotuniu, Bydauska 37 


Reg, odpowiedzialny na Bydgoszcz Józet Dobrostzński Mastowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M, Gdańska Wi. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6 
Reqaaktop odpowiedz, na Gdyme Henryk Tetzlaff, 
Redaktor oapewiedziałuy na Inowrociaw, Józef Dąbrowski 
Inowrocław ui, Poznańska 65 1 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Grobiewa 6 
Za ogłnszeńta odpowiada admikisteacja 
„Dzień Pomorski", , Dzień Bydgoski," 


Wyaawnictwo: 
„Dzień Grudziądzki". 


„Dzień Kaszubski”, 
„Dzień Kujawski" 


Nakładem i czoonkamı Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
i w Torums 


AaROMAMENE MIESIĘCZNY WYMOBI 

w ekspedycji miejscowych agencjach . 

z odnoszeniem do domy w Toruniu 

orzec pocztę z odnoszeniem . +. 

pod opaską . . . 

w Gdańsku przez pocztę s 2.50 gd przez chłopca 3 

z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd 3 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za» 

kładzie strajki). Administracja nie odpowieda za niedostarczenie pisma 

PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” miesięczuje w adnuni- 

stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem «wartalnie 9,27 zi 
miesięcznie 3,07 zi 


Gdynta, Grabówek 


„Gazeta Morska 


